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ZANACH NA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
w świetle aktu oskarżenia 

Jagodziński miał rzucić bombę na samochód Mar* 
szatka w Alejach Ujazdowskich 

. WARSZAWA, 17 stycznia. 
„Dziś" donosi: 
Wczoraj doręczono akt oskarżenia 

pięciu uwięzionych, a to Piotrowi Jago­
dzińskiemu, Józefowi Dzięgielcwskic-
inu, Dominikowi Trocliimowlczowi, Jó­
zefowi Białkowskiemu i Franciszkowi 
Markowskiemu, OSKARŻONYM O ZA­
WIĄZANIE SPISKU I PRZYGOTO­
WANIE ZAMACHU BOMBOWEGO 
NA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 

W wyniku śledztwa przeprowadzo­
nego w tej sprawie, USTALONO, IŻ 
NA MOCY UCHWAŁY PPS CKW po­
stanowiono UZBROIĆ ENERGICZNIE 
MILICJE I PRZYGOTOWAĆ JA DO 
CZYNNYCH WYSTĄPIEŃ NA ZEW­
NĄTRZ. 

Pozatem postanowiono tworzyć t. 
zw. piątki, podobnie jak to miało miej­
sce w czasie wielkiej rewolucji w roku 
1905. Płatki tc złożone z wybranych 
zupełnie pewnych ł cieszących się za­
ufaniem parłyj, miały mleć za zadanie 
DOKONYWANIE AKTÓW TERORU 
PRZEZ DOKON vVYANIE ZAMA­
CHÓW NA OSOBY WYSOKO PO­
STAWIONE. Śledztwo ustaliło, że 
ORGANIZATORAMI MILICJI BYLI 
DZIEGIELEWSKI I JAGODZIŃSKI. 

W skład piątki, która miała doko­
nać, wedle wyniku dochodzeń śled­
czych, zamachu na osobę Marsz. Pił­
sudskiego, wchodzili: Piotr JAGO­
DZIŃSKI. DZIEGIELEWSKI. TROCHI-
MOWISZ, BIAŁKOWSKI oraz niejaki 
PORZYCKI który był KONFIDENTEM 
POI ICJI. 

Członkowie tej płatki zbierali się 
kilkakrotnie na zebraniach. Jagodziński 
zapowiadał dokonanie bardzo ważnego 
mmiiiirrnuiriiir rnnimi m i c i m imnnu>•! i 

Krach w amerykań­
skim 

nrmemą/śfe Iż o n ft- ftrttimf rti 
Nowy Jork, 17 stycznia. 

(Telegram własny). 
Po krachu łinansowym nastąpiły ban 

kructwa w wielu gałęziach przemysłu. 
Przesilenie objęło obecnie przemysł 

konfekcyjny, który był jednym z najbar­
dziej trwałych i rentownych. Jedna z 
największych firm koniekcyjnych Szulce 
zawiesiła wczoraj wypłaty. Passywa fir­
my wynoszą 16 miljonów dolarów. 

Strejk we francuskim 
przemyśle szewekim 

Paryż, 17 stycznia. 
W przemyśle szewekim w Limoges 

wybuchł wczoraj poważny strejk. Od 
idlku dni toczyły się rokowania między 
pracownikami i pracodawcami, które 
jednak nie doprowadziły do żadnych 
konkretnych rezultatów. Wczoraj robot 
nicy przystąpili do półgodzinnego strej-
1<u protestacyjnego, na co zarząd fabry­
ki odpowiedział usunięciem wszystkich 
robotników. Przeszło 6000 robotników 
zostało pozbawionych pracy. Prawdopo­
dobnie robotnicy z innych dziedzin prze-
"lysłu poprą strejk robotników szew-
kich. 

posunięcia, które jakkolwiek niezwykle' 
niebezpieczne, mleć będzie doniosłe zna 
czenic 1 wymaga ludzi zdecydowanych 
na wszystko — przestrzegał więc, aby 
w razie jakiejkolwiek wątpliwości, Wy-j 
cofać się zawczasu bowiem później 
odwrotu już nic będzie. 

Na jednej ze zbiórek wciągnięty do 
piątki Ewaryst Chruściński, ośwlad- | 
czył. ŻE JEST ZA STARY 1 UDZIAŁU 
W ROBOCIE NIE WEŹMIE. 

W czasie zebrania przychodził jakiś 
miało miejsce 10 października r. ub- o 
godz. 6-tej wieczór w domu przy ulicy 
Leszno 55. JAGODZIŃSKI OŚWIAD­
CZYŁ CZŁONKOM PIĄTKI. 17 DZI­
SIAJ MA BYĆ DOKONANY 7AMACH 
NA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. ON 
RZUCI NA SAMOCHÓD MARSZ. PIŁ­
SUDSKIEGO BOMBĘ, w czasie, gdy 
będzie przejeżdżał Alejami Ljazdow-
sklcmi do generalnego Inspektoratu sił 

K o ł o P r a w n i k ó w w W a r s z a w i e 
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MicBoalowskie^o & aos&a Cara 
Warszawa, 17 stycznia. 

Wczoraj wieczorem odbyło się wal­
ne zgromadzenie najpoważniejszej pol­
skiej instytucji łączącej prawników, a 
mianowicie Koła Prawników Polskich. 

Na posiedzeniu tent odbytem w obec­
ności ponad 200 osób przyjęto wniosek 
adwokata Bojanowicza, wyrażający w 
pierwszej swej części potępienie dla 
metod stosowanych wobec więźniów 
politycznych w Brześciu, a w drugie] 
części nostatnwiono oddać członków 
Koła Prawników Polskich Stanisława 

Cara i Mieczysława Michałowskiego, a 
więc byłego i obecnego ministrów pod 
sąd koleżeński. 

Dziś pierwszy prezes Sądu Najwyż­
szego' Leoif Supfiiskl wystosował do za 
rządu Koła Prawników Polskich list. 
w którym dla wyrażenie protest, prze­
ciwko tym uchwałom, prosi o skreśle­
nie go z listy członków. 

Najprawdopodobniej oo wystąpieniu 
p. Supińskłego z Koła Prawników Pol­
skich wystąpi znaczna ilość człoukćw. 

Akcja rządu za zniżką cen 
Oświadczenie minisira priemysłu 

i Blandi ut Prysfora 
Warszawa, 17 stycznia. 

Dziś odbyła się w Ministerstwie Prze 
mysłu i Handlu konferencja prasowa w 
przedmiocie podejmowanej obecnie 
przez rząd akcji w kierunku obniżenia 
cen. Obradom przewodniczył minister 
Prystor, który wyjaśnił motywy, jakicmi 
kierował się rząd, rozpoczynając tę ak­
cję. Ceny artykułów przemysłowych u-
jawniają znaczną różnolitość, a poziom 
ich w porównaniu do produktów rolnych 
uległ nieznacznej conajwyżej redukcji. 
Skutkiem tego jest znaczne zmniejsze­
nie konsumeji wewnętrznej wytworów 
przemysłu, które nie dostosowały się do 

zmniejszonej siły nabywczej rolnika — 
swego głównego konsumenta. 

Przytoczywszy szereg nader jaskra­
wych przykładów, ilustrujących niesły­
chaną wprost różnolitość cen produktów 
pierwszej potrzeby, czy to spożywczych 
czy to odzieżowych w różnych miastach 
Rzeczypospolitej, minister Prystor wy­
kazał dobitnie, że stan ten musi ulec 
zmianie, jeśli pragniemy zaradzić kryzy 
sowi gospodarczemu, wzmocnić siłę kon 
kurencyjną naszego eksportu i nie do­
puścić do zalewu naszych rynków wy­
tworami produkcji obcej. 

zbrojnych. Zadanie Innych członków 
piątki miało polegać NA OSTRZELI­
WANIU SAMOCHODU Z RLWOLWE 
RÓW. CELEM ZAPEWNIENIA OD­
WROTU JAGODZIŃSKIEMU. 

W czasie zebrania przychodzi Jakiś 
TAJEMNICZY OSOBNIK, z którym Ja 
godziński w ciemnej sionce pocistw roz 
mawiał, a wreszcie po os atnlei rozmo­
wie osobnik tei; wychodzi? i wracał. Ja 
godziński oświadczył, ŻF „ROBOTY" 
DZISIAJ NIE BĘDZIE, gdyż osoba, o 
która chodzi na miasto nic wyjed/ie. 
Tajemniczy ów osobnik, jak sle później 
okazało. Franciszek Markowski miał 
odegrać rolę łącznika, który prowadził 
wywiad przv osobie Marsz. Piłsudskie­
go. Dzięgbi\*wskl, Troc'rmowciz, Biał 
kowskl oraz Jagodziński do winy się 
nie przyznali, taksamo F.-t^elszek Mar 
k' wski zaprzeczał, jako'u miał Jtrać 
udział w przygotowaniach do zamachu. 

Rozprawa w tej seusnevincj. spra­
wie odbędzie się w wydzfcdc Vili kar-
r.vm warszaw sklego sąd i okr. w dniu 
¿'i bm. Oskarżeni odpowiadać będą z 
art. 126, część I i 457, część II k. k. 

Oskarżenie popierać będzie wlcepro 
kurator Grabowski. Na rozprawę po­
wołano cały szereg świadków m. in. 
Becka, Składkowskiego 1 Schàtzla. 

Inżynier niemiecki 
s s j a i e ó ć e m sonoćec f ź i m 

Berlin, 17 stycznia. 
• (Telegram własny). 

Na dworcu przy Friedrichstrasse a-
resztowano inżyniera Wilhelma Richte­
ra, który uprawiał szpiegostwo przemy­
słowe na rzecz Rosji sowieckiej. Inży­
nier Richter skradł plany, największej 
niemieckiej fabryki cementu p.n. „Pol-
vins-Wewke". 

Richter osadzony został w więzieniu 
berlińskiem. 

Bremen, 17 stycznia. 
(Telegram własny). 

Dwaj dyrektorzy kasy oszczędnoseio 
wej w Barnstorf popełnili wielkie nadu­
życia sięgające kilku miljonów. Jeden z 
dyrektor popełnił samobójstwo, a drugi 
został osadzony w więzieniu. 

Gwałtowny huragan nad Europa 
Wiatr porywa okręty na pełne morze.—Przerwanie 

komunikacji okrętowej i lotniczej. 
Londyn, 17 stycznia. 

(Telegram własny). 
Od wczoraj szaleje nad całą Anglją 

i Szkocją gwałtowny huragan ,który o 
północy dął z szybkością 120 km. na 
godzinę. Ruch okrętowy we wszystkich 
portach zachodnich zamarł. Nawet cięż­
kie statki nie były w stanie oprzeć się 
silnemu wiatrowi. 

Na północy Szkocji wpadł na skały 
nadbrzeżne statek rybacki, którego za­
łoga na łodziach ratunkowych zdołała 
przybić do brzegu. W Hull wiatr pchnął 
na tor jakiegoś mężczyznę, któremu po­

ciąg obciął nogę. Wielkie szkody wy­
rządził huragan w samym Londynie. 

Z całej zachodniej i środkowej, oraz 
północnej Europy nadchodzą meldunki 
o gwałtownym huraganie. 

Wskutek gwałtownej zmiany aury 
WIEJE NIEUSTANNY HURAGAN, 

który wyrządza poważne szkody. 
Komunikacja ' okrętowa i lotnicza 

jest unieruchomiona. 
W Berlinie bezustannie wzywano 

straż celem usuwania zerwanych da­
chów. 

We wszystkich miastach niemiec­

kich i na półwyspie Skandynawskim 
wiatr zrywa dachy i szyldy, wyrządza­
jąc poważne szkody. Wiatr wyrywa drze 
wa z korzeniami i unosi je na przestrze 
ni kilkudziesięciu metrów. 

W Hamburgu wiele okrętów zostało 
porwanych przez wiatr na pełne morze. 
Jeden statek z węglem zatonął. 

Skutkiem straszliwego wichru wy-
koleił się pod miastem Perleberg pociąg 
osobowy. 

Maszynista pociągu został zabity na 
miejscu, a wielu pasażerów odniosło cięż 
kie rany. 

• 
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Przyczyny kryzysu rolniczego w Polsce 
Nie można tworzyć sztucznych terytoriów samowystarczal­
ności gospodarczej.-Brak organizacji handlowej pogłębia kryzys 

Warszawa, 17 stycznia 
(Polaka Agencja Telegraficzna). 

Sejmowa komisja budżetowa obrado 
wała dziś nad budżetem ministerstwa 
rolnictwa. Na wstępie posiedzenia przy 
dzielono posłowi Brzósce referaty o 
projektach ustaw o kredytach dodatko­
wych za lata ubiegłe i rok bieżący. 

Minister rolnictwa Janta - Połczyń­
ski, zabierając głos przedewszystkiem 
stwierdził, że punkt ciężkości spraw roi 
nych nie leży w ministerstwie, ani w je­
go budżecie, lecz we wpływie rolnic­
twa na politykę gospodarczą. 

Wszystkie postanowienia budżetowe 
mogą być wykonane, a mimo to rolnic­
two może być w ciężkiem położeniu. Na 
wiązując do obecnego przesilenia gospo 
darczego minister oświadcza, że 
próba obrony przez stworzenie sztucz­
nych terytoriów samowystarczalności 

gospodarcze] jest błędna. 
Nie można bowiem jednocześnie o-

granlczać Importu do siebie i Uczyć na 
eksport od siebie. 

Próba sanowanla wsi kosztem mia­
sta byłaby tak samo błędna, jak próba 
uzdrowienia przemysłu kosztem wsi. 

Minister zadaje sobie pytanie, czy 
przesilenie spowodowane jest ogólną 
rjadprodukcją zbóż, czy też zmniejsze­
niem się ich konsumpcji. 

O powszechnej nadprodukcji zbóż nie 
może być mowy, gdyż wzrost jej zale­
dwie dotrzymuje kroku przyrostowi lu­
dności. 

Nadmiar zbóż na rynkach wynika 
przedewszystkiem z przesunięcia kon­
sumpcji zbóż na konsumpcję innych ar­
tykułów, masła, sera i mięsa, która zna­
cznie wzrosła. 

Najsilniej daje się odczuć przesilenie 
w stosunku do żyta. a Polska produkuje 
głównie żyto 1 pod tym względem osią-
;ra rekowi' 

Co do tych przyczyn lokalnych to 
jjarmienić należy brak kapitałów obrp-
rSwych i wadliwość organizacji zbytu. 

W ciągu ostatnich trzech lat ceny 
ibniżyły się o połowę. 

Dziś cały wysiłek mnsl iść w kierun­
ku organizowania zbytu, gdyż produk­
cja autonomiczna rozwija się pod wpły­
wem koniunktury. Wzorując się na po­
lityce większości państw europejskich 
podniesiono cło na wwóz wszystkich wa 
żniejszych płodów z zagranicy. 

Brak organizacji handlowe] pogłębia 
kryzys w Polsce. 

Zasadniczo minister jest przeciwni­
kiem etatyzmu, a już najbardziej han­
dlowego, wobec jednak załamania się 
całego naszego aparatu trzeba było za­
stosować takie środk jak się dało. 

Rząd stworzył dwie organizacje han 
dlu żytem, jedna oparta na porozumie­
niu polsko - niemieckiem, razem z Niem.' 
cami, a druga krajowa przez powołanie 

do życia państwowych zakładów prze­
mysłowo - zbożowych, których zada­
niem jest usuwanie z kraju nadwyżek 
podaży zboża nad popytem. 

W ten sposób udało się utrzymać cc 
ny zboża a zwłaszcza żyta na mniej w!ę 
cej jednakowym poziomie. Pomoc finan­
sowa rządu dla rolników była taka na 
jaką nas stać. Na premje zbożowe do li­
stopada ub. roku przyznano 41 mil], zł. 

Opinia zawodowa przyznaje, że bez 
interwencji rządu nasze żyto byłoby bez 
bromie wobec dumpingu Rosji, ale umyśl 
nie nie puszczamy się na wielkie rozbu­
dowanie zbytu, gdyż musimy wyszkolić 
eksporterów. Dale] rząd udziela kredy­
tu i prolongat sferom rolniczym. 

Konferencja ii. Zaleskiego z Briandem 
Taine obrady komisji dla studjów nad utworzeniem 

Stanów Zjednoczonych Europy 
Genewa, 17 stycznia. 

(Polska Agencja I eletcraiiczna). 
Minister Zaleski po dzisiejszej rannej 

konferencji udał się do francuskiego mi 
nistna Spraw Zagranicznych Brianda na 
śniadanie. 

Genewa, 17 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Briand wydał śniadanie na cześć 27 
przedstawicieli państw europejskich, 
Horacych udział w obradach Komisji 
Studjów nad Unją Paneuropejską. 

Genewa, 17 stycznia. 
Komisja Studjów nad Unją Europej­

ską rozpatrywała sprawę udziału 
paójstw, nie należących do Li£i NaTodów 
CWtius i Henderson Wypowiedzieli się 
za udziałem tych państw, Mowindkel, 
MaHnkowaoz A 'Tituleaeo — .przeciwko, 
twierdząc, że Komisja nie ma uprawnień 
do rorayłania tego rodzaju zaproszeń. 

Genewa, 17 stycznia. 
(Polska Agencja I elegraficzna) 

Popołudniowe posiedzenie komisji 
studiów Unfli Europejskiej rozpoczęło 
się (przy drzwiach zamkniętych. W dal­
szym ciągu trwała dyskusja nad sprawą 
zaproszenia państw europejskich, nie na 
leżących do Ligi Narodów. W rezultacie 
wybrano podkomisję, złożoną z 6 osób, 
a mianowicie Brianda, Grandiego, Hen­
dersona, Curtiusa, Mofcty i Titudesou, 
która ma się zająć uzgodnieniem punk­
tów. 

Następnie odbyło się posiedzenie ja­
wne, na którem przemawiał Jugosłowian 
ski minister Marinkowic, omawiając kry 
zys w państwach rolniczych. 

Paryż, 17 stycznia. 
Polska Agencja• Telegraficzna)* 

Dziennik „Ere Nouvelle" podkreśla 
doniosłość konferencji genewskiej. Łącz 
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Władze skarbowe winny postępować sprawiedliwie 
wsbec obywateli, znajdujących się w ciężkiej sylnacji finansowe] 

Warszawa, 17 stycznia. I 
Podczas odbywającego się dziś zjaz, 

fu prezesów i naczelników wydziałów'; 
wszystkich Izb skarbowych, wicemini­
ster skarbu Starzyński wygłosił blisko 
dwugodzinne przemówienie na temat 
zagadnień ustawodawczych rządu 
owiązanych z zakresem działalności : 

ministerstwa skarbu. 
Wiceminister Starzyński podkreślił,, 

*e dzięki uzyskaniu przez rząd trwałej 
większości na terenie sejmu I senatu, 
..inisterstwo skarbu będzie mogło prze 
prowadzić cały szereg zmian w obo­
wiązujących obecnie ustawach podatko 
wych i skarbowych 
:elem usunięcia tych wszystkich wad 
i niedomagali, które znajdują się licz­
nie w naszem ustawodawstwie skarbo-

wem. 
Dalej wiceminister Starzyński zwró 

ci? uwagę na trudności budżetowe w ja 

O ROLI KREMÓW W KOSMETYCE. 
Dawniej, zanim wiedza lekarska wyświetl; 

a różnorodność właściwości skóry twarzy i lej 
potrzeb, zależnie od wieku I ujemnych wpły­
wów zewnętrznych, posługiwano sie unlweial 
;cml kremami, których skuteczność nie rótnlla 
(je wleie od perfumowaneKo masła. Z postępem 
taj wiedzy dostosowała się wytwórczość ko-
uietyczna ściśle do indywidualnych wynogów, 
roczftę śladem lecznictwa. Zrozumie każdy. Iz 
byieczny będzie krem ożywczy u osób mlo-
ych z prawidłową cera, jeśli chodzi tylko o 
•chrone Jej przed szkodliwym wpływem zmian 
umosferycznych. Do codziennego użytku, ce­
ra ochrony cery przed wszelkim wpływem 
erwnetrznym. przeciw łuszczeniu sie skóry, 
warzy, chropowatości rak i skóry ciała, pole-
a.n wytworny, acz tani krem: „UtrasoP Dra 
^stra. Matowy krem „Mira" przeznaczony fest 
la osób z prawidłowa cera. celem utrzymania 
czystego naskórka, ożywczy zaś krem „Ojct" 
'ajdsie zastosowanie u osób z sucha lub wic-
iacą cerą. Tłusta właściwość oery wymaga 
• Jonowania mleczkiem „Utyną** I proszkiem 

itarnuowyaa ^UracukMn". 

kich się znajduje obecnie państwo i pod] 
kreślił, że trudności te nakazują posu-' 
nać jaknajdalej oszczędność w wydat-' 
kach administracyjnych oraz wykorzy­
stanie personelu skarbowego w ten 
sposób, ażeby doprowadzić do łaknaj-
bardzlej sprężystego działania aparatu 
skarbowego. 

W obecnej bowiem sytuacji finanso­
wej państwa nie można mleć żadnych 
nadziel powiększenia etatów personelu 
urzędu skarbowego I wprost przeciw­
nie może nawet zajść potrzeba redukcji 
urzędników chociażby w niewielkim 
stopniu. 

Dr. Zenon &• 

Ze specjalnym naciskiem zwraca 
min. Starzyński uwagę prezesów Izb 
skarbowych na konieczność spraw ieJ'i 
wego ustosunkowania sie władz skarbu 
wych i podległych lin organów do no 
szczególnych obywateli państwa, k łó 
rzy znajdują się w ciężkiej sytuacji fi­
nansowej. 

Min. Starzyński apelował do preze­
sów izb skarbowych, aby ze swej stro­
ny dołożyli maksimum starań do tego, 
aby urzędy skarbowe stanęły na wysp 
kości podczas ciężkiego okresu, jaki 
przeżywa państwo I należycie wypeł­
niały ciążące na nich obowiązki. 

Ulubieniec kobiet całego świata 

Petrouicz IWAN 
i niezrównana gwiazda filmowa 

Hr« Aones Esterhazy 
w dramacie erotycznym p. t 

my się, abyśmy magli egzystować" — 
jest to frazes, który zawierało już zeszło 
roczne memorandum francuskie w spra­
wie un.)i europejskiej. Minister Briand 
uciekł się znowu wezraj do tego obrazo 
wego wyrażenia w Genewie wobec au-
dytorjum złożonego i 22 ministrów 
spraw zagranicznych oraz innych dele­
gatów. Niema w tern nic dziwnego koń­
czy dziennik wypadki sprawiły, iż wyra 
żenię to jest obecnie jeszcze bardziej na 
czasie. Niema już mowy o jakimś ideale 
politycznym mniej lub więcej oddalo­
nym i będącym jeszcze we mgle obec­
nie chodzi jedynie o to, aby nie dać na­
rodom europejskim zginąć. 

Przy obstrukcji, zaburzeniach .trawienia, zza 
dze, uderzeniach do głowy, bólach głowy 1 ogól-
nem niedomaganiu, używa ale rano naczczo 
szklankę naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-
Józefa". Żądać w aptekach i drogeriach. 

Strejk włókniarzy 
w Anglii 

Londyn, 17 stycznia. 
Rokowania między włókniarzami i 

pracodawcami nie daty żadnych konkret 
nych rezultatów. Wskutek tego związki 
zawodowe ogłosiły dziś o g- 12 strejk. 
1000 przędzalń zostało zamkniętych, a 
około 250.000 robotników porzuciło pra 
cę. 

Samobójstwo 
dyrektora 

raofra>f«>fts««>ł o n r a e r s u j f c a B i -
sftśei fa&rtffiri ftonstrrr 

Wiedeń, 17 stycznia. 
Polska Aceriua telegraficzna) 

„United Press" donosi z Nowego Jor 
ku, że śmierć dyrektora chicagowskiej 
fabryki konserw i mięsa „Arroour" Fran 
ka LI sona Wbite a nastąpiła wskutek sa 
mobójstwa. W kołach gospodarczych 
wskazują na to, że .Armour et Co" w 
ubiegłym roku doznał znacznych strat 
w dochodach na skutek ogólnego kryzy­
su gospodarczego, wobec czefjo obroty 
towarzystwa mocno się zmniejszyły. 

Pierwszy d£ wiekowy kino­teatr w Łodzi 

DZIŚ 
Noc II poje A 

od jutra w Grand-Kirile. 

o godzinie 12-el w por. 
n i eodwo ła ln i e O S T A T N I 

P O R A N E K 
filmu Neapol śpiewające miasto 

z królem tenorów 

J . K I E P U R A 
w rolach głodnych. 

Cena miejsc zL l.— i 1.50. 

1 
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M a s z y n a ś w i a t a w bezruchu. 
W dwu dalekich od nas 1 od siebie 

wzajemnie krajach zaszły w ostatnich 
dniach drobne fakty, nie dostrzeżone 

przez nikogo. Czy ktoś u nas zaintereso­
wał się tern, że w New Yorku zebrało się 
pewnego popołudnia kilku bankierów i 
obradowało nad sprawa udzielenia Chi­
nom potwornej, jak na warunki dzisiej­
sze, pożyczki w kwocie miliarda dola­
rów? Projekt gorąco poparł przedstawi­
ciel banku kanadyjskiego, podkreślając, 
i ł w pierwszym rzędzie Chiny musza 
mleć zapewniony dowóz żywności, mu­
szą być uratowane od nieustannie, od lat, 
srożącego się głodu, musi być uśmierzo­
na straszliwa nędza. Chiny — olbrzymie 
skupisko ludzkie o 400 milionach głów — 
musi stać się z powrotem o tyle o ile u-
porzadkowanem i normalnie żyjącem 
państwem. 

Daleko od New Yorku 1 Kantonu 1 
Pekinu, daleko od amerykańskich ban­
kierów ] głodujących wiecznie żółtych 
„kulisów", w wspaniałej „Wenecji Pół­
nocy4' — Kopenhadze — odbyło słę ze­
branie właścicieli okrętów. Obecni byli 
przedstawiciele towarzystw 1 firm okrę­
towych skandynawskich, francuskich, 
angielskich I holenderskich. Debatowano 
długo nad ostałnieml posunięciami rzą­
du niemieckiego w sprawie bezrobocia 
w niemieckich stoczniach i nad rezolucją 
berlińską, aby wypłacać stoczniom po­
ważniejsze subsydja dla rozpoczęcia bu­
dowy nowych okrętów i zatrudnienia 
bezrobotnych oraz ożywienia przemy­
słu związanego z budownictwem mor-
skiem. 

Właściciele zagranicznych firm okrę­
towych wysłał) do rządu niemieckiego 
obszerny memorjał, w którym domagają 
się zaniechania polityki subsydjowej... 
Właściciele okrętów zagranicznych po­
zwolili sobie na daleko Idącą ingerencję 
w wewnętrzne sprawy obcego mocar­
stwa— 

V 

farmerzy duszą się z braku gotówki i na­
dmiaru produktów rolnych, fabrykanci 
wszystkich dziedzin skarżą się na zupeł­
ny brak wywozu do Chin. Twarda ko­
nieczność życiowa zmusza do zapomnie­
nia o wszelkich granicach państwowych 
i o dbałość o odległe kraje. Boleśnie od­
czuwany Interes własny nielitoścłwle do­
maga się ogólnoświatowego „idealizmu", 
troski o los bliźniego bez względu na ko­
lor skóry i narodowość. 

Po dziesięciu latach najbardziej ego­
istycznej, zamkniętej gospodarki pań­

stwowej, po okresie prawdziwie ^chiń­
skich" murów celnych przekonaliśmy się, 
że wpędziło to nas w ślepy zaułek kry­
zysu bez wyjścia. 

Niema na świecie wysp szczęśliwych, 
gdzie ludzie żyją w dosycie, skoro naoko 
ło sroży się nędza. Niema wyjątków u-
przywilejowanych w tym strasznym hu­
raganie kłęsk gospodarczych, niema sy­
tości obrk głodu. Kryzys jest, jak epide­
mia, która zaraża jednych od drugich, jak 
czarna ospa, od której wymierały narody 
całe. 

W bankach New Yorku, Paryża i Lon 
dynu skupiało się złoto, rosły baryły żół­
tych dukatów, ciężko przewalały się szta 
by cennego kruszcu, w podziemiach pan­
cernych gromadziły się skarby niezliczo­
ne — cóż z tego miała i ma ludzkość, cóż 

mają cl bogacze, którzy na kontach 
swych dopisywali zera do jedynek, ze­
ra, tworzące miljardy I blljony? Złoto 
jest martwą bryłą, Jeśli nie służy obie­

gowi między ludźmi, jeśli nie zapładnia J 
pracy i nie ułatwia wymiany. Pieniądze, 
są jak łakcle, któremi mierzy się towary* J 
jak gwichty, któremi waży się wartość 
ludzkiego wysiłku. Pochowali łokcie,' 
gwichty i pieniądze do najgłębszych pi- 1 

wnic i dziwią się i boleją, że umilkły war. 
sztaty i zamarła wymiana... 

Dlatego gnije ziarno w spichrzach 
Kanady, Argentyny, Stanów Zjednoczo­
nych, Rumunjl i Polski a miliony ludzi 
umierają z głodu. Dlatego odłogiem leżą 
zwały węgla, rud i budulca, zgaszono 
piece hutnicze i wstrzymano pęd moto­
rów, a miliony rąk nie znajdują pracy. 
Dlatego w składach fabrycznych, w wi­
trynach sklepów gromadzą się sterty to­
warów, a musimy odmawiać sobie 
wszystkiego i kontentować się najmniej* 
szem. Dlatego co dnia jest gorzej i w czar 
niejszycb coraz kolorach maluje się przy 
szłość... 

A może jednak bankierzy amerykań­
scy wypuszczą z lochów złote skarby 
do Chin I gdzieindziej, a może strumień 
błogosław.onego francuskiego złota uży­
źni gospodarstwo Europy i lunie życio­
dajnym deszczem na posuchę kryzysu? 
Czy historia ludzkości jest jeszcze ciągle 
historią szaleństw masowych i genial­
nych wariatów? 

Znów mała wiadomość z Amsterda­
mu: „W kołach finansowych holender­
skich w ostatnich dniach powiał jakiś 
prąd Iekk'ego optymizmu. Akcje prze­

mysłowe zdradzają tendencje zwyżko­
we, choć w pokuple znać jeszcze tak cha 
rakterystyczną w ostatnich miesiącach 
rezerwę. Na najbliższy czas zapowiada­
ją założenie kilku większych towarzystw 
akcyjnych i wypuszczenie na rynek no­
wych akcii. Pomimo doświadczeń nieda­
wnych, w kołach zainteresowanych spo­
dziewają się powodzenia emisji. Zdaje 
się, że psychoza strachu przed jakimi­
kolwiek inwestycjami zostanie przełama-
tia 1 ze strony szerokiej publiczności uja­
wni się chęć większe] aktywności w kie­
runku angażowania kapitałów. Sprawo­
zdania wielkich banków, miarodajne dla 
nastrojów kół finansowych, zdradzają 
pewien optymizm na najbliższą przy­
szłość. Mniej więcej takie same wiado­
mości przychodzą obecnie i mnożą się 
coraz bardziej, jeśli chodzi o koła no­
wojorskie..." 

Tylko tyle... Maszynę świata trzeba 
ruszyć z miejsca. To żywioł, który nagle 
cichnie i nagle wybucha. Nasza cywiliza­
cja, która pokonała naturę i ujarzmiła si­
ły tajemnicze, nie znajduje odpowiedzi na 
maleńkie pytanie: jak się rządzić, aby 
było lepiej, jak kierować pracą i instyn­
ktami społeczneml, aby bieg historii był 
równiejszy i bez wstrząsów? Jak dziehe 
1 skupiać wytwory pracy? Jak unikać 
błędów, które post factum wydają s|ę 
być błędami dzieci, a ante facto są naj-
trdniejszemi zagadkami ludzkości?.-

Czes ław Oł taszewsKi 

Qra i tek c; Mac Donalda 
ttomscrn-OTMECTI * » r f l f do w&IJ&oréw.— JEañaur~@isrt*9 vm mwiief-

szóści. — 3Ęzv§£%e1k u waéL — Jínéielsñi Metier. 

Cóż nas to wszystko obchodzi? Gło­
dujemy przecież oddzielnie, a nie wraz 
z chińskimi kulisami... Chcemy poży­
czać oddzielnie, a nie wraz z rządem 
kantońskim czy pekińskim... Nie jeste­
śmy niczem związani z interesami stocz­
ni niemieckich i skandynawskich, idzie­
my zupełnie swojemi drogami— 

Ale wielkie towarzystwa transportu 
morskiego w memoriale swym użyły je­
dnego argumentu, który nie może dla nas! 
pozostać obcy ] nieznany: stwierdzili, że 
gospodarka każdego państwa nie jest lego 
wyłączną domeną, że cały świat powią­
zany jest ściśle nlewidzjalneml nićmi e-
konomicznemi. Jeśli państwo niemieckie 
będzie subsydiować swoje stocznie i ipo-
mnoży w ten sposób niemiecki tonaż han 
dlowy sztucznemu cleplarnlanemi środ­
kami, wówczas bezrobocie przerzuć] się 
z portów niemieckich na porty inne han­
dlu bałtyckiego 1 wogóle północnego. Da­
nia, Szwecja, Norwegia, Belgia, Francja, 
Anglia poczują większy ciężar bezrobo­
cia, spadnie tam konsumpcja, rozszerzą 
się brakł, a wraz z tern spadnie handel 
zagraniczny ogólny, zmniejszy się import 
z Niemiec. To, co rząd niemiecki jedną 
ręką da stoczniom własnym, to w rezul­
tacie odebrane będzie Innym dziedzinom 
gospodarstwa okólną drogą. 

Jeśli bankierzy Unii Amerykańskiej 
i Kanady chcą karmić kulisów chińskich, 
nie czynią tego bynajmniej w żądzy ide­
alnej odziewania nagich ł żywienia gło­
dnych. Potwornie napęcznlałe spichrze 
kanadyjskie domagają się rynków zbytu, 

Trwała i ciągła depresja gospodar­
cza w An#ji, która nie sięgnęła jeszcze 
— jak sądzą niektórzy — do dna, oraz 
słały, niepokojący wzrost bezrobocia, a 
pozatem istniejące kłopoty finansowe 
skarbu państwa stwarzają niedogodną 
dla rządu Labour Party a łatwą dla opo­
zycji konserwatywnej sytuację, I właś­
nie pragnąc wykorzystać dogodny dla 
siebie układ stosunków, agitują konser­
watyści gwałtownie za rozpisaniem wy­
borów do parlamentu już w końcu lute­
go. Parlament musiałby być w takim ra 
zie rozwiązany nieco wcześniej. 

Konserwatyści, którzy już dość dłu­
go nie trzymali steru rządów. W . Bry-
taniji w swem reku, prą dzisiaj do wybo­
rów, spodziewając « ę , że kampanja wy­
borcza na tle nurtującego kraj niezado­
wolenia i nastrojów kryzysowych przy­
niesie im bezwątpienia laury i pozwoli 
osiągnąć zwycięstwo w wielu okręgach. 
Licząc się z tem, konserwatyści trz\n*a-
ią w pogotowiu cały swój szlab i organi-
zaqę partyjną 1560 klubów „torysow-
skich" rozsianych po całym kraju zosta 
ło zmobilizowanych, a kampao'a agita­
cyjna zaczęła się już de facto. Z tej staro 
ny przynajmniej. 

I Jeśli chodzi o moment polityczny, 
konserwatyści uderzyli bezwątpienii w 
t. zw. punkt neuralgiczny swego przeciw 

' nika. Labour Party nie może się w tej 
1 chwili pochwalić żadnym sukcesem na 
' polu polityki wewnętrznej zwłaszcza, a 
' przesilenie gospodarcze może być argu­
mentem przeciwko rządowi Macdonal-
da. Wyborcy mogą dać wyraz swemu 
niezadowoleniu, mogą poddać się nastro 
jowi chwili i wynik wyborów może 
przynieść z łatwością porażkę partji ro­
botniczej. O tem wie dobrze i z tego zda 
je sobie sprawę rząd Macdonalda i par-
tja. To też pragnie rząd obecny odroczyć 
rozwiązanie parlamentu i wybory do 
końca roku bieżącego w nadziel, że w 
ciągu tego czasu nastąpi wydatna poprą 
w « sytuacji gospodarczej w kraju. 

AJe nietylko względy polityczne skła 
niają konserwatystów do ataku na rząd 
Macdonalda i do gry wyborczej. Otóż 
konserwatyści dążą do tego, aby wybo­
ry odbyły się jeszcze przed złożeniem 
przez Snowdena budżetu w Izbie Gmin, 
co nastąpi — jak zwykle — w kwietniu. 
Dlaczego? Sądzą oni, iż dla załatwienia 
deficytu w budżecie państwa kanclerz 
skarbu, Snowden, wniesie projekt nowe-

Nowa partja opozycyjna 
losfiiala u-worzona na W*Qgraee:»li 

Budapeszt, 17 stycznia. I 
W tych dniach powstała na Węgrzech 

nowa partja polityczna, opozycyjna, któ 
rej założycielem jest Andrzej Żyliński. 
Partja ta nosi nazwę radykatno-narodo-
wej, a programem jej jest bezkompromi­
sowa walka z dzisiejszym reżimem na 
Węgrzech. 

Kierownictwo wspomnianej partft o-
głosiło oficjalnie swe powstania i wy. 
sunęło szereg żądań, m. inn. wstrzyma- [ 
nia licytacyj i ogłoszenia moratorium w 
płaceniu podatków. Ze. wx$ędu na to, 

że w nowej partji zorganizowani są po 
większej części rolnicy, przywódcy jej 
wystąpili z żądaniem, by 10-cio morgo­
we majątki nie podlegały opodatkowa­
niu i aby wszelkie podatki majątkowe 
zostały bezwzględnie obniżone. 

Fakt, że rolnicy w krótkim stósemko 
wo czasie utworzyli kilka odrębnych 
stronnictw opozycyjnych, uważany jest 
w kołach politycznych za objaw rosną­
cego niezadowolenia wśród ludu wiej­
skiego i niebezpieczeństwa dla agrarne­
go sUoanictwa Betlhkna. _ 

go wysokiego opodatkowania wielkiej 
własności ziemskiej, oraz podatku od 
przyrostu wartości majątków. 

Gra między temi dwiema wielkiemi 
partiami nie może być rozegrana bez re­
szty, bez udziału i bez akcesu ku tym 
lub tamtym ze strony liberałów, którzy 
odgrywają rolę języczka u wagi. A 
Lloyd George sądzi — jak widzi się to z 
dywersji coraz ostrzejszych przeciw La­
bour Party — że liberałowie przy no­
wych wyborach mogą się odegrać i odzy 
skać swe dawne stanowisko silnej partji. 
W ręku liberałów zatem spoczywa de 
facto w razie wyborów ostateczna de-
cyzja — kto zwycięży? 

W łonie samej zaś Labour Party ist­
nieją od pewnego czasu rozdźwięki, róż­
nice, rozłamy, które niewątpliwie osłabi 
łyby tę partję w razie decydującej kam-
panji wyborczej. Na skrajnean lewem 
skrzydle pod wodzą „czerwonego" Max 
tona grupują się niezadowoleni z opor­
tunizmu*' Macdonalda. W centrum zaś 
utworzyła się pod wodzą sir Oswalda 
Mosley a grupa, której hasłem jest wpro 
wadzenie programu polityki ceł protek­
cyjnych dla ratowania sytuacji go.-ą.fu 
darczej i prestiżu Anglni. Sir Mosley roi 
wija teorję bardzo zbliżoną do koncepcji 
L zw. socjalizmu: narodowego, stąd tel 
nadano mu przydomek „angielski Hit­
ler". 

W tych warunkach kampanja wybór 
cza byłaby połączona z dużem ryzykiem 
dla Labour Party i należy przypuszczać, 
iż Macdonald i Snowden, główni kierów 
nicy rządu, będą opierać się i całei siły 
atakom konserwatystów. W. W. 

New York, 18 stycznia. 
Pofioja Stanów Zjednoczonych wy­

kryła wielką organizację międzynarodo­
wą, która zajmowała się s-zmuglowaniem 
środków oszałamiających do Stanów Zje 
dnoczonyoh. Siedziba tej organizacji 
mieści się w Paryżu. Wartość rocznego 
frawfiorUi wyaosi IfcO mionów z iwt jA 
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Wstrząsająca tragedia małżeńska. 
Znany sportowiec zabił dawnego kochanka swej żony. 

który ją zgwałcił przed 14-tu laty. 

Sensacyjna sprawa w sądzie okręgowym w Warszawie. 
Przed warszawskim sądem okręgo­

wym od dwuch dni toczył s.ę niezwykle 
nteresujący proces. 

Na ławie oskarżonych zasiadł Andrze] 
Bujak, urzędnik stołecznej komendy po­
licji państwowej, 

znany polski sportowiec, 
czołowy gracz małopolskiego klubu 
„Warta". 

Oskarżono go o zabójstwo. Puiak za­
strzelił warszawianina, Leona Ziembiń-
skjego, który 
nrzed czternastu laty zniewolił jego żonę. 

Wieczna zazdrość. 
Zabójca jeszcze przed ślubem dowie­

dział się od małżonki, iż została zgwał­
cona. Nie mógł jednak w żaden sposób 
wydobyć od niej nazwska zbira. 

Młoda niewiasta błagała go, aby jej I oto pewnego wieczoru Bujak, pod 

^ T O N I K A 
STYCZEŃ Dzis Kat. ćw. P ntra 

Jutro Henryka B. W. 
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I U I W s c h 6 d słońca 
I Zachód słońca 

Wschód księżycu 
Zachód księżyca 
DluCosć dnia 
Przybyło dnia 

Kieska gołoledzi 
Zwłaszcza niebezoiecznie 

na przeamieściach. 
W związku z padającym naprzemian 

śniegiem i gradem, przy silnym wietrze 
zachodnim, wczoraj z rana wytworzyła 
się w Łodzi gołoledź. utrudniająca w wy 
sokiam stopniu ruch pieszych. 

W centrum miasta, raz ze względu 
na liczbę przechodniów, oraz wobec wy 
wieranego na dozorców domowych na­
cisku przez policję, gołoledź została z 
chodników już w rannych godzinach. u-
sunięta. 

Natomiast ulice przedmieść łódzkich 
orzedsatwiaty wygląd okropny, powodu 
;ąc niezliczone wypadki poślizgnięć i u-
;iadków. 

Minimalny tylko procent domów na 
•przedmieściach jest obsługiwany przez 
.lozorców domowych przeważnie zaś 
porządku przestrzegają właściciele po-
iesyi, zatrudnieni pozatem w mieście. 
Mimo energicznych wystąpień władz 
policyjnych — akqa oczyszczania ulic, a 

więcej nie zadawał żadnych pytań i ni 
gdy nie wspominał tej jej najtragiczniej­
szej chwil w życiu. 

Bujak nie mógł jednak o tern zapo­
mnieć. Czasami, gdy tulił ją w ramionach 

stawała mu przed oczami ta okropna 
scena... 

Widział jakiegoś mężczyznę o potęż­
nych barach i zbójeckiej fizjonomii i ją 
najukochańszą małżonkę, błagającą go o 
litość. 

— I o n był tym oierwszym — szep­
tał do siebie, zaciskając pięści. — Nie. 
to okropne... 

Młoda kobieta, wiedzona intuicja ko­
bieca, rozumiała doskonale o czem on my 
śh. Wybuchała płaczem. 

— Zostaw, przestań o tern myśleć — 
błagała go. — N e powiem ci jego nazwi­
ska, zapomnij o tern. 

Bujak spoglądał jej długo w oczy. 
• Nie mógł wydobyć ze siebe żadnej 

odpowiedzi. 
Młodejkobiecie zdawało się, iż z bie­

giem czasu małżonek przestanie już zu­
pełnie poruszać ten okropny temat. 

Stało s ę jednak inaczej. Po paru la­
tach małżeńskiego pożycia 

Bujak pałał do żony gorętszą jeszcze 
miłością, lecz jednocześnie coraz natar­

czywie] żądał nazwiska. 
Zdarzało się, że gdy wracali z balu, 

z teatru, czy z kina, w doskonałych hu­
morach, chwytał nagle żonę za rękę i 
mówił prze zacśnjęte zęby: 
* TU* vNaztyIs1fo.;. Powiedz mi... - Muszę 
wiedzieć, kto to był... Wtedy będę ju* 

Małżonka nie wyjawiła mu jednak tej 

wiłem uciec od wszystkiego. Chciałem 
zostaw ć dom, żonę, dziecko, rzucić po­
sadę, lub prosić o przeniesienie do innej 
miejscowości. 

Poszedłem do swego szefa w komen­
dzie policji, by go prosić o przen esienie. 
lecz byłem wówczas nietrzeźwy, więc 
koledzy wyprawili mnie do domu. Nie 
wróciłem jednak do domu. P łem przez 
cały dzień i w pewnej chwili postanowi­
łem iść do Ziembińskiego, nie po to, aby 
go zab ć, lecz by wyrzucić ze siebie 
przed nim tylolctnią udrękę i 

zażądać od niego wyjaśnień. 
Prosiłem go o chwilę rozmowy na o-

sobności. Odmówił. Wszedłem do mie­
szkania i Oko 'w oko o pół kroku przed 
mm, zastanowiłem się, co mam powie­
dzieć, od czego mam zaczai. 

On zaniepoił się. Skoro znał moją żo­
nę i widywał nas, mus ał wiedzieć, żi 
jestem jej mężem. Szybko odwrócił się ;: 

chwyciłe ze stołu coś ciężkiego. 
Wówczas strzeliłem dwa razy i jedno­
cześnie otrzymałem cios w czoło. 

<o mówią żony. 
Bujakowa zbadana na sprawie w cha­

rakterze świadka, zosiała przesłuchana 
przy drzwiach zamkniętych. 

Ziembińska, żona zabitego twierdzła, 
! iż Ziembiński był idealnym małżonkiem. 
Nie wer zy , by mąż jej był zdolny do 
„czegoś podobnego". Żył z nią 32 lata i 
nigdy nawet nie patrzał na obce kobiety. 

Ziembińska wyraża się bardzo źle o 
Na sprawie sądowej Bujak w nastę- Bujakowej.-SGS|A1Ą, ii miała w ele grze 

jfących słowach'podawał okoliczności.. £ n 6 w ' nadymieniu 1 przed ślubem miała 
zabójstwa: 

wpływem rozstroju nerwowego, 
usiłował pozbawić s|ę życia. 

Ody żona weszła do pokoju, trzymał re­
wolwer przy skroni i chciał już nacisnąć 
cyngiel. 

— Jędrku — zawołała — opamiętaj 
się! 

— Nie mogę już dłużej znieść tej mę-
j ki — wyszeptał. — Pow edz mi, jak on 

się nazywał. 

Nazwisko rywala. 
Małżonka musiała mu już wówczas 

wszystko powiedzieć. 
— To był Leon Ziembiński — rozpo­

częła swe zeznania. — Pracowałam u 
niego przed 14 laty. Wiesz przecież, ne 
miałam wówczas z czego żyć. Płacił mi 
grosze. To, o czem wiesz, stało się u nie­
go w biurze. Groził, że się ze inna rozpra 
wi, jeśli zwrócę się do policji. Byłam wte 
dy taka bezradna, samotna i nieszczęśli­
wa... Nie powiedziałam o tern nikomu. 

Bujak wysłuchał jej zupełnie spokoj­
nie. 

— Teraz mi już lepiej — rzekł do żo-
nyk gdy skończyła swą straszną opo­
wieść. 

Przez całą noc Bujak nie zmrużył 
oka. 

Nazajutrz 
Zastrzelił Zlembiri?k'ego, 

którego znal z widzeń a, ponieważ mie­
szkał z nim kiedyś w jednym domu. 

Zeznania Buraka. 

tajemnicy. 
U 

—' Rano, po tern wyznaniu postano-

Sprawa Mężyński—GroszKowski 

W e 

sklej inż. Holcgrebera, 
rzedewszystkiem chodników, była naj- przebieg całej sprawy. Nastąpi to naj­

zupełniej chybioną, w szeregu tylko wy- 1 

• udków właściciele posesyj, pod presją 
Utnkcjonarjuszy P.P., wysypywali chod­
niki piaskiem, zresztą w minimalnych 
ilościach. I 

W związku z powyższem większość 
mieszkań, obsługiwanych przez t. zw. 
mleczarki, była pozbawioną mleka, bo­
wiem dostawczynie nie chciały narażać 
życia w karkołomnej przeprawie przez 
pokryte ruchomemi kryształkami lodu 
chodniki. I 

jest szczegółowo badana przez komisję 
i znajdzie swój epilog w czwartek. 

Specjalnie wyłoniona przez radę prawdopodobniej w poniedziałek, 
miejską komisja, dla rozpatrzenia zarzu wtorek nastąpi przesłuchanie zaintere-
tów przeciwko radnym Wolczyńskie-lsowanych radnych, Wolczyńskiego i 
mu i Groszkowskiemu o podjęcie sum z \ Groszkowskiego. Ostatnie posiedzenie 
tytułu tantjem I wynagrodzenia za po- komisji pod przewodnictwem ławnika 
siedzenia z kas elektrowni i tramwa- Kuka odbędzie się w środę. Na posie-
jów łódzkich, już przystąpiła do pracy, dzeniu tern zsumowane zostaną wyniki 

W pierwszym rzędzie zapoznano się badań l powzięte będą odpowiednie ' 
z całym materjałem, który znajduje się chwały z któremi komisja wystąpi 
w.posiadaniu rady miejskiej i magistra-! radzie miejskiej, 
tu. W pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia komisja przesłucha wlcepreż. 
Rapalskiego oraz prezesa rady mlej-

którzy wyjaśnią 

Posiedzenie plenarne rady miejskiej, 
na którem ostatecznie rozpatrzona bę­
dzie powyższa sprawa odbędzie się, w 
czwartek p r z^ . ł e eo tygodnia. (1) 

Dziś I dni następnych! 
Najpiękniejszy film dźwiękowo -śpiewny 
produkcji krajowej na tle noweli Henryka 

Sienkiewicza , 
przeróbka filmowa Ferdynanda Goetla 

HENRYK BERMAN 
nau'-<a stenografJi 

Kilińskiego 93 
*>d 5—8 wlecz. 

JANKO 
Realizacja Ryszard Ordyńskl 

N « w e komplety. 

Muzyka Grzegorz Fitelberg I Leon Szlller. 
Teksty piosenek Konrad Tom. 

Role główne odtwarzają: WBMMuWłismmMtmsatm 

F 
Lekarz-dentysta 

-rdynuje codziennie od g. 9-ej do 

Moniuszki Ho 5, te). 106-83. 

2-e 

Maria Malicka i WifoM Conti 
oraz A . D y m s z a , |f• K r u k o w s k i . A . Ż a b c z y ń s k i i inni 

N a d p r o g r a m W s p a n i a ł e dodatki d ź w i ę k o w e N a d p r o g r a m 

Początek seansów o godz. 4 po pol., w soboty i niedziele o g. 12 w poł. 
Geny miejsc norma ne, na pierwszy seans od 1 zł w soboty, niedziele 

i święta od 12—3 po I zł. i LóO 

bardzo złą ópińję... 
To samo zeznawały o żonie zabójcy 

ijej sąsiadki. 
Czyżby w"ęc ta niewiasta oszukała 

swego męża i Ziembiński nie był jedy­
nym mężczyzną, który miał ją w swych 
ramionach? 

Zagadki tej przewód sądowy nie mógł 
wyjaśnić. 

Bujak, słuchając zeznań osób źle wy­
rażających Się o jego żon e, zaciska? 
pięści i szeptał: 

— To niemożliwe. Ona nie mogła k ł » 
ma<* 

Sport i miłość. 
W czasie badania świadka, pułk 

na Krzysktego, prokurator rzuć ł pod jeg< 
i adresem interesujące pytanie: 

Hi Czy sport wyribia odporność ner­
wową? 

— Zasadniczo tak, .— odparł puli;. 
Krzyski — ale w stosunku do podsadne-
go sprawa przedstawia się inaczej, gdyż 
był on tak zw. „asem sportowym". Sta­
le go podziwiano, stale budź ł entuzjazm, 
był przyjmowany przezwysokopostawio 
ne osobistości, noszono go niemal na rę­
kach. Wszystko to wytworzyło w nim 

chorobliwą ambicję. 
Gdy przestał w sporcie odgrywać rolę. 
począł się uważać za pokrzywdzą eso 
był ciągle podrażniony nerwowo. Być 
może, iż to odegrało pewną rolę w zabój­
stwie. 

Podczas przesłuchiwana dalszych 
świadków' naprężenie doszło do takiego 
stopnia, że jedna ż zeznających 22-letn % 

Aniela Rakowska zemdlała. 
Widok ten podziałał tak denerwująco na 
trzy inne kobiety, 27-!etnią Bronisławę, 
żonę oskarżonego, i siostrę jej ŻA -letnia, 
Stan sławę Surdakową. że dostały nie 
ataku histerycznego. Matka obu, 64-le-
tnia Julja T Wardzińska, 

dostała ataku serca. 
Powstało zamieszanie. Rozprawy przer­
wano i zaalarmowano pogotowie. Przy­
były lekarz udzielił pomocy wszystkim 
kobietom. 
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Zniżka cen w przemyśle włókienniczym 
trwa już od szeregu lat. spowodowana zarówno koniunkturą 

gospodarczą, jak i spadkiem cen surowca. 

Dalsza redukcja iest-zdanieiiilrzemysłowc6iv-niemołliu/a. 
Opinie najwybitniejszych przedstawicieli przemysłu i handlu w odpowiedzi na anHieię „Republiki 

W związku z zamierzoną przez p. mi­
nistra przemysłu i handlu akcją spowodo 
wania ogólnej zniżki cen w Polsce, re­
dakcja ,,Republiki" przeprowadziła an­
kietę wśród wybitnych przedstawiciel] 
przemysłu i handlu włókienniczego w Lo 
dzi. 

Pytania nasze brzmiały następująco: 
Czy możliwe jest obniżenie cen artyku­
łów przemysłu włókienniczego 1 czy ew. 
zniżka cen wpłynie na wzmożenie kon-
sumeji krajowej? 

Odpowiedzi, jakie uzyskaliśmy, po­
zwalają wnioskować o ustosunkowaniu 
się przemysłu i handlu włókienniczego 
do akcji, zamierzonej przez p. ministra 
Prystoia. 

Rober! Geyer 
Prezes Izby Przemy słowołian-

dtowei w Łodzi. 
Wodpowiedzi na ankietę w sprawie 

ewentualnego obniżenia cen wyrobów 
włókienniczych komunikuje uprzejmie, 
że podjęta przez rząd akcja zniżki cen 
żadną miarą 
NIE MOŻE DOTYCZYĆ PÓŁFABRY­
KATÓW 1 WYROBÓW PRZEMYŚLU 

WŁÓKIENNICZEGO. 
Należy bowiem pamiętać, że ceny. prze­
tworów włókienniczych jako wyrobów 
uleskartellzowanych kształtowały się sta 
le w zależności od flukluacyj podaży j 
popytu. Niepomyślne warunki zbytu przy 
równoczesnej tendencji pełnego wyzy­
skania posiadanych maszyn celem zmniej 
szenla kosztów generalnych jednostki to­
waru zdziałały, że 
W OSTATNIEM DWULECTU MIAŁA 

MIEJSCE NIEUSTANNA ZNIŻKA CEN 
mimo braku dostatecznych podstaw kal­
kulacyjnych, któreby zniżkę tę uzasadnia 
ły. Spowodowana trudnościami finanso-
wemi przemysłu i kurcząca się pojemno­
ścią rynku konieczność lorsowania zby­
tu za wszelką cenę była też jedną z przy­
czyn wyjątkowo silnej i nieujętej w ża­
dne ramy organizacyjne (poza krótkim 
okresem Istnienia ZwiązkuProducentów 
Przędzy Bawełnianej) walki konkuren­
cyjnej, która zkolci zrodziła 
FALE BANKRUCTW I NADZORÓW 

SADOWYCH. 
W sprawozdań u za rok 1929 łódzka Izba 
Przemysłowo-Handlowa stwierdziła, że 
„rentowność produkcji wykluczała w ro-
tu sprawozdawczym straty poniesione: 
ta protestach, upadłościach I nieoficjal­
nych układach regulacyjnych, na sprze­
daży poniżej kosztów własnych wskutek 
udzielania wysokch rabatów gotówko­
wych, na anormalnie wysokich płaconych 
w dyskoncie prywatnem odsetkach, któ­
rych w kalkulacji żadną miarą w pełni 
me można było uwzględnić, wreszcie na 
kosztach generalnych, poniesionych w 
lełnl mimo częściowego tylko w drugiej 

oołowje roku uruchomienia przemysłu". 
Przedstawiony proces trwał także w 

oku 1930, a jego najdobtfnlejszym wy-
a/em fest 
NISKI POZIOM CEN W Y R O B Ó W 

WŁÓKIENNICZYCH, 
którego podniesienie jest nieodzownym 
warunkiem poprawy rentowności tej ga-
iezJ przemysłu, co oczywiście zgóry wy­
klucza wszelką dyskusję na temat ewent. 
sztucznej zniżki cen półfabrykatów lub 
wyrobów włókienniczych. 

Dowodem, że sformułowane wyżej 
loglądy nie są bynajmniej gołosłowne 
j s t wzajemne ustosunkowanie wskaźni-
ó w cen hurtowych poszczególnych grup 

sowarów oraz stosunek tychże wskaźni­

ków do ogólnego wskaźnika cen artyku­
łów przemysłowych. Z przytoczonej po­
niżej, a opartej na danych G. U. S., tabeli 
wynika niedwuznacznie, że ceny artyku­
łów włókienniczych obn.żyły się od r. 
1927 znacznie silniej, niż ceny pozosta­
łych grup wyrobów przemysłowych. 

Wskaźnik cen hurtowych (1927 = lOoV 
\. O g ó l n y . 

1929 ROK. 
Ul VI *X X , I 

CiJĆIny 99.0 95.2 93,9 92.2 
Artykuły rolne 91 6 84,3 82,0 80,2 
Artykuły przem. 104 7 103,6 102.9 101,3 

Wskaźnik cen hurtowych (1927 = lOo). 
A. O g ó l n y . 

1930 ROK. 
111 V I IX XII 

Ogólny 85,0 83,1 79,6 76 6 
Artykuły rolne 70,1 68.9 65,5 63,2 
Artykuły przem. 97,5 95,2 91,8 87 8 

B, Według grup towarów (przemysłowych). 
1929 ROK. 

Grupy 111 VI IX XII 
Węgie l 117 8 121.0 121.0 121,0 
Drzewo 115,2 H6.5 119,1 121.0 
Metale 102,5 100.2 100,2 97 9 
Różne 101,5 103,2 104,0 103 6 
Włókiennicze 101 6 97,1 93,4 90.0 

B. Według grup towarów (przemysłowych). 
1930 ROK. 

Grupy IH V I IX XII 
Wągiel 121.0 12J.0 121,0 121,0 
Drzewo 111,5 108.0 96,7 92 3 
Metale 96,1 90,9 89,6 86.5 
Różne 103,1 100,5 100,0 98 1 
Włókiennicze 84,6 82,9 77.4 70,2 

Przytoczone wyżej cyfry niedwuzna­
cznie ilustrują daleko id:;cą różnicę po­
między trwającym już dwa lata proce­
sem zużki cen we włókiennictwie, a w 
innych gałęziach przemysłu. Niewątpli­
wie też o wyrobach włókienniczych my­
ślał w pierwszym rzędzie minister Kwia-

tkowslf, kiedy jesienią 1930 roku na kon­
gresie Izb Przemysłowo - Handlowych 
we Lwowie skonstruował pojęcie 

„LICHWY TANICH CEN". 
Przytoczony wyżej stan rzeczy, do­

tyczący wszystkich gałęzi włókiennic­
twa, występuje ze szczególną wyrazisto­
ścią w przemyśle bawełnianym, gdzie w 
ciągu ostatnich trzech miesięcy r. 1930 
nastąpił gwałtowny spadek cen zarówno 
półfabrykatów jak i tkanin do poziomu 
niewątpliwie deficytowego. 

Skoro zaś ceny wyrobów włókienni­
czych obecnie utrzymują się na pozio­
mie wykluczającym rentowność, mowy 
być nie może o dalszej zniżce tern bar­
dziej, że tak istotne czynniki kalkulacyj­
ne, jak płree, drożyzna kredytu, wysokie 
świadczenia socjalne i podatkowe nie 
zdradzają bynajmniej tendencji zniżko­
wej, a przeciwnie stanowią czynnik wy­
bitnie nieelastyczny. Nie ulega też żadnej 

\ wątpliwości, że racjonalna polityka go­
spodarcza uzasadnia 
RACZEJ PODROŻENIE CEN WYRO­

BÓW WŁÓKIENNICZYCH, 
bo tylko tą drogą nastąpić może poprawa 
rentowności produkcii włókienniczej, od 

, której zależy przyszłość tego przemy-
! stu, wykazującego się już od szeregu lat 
! bilansami ujemnemi, co równoznaczne 
; jest z jego powolną ruiną. 

Dr. A. Bederman 
Prezes związku przemysłu 

włókienniczego. 
— Jestem zdania, że akcja rządu nie 

da spodziewanych rezultatów. Wszyst-

Konkurencja firm niewypłacalnych 
spowodowała automatyczną zniżkę cen. 
Jeden z wybitnych przedstawicieli 

przemysłu wełnianego w Lodzi w sposób 
następujący wyraził swoją opinję w spra 
wie możliwości i celowości obniżenia 
cen: 

— Ceny ustala obecnie nie przemy­
słowiec, lecz konsument i dlatego wła­
śnie obserwujemy powszechne zjawisko 
obniżania cen w przemyśle. Dalej posu­
nąć się nie można. Jeśli rząd zamierza 
podjąć taką akcję, w pierwszym rzędzie 
powinien się przyczynić do zniżki cen na \ 
takie artykuły, jak zapałki, papierosy, 
spirytus, poczta, taryla kolejowa I t. d. 

Gdyby ceny artykułów przemysło­
wych były tak wysokie, że możliwa by­
łaby jakakolwiek redukcja, nie byłoby 
tyle upadłości ] nadzorów, jakie ostatnio 
miały miejsce. KRACH PRZEMYSŁO­
W Y W AMERYCE SPOWODOWANY 
ZOSTAŁ WŁAŚNIE SZTUCZNEM O-

BNIŻENIEM CEN PONIŻEJ KOSZTÓW 
PRODUKCJI. 

Obserwujemy obecnie bardzo nie-, 
zdrowy objaw, który sam przez się po­
woduje znaczną zniżkę cen. lest to 
KONKURENCJA FIRM NIEWYPŁA­

CALNYCH. 
— Gdy ja sprzedaję towar, biorąc zań 

20 złotych, i będę chciał obniżyć tę cenę 
do 15 zł. wówczas firma, pozostająca pod 
nadzorem względnie w stanie upadłość], 
obniży te ceny do 10 złotych. Jest to zu­
pełnie zrozumiałe, gdyż nie przemysło­
wiec w tym wypadku traci, lecz wierzy­
ciel tej firmy. 1 dlatego może sobie ona 
na to pozwolić. 

— Uważam poza tern, że sztuczne o-
bniżanie cen 
ZDEMORALIZUJE ZUPEŁNIE RYNEK 

KONSUMCYJNY, 
wprowadź] chaos i nie da żadnych kon­
kretnych rezultatów. 

Zniżka cen jest możliwa! 
twierdzi prezes centralnego Stow. kupców. 

— Mojem zdaniem obniżenie cen jest 
możliwe — mówi prezes centralnego Sto 
warzyszenia kupców p. E. Hamburski. — 
Wprawdzie, ostatnio obserwujemy od 
dłuższego czasu fakt samorzutnego obni­
żania cen przez wszystkie niemal firmy, 
co spowodowane zostało z jednej strony 
WZGLĘDAMI KONKURENCYJNEMU A 
Z DRUGIEJ SPADKIEM KONSUMCJI. 
Ale ingerencja rządu może spowodować 
dalszą zniżkę, która, mojem zdaniem, je 
szcze jest możliwa. Zniżka cen, w stosun 1 spowodować. 

ku do obecnie obowiązujących, może wy 
nieść zarówno w przemyśle jak i handlu 
włókienniczym 

DO 15 PROC. 
Czy wpłynie to na wzmożenie kon-

sumej] — trudno powiedzieć Konsumen­
ci są obecnie tak wyczerpani, że 
ICH SIŁA NABYWCZA NIE POZWOLI 
NA KUPNO NAWET PO ZNIŻONYCH 

CENACH. 
Ale pewien efekt dodatni może to jednak 

kle firmy obniżają bowiem swe cenniki 
już od szeregu miesięcy i to w tak znacz­
nym stopniu, że obecnie sprzedają towar 
zupełnie bez zysków. Dalsza redukcja 
cen jest zupełnie niemożliwa, ponieważ 
nie można myśleć teraz o obniżaniu płac 
i świadczeń socjalnych. 

Wszystkie firmy przemysłowe wyda­
ły obecnie nowe cenniki, które ustalają 
ceny minimalne. Dalej już pójść nie mo­
żna. 

Co się tyczy zniżki cen w innych ga­
łęziach przemysłu i tam jest to zupełnie 
niemożliwe. Żelazo produkowane jest za­
ledwie w jednej trzeciej części, tego, co 
powinno być produkowane. Węgiel w 
połowie tego, co należałoby. Jakże w ta­
kim wypadku mówić o dalszej redukcji 
cen? 

Gdyby jednak, mimo wszystko, rzą­
dowi udało się cośkolwiek osiągnąć, 

twjerdzę, że nie wpłynęłoby to pod ża­
dnym pozorem na wzrost konsumej]. Ja­
każ bowiem mogłaby nastąpić zniżka? 
Zaledwie może o 3 — 5 proc. Taka mała 
redukcja cen w artykułach masowych, 
na koszuli czy innym tego rodzaju arty­
kule, nie miałaby żadnego znaczenia. Ten, 
kto nie może sobie kupić nowej koszuli o-
becnle, nie będzie sobie mógł jej kupić i 
wtedy, gdy będzie ona tańsza o 5 pro­
cent 

Dr. Józef Sachs 
Wiceprezes Izby Przemysłowo-

Handlowej w Łodzi. 
— Obniżenie cen w przemyśle Jest 

możliwe, o ile ceny surowca, będą w dal­
szym ciągu spadały, jak dotąd. W handlu 
trudno będzie to przeprowadzić, albo­
wiem moim zdaniem kupcy nic zarabiają 
obecnie tak wiele, by mogli zdecydować 
się na obniżenie cen. Być może, że istnie* 
je duża różnica cen pomiędzy hurtem a 
detalem, w takim zaś wypadku możnaby 
mówić conajwyżej o obniżeniu cen w 
handlu detalicznym. 

Przykład podobny obserwowaliśmy 
już w Niemczech, gdzie istniała rzeczy­
wiście wielka rozpiętość cen pomiędzy 
hurtem a detalem. Tam można więc by­
ło bez wstrząsu obniżyć wszystkie ceny 
w handlu detalicznym o 10 proc. Czy u 
nas sytuacja wygląda podobnie, nie mo­
gę dokładnie powiedzieć, ale w każdym 
bądź razie wątpię, czy ceny hurtowe bę,-
dzie można w Jakikolwiek sposób obni­
żyć. 

W Polsce istnieje tak wielkie obciąże­
nie podatkami i świadczeniami socjalne-
ml, że kalkulacja cen opierać się mus; na 
zgoła innych podstawach. Narazić nie za 
nosi się na to, by pod tym względem la-
stąplć miały jakiekolwiek zmiany, by o-
bniżono podatki, względnie świadczenia,! 
dlatego nie widzę możliwości redukcji 
cen. 

Jeśli chodzi o przemysł natomiast, to 
przypuszczalnie pewna zniżka będzie mo 
gta nastąpić, jak już zaznaczyłem, gdy 
ceny surowca będą nadal spadać. 

Czy zwiększy się konsumeja w razie 
podniesienia cen — nie przypuszczam. 
Chłop nasz znajduje się. obecnie w takiej 
sytuacji, że nic nie może sobie kupować. 
O ile istnieje możliwy jest optymizm w 
tym kierunku, to tylko w związku z se­
zonem letnim. Latem może nastąpić zwie 
kszenie sie konsunicjj. ale nastąpi to nie­
zależnie od tego czy akcja rządowa bę­
dzie przeprowadzona, czy też nie. 

(Ciąg dalszy na stronicy 6-ej). 
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Zniżka cen 
C O o f c o r t c s e r a i e a n n i e f u . ) 

P. Edward Bablach! 
Prezes krajowego związku prze­

mysłu włókienniczego. 
— Uważani, że akcja rządu o tyle w 

obecnej sytuacji nie może dać wielkiego 
efektu, ponieważ i bez ingerencji jakiej­
kolwiek ceny artykułów włókienniczych 
spadajq z dnia na dzień. Sztuczne obni­
żanie cen może spowodować zupełnie. 
niepotrzebny zamęt KUjentela bowiem j ̂ wnym momencie 
w wielu wypadkach dziś wstrzymuje się I "kwidacjl 
od kupna tylko z tego względu, że liczy, 
iż towary będą stopniowo tanieć. W ra­
zie akcji rządu konsumcja może wogóle 
się zmniejszyć, gdyż tembardziej wszys­
cy oczekiwać będą redukcji cen, wstrzy­
mując się od zakupów. 

O żadnej reiormie podatków I świad­
czeń społecznych na razie nie słychać. 

P o l s k i p r z e m y s ł s a m o c h o d o w y . 
2 milj. dolarów na uruchomienie fabryki samochodów w Polsce 

Wysiłek Polski stworzenia włas­
nego przemysłu samochodowego datu­
je się od lat dziesięciu. Wyrazicielem 
tego wysiłku były właściwie 2 wy­
twórnie: Centralne Warsztaty i Sp. Akc. 
„Ursus". 

Sp. Akc. „Ursus" dzięki szeregowi 
niesprzyjających zjawisk, mimo dobrej 
woli kierownictwa — znalazła się w 

niemal w stanie 

Rozstrzelony dotąd wysiłek czynni 
ków rządowych znalazł się przed pro­
blemem konieczności połączeniu dwuch 
tych placówek w jedną organiczną ca­
łość i ruszenia w kierunku własnej wy­
twórczości samochodowej na zupełnie 
nowych podstawach. Konieczność ta by 
ła tem większa iż od roku 1918 do 1930 
Polska wywiozła zagranicę 3Vs mil jar O P W I W W - J —«— - — — - < Ł, U I O N A WR .T T •V»W*** 

A te właśnie podatki 1 świadczenia powoda z| 0tych w postaci zakupionych sa-
dują, że przemysł musi kalkulować z da-, mochodów zagranicznych stanowiących 
leko większym zyskiem. Dawniej wystar przeszło 300 najróżnorodniejszych ty-
czal w zupełności zarobek w wysokości, pów. 
10 proc. dziś trzeba kalkulować zupełnie 
Inaczej, by pokryć wielkie ciężary. 

P. A. Bibergal 
Prezes stow. fabrykantów przem. 

włókienniczego. 
Jeśli chodzi o towary wełniane, ce­

ny na nie spadły tak dalece, że możnaby 
je obniżyć tylko w tym wypadku, gdyby 
robocizna była tańsza. Robotnicy pobie­
rają jednak obecnie tak niskie płace, że 
nie może być mowy o tem, by zarobki 
ich mogły być w dalszym ciągu zmniej­
szane. Możnaby ostatecznie mówić o zniż 
ce cen, gdyby nastąpiła zniżka roboci­
zny — nie myślę w danym wypadku o 
redukcji ptac, wyjaśniłem to już powy­
żej — ale mam na myśli koszty produkcji 
w wykoriczalniach i t. d. To jednak było­
by aktualne tylko w tym wypadku, gdy­
by wykoriczalnlo miały stałą, systema­
tyczną robotę. Tak Jednak nie jest. 

Co do innych gałęzi przemysłu — 
przypuszczam, że w drodze ustanowie­
nia nadzoru i ścisłego śledzenia za kal­
kulacją, można byłoby tu coś osiągnąć. 
Inne gałęzie bowiem są obecnie skartell-
zowane I pozwalają sobie z tego tytułu 
na ustalanie zbyt wysokich cen. 

Powracając do możliwości redukcji 
cen w przemyśle włókienniczym, pragnę 
wyrazić pogląd, że w razie otrzymania 
bardzo taniego kredytu, kilka procent 
zniżki można byłoby uzyskać. Ale nie 
więcej. 

Gdyby to uzyskano, przypuszczam, 
że zniżka cen wpłynęłaby w pewnym 
stopniu na wzmożenie konsumcji, albo­
wiem w niektórych branżach niema ab 
soiutnle nadprodukcji. Właściwe wzmo 
żenle się konsumcji mogłoby zaś nastą 
pić tylko w wypadku zwiększenia stanu 
zatrudnienia w szeregu branż. 

Należało stworzyć typ wozu cięża­
rowego 1 autobusu odpowiadającego na 
szym warunkom drogowym, typ jedno 
lity, tani w eksploatacji, na którym o-
przeć by można motoryzację kraju. LI 

stwa Krajowego odsprzedał pakiet ak 
cji „Ursus" Państwowym Zakładom In­
żynierii, które od tej chwili stały się je­
dynym i wyłącznym producentem sa­
mochodów w Polsce. 

Porozumiewano się ogółem z 16 naj 
poważniejszemi fabrykami samocho­
dów. I oto okazało się, że zagranica 
stoi zasadniczo na stanowisku sprzeda­
ży własnych samochodów do Polski, 
ale nie stworzenia własnej produkcji 
Dopiero ze Szwajcarji, wyszła pierw­
sza konkretna propozycja ze strony zna 
uej fabryki samochodów Adolf Saurer. 
Jest to najlepszy w Europie konstruk­
tor wozów ciężarowych 1 autobusów 
zaopatrujący nletylko w 80% Szwaj 
carję, ale Francję, Włochy, Austrję, 
Niemcy, Amerykę, ostatnio zaś 1 An-
glję (Armstrong-Sauer) gdzie na warun 
kach licencyjnych powstał szereg fab 
ryk Sauera. Wozy te odznaczają się 
zastosowaniem silnika Diesla co daje 
75% oszczędności przy eksploatacji wo 
zu I całym szeregiem udoskonaleń tech 
nlcznych. 

Po szczegółowych badaniach zawar 
to z Sauereni umowę licencyjną. Polska 
otrzymała gwarancję techniczne, że 

czono się z tem jednak, że Polska nie! wóz budowany w Polsce będzie odpo­
rna dostatecznej ilości fachowców, jak; władał pod względem jakości wzorów 
również nie posiada dostatecznych ka 
pitałów. 

Wytworzyła się zatem konieczność 
oparcia się o doświadczenia i kapitały 
zagraniczne. W celu ułatwienia i ujed­
nostajnienia sytuacji Bank Gospodar 

budowanemu w Szwajcarji. Pozatem 
Polska otrzymała pożyczkę do wyso­
kości 2 milionów dolarów w gotówce 
jako kapitał potrzebny na Inwestycje l 
kapitał obrotowy. Pożyczka ta została 
udzielona na procent niższy od oficjał-

Tragiczny czyn młodego szewca 
Nie mogąc wyżywić rodziny. 

targnął się na życie. 
W cfomw przy lułlcy Grabowej roze- wjł. ~ Nikt nie przychodzi do warszta-

grała się wczoraj cicha tragedja. | tu. Nie mamy już z czego żyć- Wolę le-' 
, W,kamienicy tej od lat już zamiesz-' piej umrzeć, niż odmawiać chleba mojej 

kiwał ubogi szewc, Matusiewicz wraz żonie I dziecku.Wiem, że wielu ludziom 
ze swą żoną i małym synkiem. jest jeszcze gorzej, niż mnie, ale to mnie 

Posiadając skromny warsztaclk, za- przecież nie pociesza, 
rabiał na utrzymanie swej rodziny, a na- • Wczoraj po południu, gdy Matusle-
wet odkładał sobie trochę pieniędzy. wieżowa udała się na strych, by zawie 

Od czasu jednak obecnego kryzysu sić bieliznę, szewc zamknął na klucz mie 
gospodarczego, zarabiał coraz gorzej, szkanie 1 następnie, uprzednio Już wyo-
KlijencI jego, pochodzący wyłącznie ze strzonym nożem, przeciął sobie arterje 
sfer robotniczych, przestali niemal zu- lewej ręki. 
pełnie zamawiać nowe obuwie 1 rzadko Po paru minutach, wskutek upływu 
nawet przynosili stare do naprawy. krwi, stracił przytomność! 

W ostatnich tygodniach zarabiał on Matuslewiczowa. nie mogąc się do-
zaledwie po 5 — 6 złotych tygodniowo, stukać do mieszkania, domyśliła się, Iż 
Z pieniędzy tych nie mógł oczywiście z mężem musiało się stać coś złego. Po-
pokryć wszystkich wydatków. biegła więc po dozorcę domu, który po-

Mattrslewrcz wpadł w silną depresję, mógł jej wyważyć drzwi. 
Daremnie żona starała go się pocieszyć, Matusiewicz zdradzał już wówczas 
tłumacząc mu, Iż zarobki z pewnością się słabe oznaki życia. Zaalarmowano pogo-
powiększą* towle. Lekarz, po udzieleniu pierwszej 

Matusiewicz z dnia na dzień stawał pomocy, przewiózł desperata do szpl-

nej stopy dyskontowej Banku Polskie­
go. 

W marcu wyjdzie z Wytwórni Pań­
stwowych Zakładów Inżynierii pierw­
sza serja gotowych polskich Saurerów. 
Będą to 4-tonowe auta ciężarowe i au­
tobusy międzymiastowe. Wozy te wy­
kony wuje się pod kontrolą specjalistów 
inżynierów szwajcarskich przy całko-
wltem użyciu polskiego personelu tech­
nicznego I robotniczego. 

Karoserje wozów będą całkowicie 
wykonywane we własnej dużej, nowej 
fabryce karoserjl w Warszawie należą­
cej również do Państwowych Zakładów 
Inżynierii. 

Ta zakrojona na wielką skałę inicja­
tywa interesuje obecnie Już nletylko 
oficjalne czynniki rządowe. 

Całe społeczeństwo śledzi ten po­
ważny krok naprzód w dziele stworze­
nia polskiego przemysłu samochodowe 
go, gdyż to co się właśnie w tej chwi­
li robi jest twórczym wysiłkiem w kie­
runku uniezależnienia się od zagranicy. 
Państwowe Zakłady Inżynierii są kon­
cernem działającym na zasadach zupeł­
nej komercjalizacji. W skład koncernu 
tego wchodzą: 

2) Państwowe Wytwórnie Łączno­
ści w Warszawie; 

2) Państwowa Wytwórnia Samocho 
dów, Karoserjl l Motocykli w Warsza­
wie: 

3) Państwowa Wytwórnia Saperska 
w Warszawie: 

4) Państwowa Stocznia Modlińska; 
5) Państwowe Tartaki w Ossowcu; 
6) Fabryka Stacyjnych Motorów i 

Armatury w Warszawie; 
7) Fabryka Metalurgiczna w Często 

chowie; 
8) Fabryka wozów ciężarowych 1 

autobusów w Czechowicach. 
Na czele tego koncernu stoi Naczel­

na Dyrekcja w osobach pp.: pułkowni­
ka Meyera Kazimierza, majora Formu-
lewlcza Romualda, dyrektora finanso­
wego i handlowego I inż. Śmigielskiego 
.lana dyrektora technicznego wszyst­
kich wytwórni. Dyrekcja Naczelna mia 
nowana przez ministra spraw wojsko­
wych, odpowiedzialna jest przed Radą 
Nadzorczą i działa według specjalnego 
statutu na zasadach daleko idącej ko­
mercjalizacji. Pertraktacje ze szwajcar­
ską firmą Saurer przeprowadził dyrek­
tor techniczny Inż. Śmigielski Jan, ktć* 
rego energjl i przedsiębiorczości za­
wdzięczać należy sfinalizowanie zacią­
gniętej w bankach szwaicarsklch po­
życzki w wysokości 2 mlljonów dola­
rów. 

Rad. W o l 

W y r o k 
mv procesie o © s s E i i s f r r a . 

Wczoraj w łódzkim sądzie okręgo­
wym zakończył się proces Abrama ML 
lera, Moszka Kopia, Estery I łzaka Icko-
wlczów, Izaka Goldlna I Zellka Oelrubi-
na, oskarżonych o pomysłowe oszustwo 
na szkodę szeregu firm łódzkich. Pro­
ces ten, którego przebieg podawaliśmy, 
trwał trzy dni. 

Wczoraj w południe przewodniczący 
kompletu sędziowskiego ogłosił wyrok, 
mocą którego Miller został skazany na 
osiem miesięcy, Moszek Ickowlcz na 6 
•niesięcy I Estera Ickowicz na 4 miesiące 
więzienia. 

Pozostali oskarżeni zostali uniewin­
nieni. 

się coraz bardziej zniechęcony. 
— Tak dłużej nie może być mó- ! 

ítala. (dg) 
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POLAK 
Choroby wewnętrzne I Rllerglescno. 
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T o ' ' . 1 6 4 - 2 1 . — Przyjmuj* w dni powszednie 
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rowan*. Całko* >ta tfwaranc.a z . watf, i c.łosć powierzonych naa towarów 
_ , _ _ Do . tawa szybka, wygodna I łania 

PRZYCZYNĄ 
wyprzedały inwentarzowej j**T przygotowania 
pkaiicdiy i miejsca dla towarów wiosennych i 
letoch Aby te osiągnąć, zostają OBECNIE wy-
przedawane w firmie Juliusz Romer, Piotrkow­
ska Nr. 96, sapasy palt I sukien daroikich gar­
niturów i palt męskich, futor, bielizny damskie!, 
męskiej i dziecinne}, krawatów, a zwłaszcza poń­
czoch damskich po horendailni* niskich cenach. 
Nie aa. to bynajmniej towary zeszłoroczne, al* 
ben wyjątku zapasy obecnego sezonu i radzimy 
skorzystać i nadarzającej alf jednorazowej okazji 
i odwiedzić nas. 

Filia przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 160 będzie 
w krótkim czasie zamknięta i wszystkie towary 
są za bezcen sprzedawane, celem zrealizowani* 
składu. 

JPASZTECIARNIA PICCOLO*. 
Jak donosiliimy w swoim czasie, otwarta. 

DOSTAŁA „Paszteciamia Piccolo' ' w gmachu Grand 
Hotelu przy ul. Traugutta Nr. 1 (4-ty sklep) 
Nic dziwnego, fce zakład ten cieszy się olbrzy-
miem powodzeniem, ponieważ wyroby pierwszo­
rzędnej Jakości zdobywała sserokie KÓŁ* kon­
sumentów. 

Kierownictwo spoczywa w rękach długolet­
niego dzisrUwcy kuchni ( cukierni Grand Ho­
telu p M. Dobroszycklego. 

FIRMA ELEKTROS - RAD JO 
przy ul. Ceglelnlane) NT . 38, tel 156-59, egzy­
stuje od kilku lat i pieszy się pełnem zaufaniem 
warod rad^o-amaitorów., gdyż posiada stale na 
składzie wielki wybór radjosprzętu po cenach 
bardzo ofckich. 

Poleca również aparaty, głośniki świato­
wych fina, t. J, Phl ipsi . Telefurtkiea i Nora p« 
cenach fabrycznych. Specjalny raba* udziel* sia 
pp. urzędttratOTn pa&stwowym, komunalnym I 
rad io.inomt erom. 

Dr. J. BRTTBR 
ordvnuje !ak CNROCF n » Hm* 

w wliU „KRAKUS" 
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Pożegnanie prezesa 
Bełźyńskiego 

odbędzie się uroczyście w radzie 
miejskiej. 

W lokalu rady miejskiej z Inicjaty­
wy prezesa rady inż. Holcgrebera zwo 
lane zostało posiedzenie grona obywa­
teli, celem opracowania programu uro­
czystego pożegnania ustępującego pre­
zesa sadu okręgowego w Lodzi p, Ste­
fana Bełźyńskiego. Ponieważ prezes 
Bełżyński żywo Interesował się wszel-
kleml przejawami życia w naszem mie­
ście, brał czynny udział w szeregu in­
stytucji i jemu Lddż ma do zawdzięcze 
nia budowę monumentalnego gmachu 
sądu okręgowego w Łodzi, postanowło 
no godnie pożegnać go, w skromnych 
oczywiście, ze względu na obecną sy­
tuację w Łodzł, rozmiarach. 

Pożegnanie to odbędzie się w gma-, 
chu rady miejskiej w nadchodzący wto ga- Kryzys wycisnął na wszystkich Jęd­
rek o godz. 6 popoł. Specjalny komitet nakowe piętno. 
w skład którego weszli prezes rady| Sytuacja wielu ludzi, należących do 
miejskiej inż. Holęgreber, poseł Wol- k'as dawniej posiadających, dała nie róż 
czyiiskl, kurator Gadomski, adw. Cy- 1 n> s ł c . nśczem od sytuacji oo«*awiOBcgo 
pański, Inż. Rau ł dyrektor Rundo wrę- pracy robociarza. A są to ludzie, którym 
czy prezesowi Bełżvńskiemu odpowied nędza doskwiera jeszcze bardziej. Usu-
ni adres w imieniu społeczeństwa łódz-, nieci w cień, pozbawieni wszelkiej po­

mocy, okazani są nieomal na śmierć gło­
dową. Ze wszystkich domów rozlega się 
dziś 
R07PACZNE WOLANIE O POMOC. 

; I Łódź, która tak bardzo ugina się pod 
brzemieniem kryzysu, nie może pozostać 
i nie pozostanie obojętną na łzy i tragicz 
ng nędzę swych obywateli. 

Akcja sampemocy społecznej przyj­
mie wielkie rozmiary. Ze wszystkich 
stron zwracają się do nas z zapytaniami, 
wyrażając wielkie zainteresowanie inic­
jatywą i prosząc o informacje, w jaki 
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Twórzmy komitety domowe 
niesienia pomocy najbiedniejszym naszym sąsiadom 

W każdym domu musi powstać komitet samopomocy. 
Podjęta przez redakcję „Republiki" | sposób sprawę tę, tak szlachetną i tak I Apelujemy do wszystkich naszych 

wielka akcja samopomocy społecznej w celową w obecnych czasach, zreafiao-, czytelników, aby jaknajszybciej poda-
Łodzi wywołała wielki i żywy oddźwięk' wać. 
w najszerszych kołach naszego społe­
czeństwa. Nic zresztą dziwnego. Sytua­
cja w Łodzi staje się coraz bardziej kry­
tyczną z dnia na dzień. 
NĘDZA I NIEDOSTATEK ZAGLĄDA­
JĄ TAM, GDZIE DOTĄD PANOWAŁ 

DOBROBYT. 
Pauperyzacja społeczeństwa przyjęła 
formę nagminną. Objęła wszystkie stany 
wszystkie klasy. Robotnicy, rzemieślni­
cy, pracownicy umysłowi, kupcy i drob­
ni przemysłowcy stanęli w Jednym szerz 

kiego. (I) 

P r z ę d z a l n i a 
z 5 zespołów 

(wsrubiie zdolnego n lepszej klijentell dobrze 
wprowadzonego manipulanta sprzedawcy przę­
dzy wlgonlowel. 

Reflektanci z plerwsaortędnemi referencjami 
rechca złożyć swojo ofefty w adm, ..Republiki" 
$ub .,1000'*. 

Oczywiście przy realizacji napotka 
się na trudne i skomplikowane sytuacje. 
Nie w każdym domu są jednakowe wa­
runki. W niektórych domach znajduje 
się kilka rodzin, w niektórych jedna, w 
innych wogóle niema takich, którzy na 
pomoc czekają i którym z pomocą 
przyjść należy. Zawsze Jednak, t/ę 
wszystkich trudnościach i komplikac­
jach służyć będziemy radą jak i oddamy 
łamy nasze do dyspozycji ludzi, którzy 
PRAGNĘLIBY ZABRAĆ GŁOS DLA 
ULEPSZENIA I UDOSKONALENIA 

TEJ AKCJI. 
W wielu domach wyłoni są trudność 

w zorganizowaniu lokalnego komitet o. 
Trudno będzie zwołać ogólne zebranie 
lokatorów, nie wszyscy bowiem znajdu­
ją się w ścisłym kontakcie z sobą, nie 
wszyscy mają czas. Ale w takich wypad 
kach wskazane jest 

POROZUMTEN-E STE CHOCIAŻBY 
2—3 LOKATORÓW, 

znajdujących się w najbliższych sto«r«n-
kach z sobą, którzy po opracowaniu pla 
nu powołania do życia domowego komi­
tetu samopomocy społecznej, łatwo już 
skomunikują się z pozostałymi. Najważ­
niejsza w tych wypadkach rzeczą jest 

NAJBARDZIEJ DYSKRETNE PO 

czytelników, aby jaknajszybciej poda­
wali do naszej wiadomości wyniki swych 
poczynań. By podawali adresy domów, 
w których komitety domowe się zawią­
żą i podali nazwiska osób, które tą spra­
wą w danym domu się zajmą. 

Łamy naszego pisma stoją otworem. 
Zamieszczać na nich będziemy wszel­
kie sprawozdania z doniosłej tej akcji. 
Nikogo nie powinno zabraknąć w tej 
wielkiej sprawie niesienia pomocy naj­
biedniejszym naszego miasta. 

Echa nasze! akcji. 
Do Redakcji „U. Republiki" 

w Łodzi 
W związku z art „II. Republiki" p.L 

„Twórzmy komitety domowe" pozwa­
lam jobie przesłać tych kilka uwag: 

Redakcji „II. Republiki" należy się 
doprawdy szczere uznanie za wystąpie­
nie w sprawne tak ważnej, jak społecz­
na akcja niesienia pomocy podupadłym 
materialnie ofiarom kryzysu. Nie wąt­
pię, że apel W. Panów poskutkuje i że 
istotnie na terenie Lodzi powstanie sze­
reg takich komitetów. 

Ażeby jednak akq'ę zakroić na szer­
szą skalę należałoby, pg. mnie, ująć ją 

[ w mocne karby organizacyjne i zacząć 
TRAKTOWANIE TYCH RODZIN, KTó właśni© od utworzenia ogółńomiejskiego 
RE NA POMOC EWENTUALNIE MO- komitetu samopomocy społecznej. Korni 

GĄ REFLEKTOWAĆ. 

Strejk pracowników miejskich 
ZASŁANIE PROKLAMOWANY, JEŻELI magistral NIE wypłasi 11-łej pensji LA DE. 21 N.M. 

Uchwała wiecu zostata przesiana magistratowi. 
Zatarg, Jaki powstat w magistracie'wszystkich 

teł ten za pośrednictwem swoich subko 
mitetórw dzielnicowych miałby za zada­
nie tworzenie i pomoc w tworzeniu po. 
szczególnym jednostkom komitetów do­
mowych na terenie poszczególnych do­
mów, zwracałby się do wszystkich loka­
torów o współpracę z temi komitetami, 
słowem O.K.S.S. ująłby całość zagadnie 
nia w tamy systematycznej, racjonalne: 
pracy. 

Jednocześnie instytucja taka nada. 
wałaby komitetom domowym formę bai 
J_L % Ł » " • • związkach zawodowych. 'związki zawodowe w Łodzi uważają, łż dwej $i&h< poważną i trwałą, pozosta­

ną tle nlewyptacenla pracownikom miej {Atmosfera była bardzo podniecona. 1) Jednorazowy bezzwrotny zasiłek w 5 a t e c zresztą kwestiję kogo należy po-
skim rocznej gratyfikacji, znanej pow- Pracownicy bowiem, rozżaleni w naj- I wypłacany przez magistrat od szeregu P r z e ć materialnie z zebranych fundu-
szeehnle pod nazwą „13 pensji" przy- wyższym stopniu, w toku dyskusji pod lat, stał się orawem nabytein całego s z ó w własnej decyzji kom. dom. 

1 ogółu pracowników miejskich, | Taki O.K.S.S przy wytężonej pracy i jiera coraz poważniejsze rozmiary. Do kreślali wielką krzywdę, jaką wyrzą 
nosiliśmy w swoim czasie, iż na konfę- dził im magistrat, odmawiając wypłaty 
rencjl wszystkich związków zawodo- rocznego zasiłku, po raz pierwszy od 
wych pracowników miejskich postano- szeregu lat, od chwili jego wprowadze-
wiono zwrócić się do zarządu miasta z nia. 
ultymatywnem żądaniem wypłaty na-l Przewodniczył na wiecu 

przyczem wyzna- Szlindenbuch. leżnej gratyfikacji, 
;zono jako termin odpowiedzi dzień związku pracowników miejskich p. W y 
8 stycznia b. r. Magistrat na pismo socki, który zaznaczył, iż magistrat w 
związków pracowuizcych nie odpowie roku bieżącym zupełnie niesłusznie za­
dział, (słania się zarządzeniem ministerstwa 

W związku z tem onogdaj odbył się spraw wewnętrznych. Zarządzenie mi-
walny wiec wszystkich pracowników! nisterstwa było rok rożnie nadsyłane 
miejskich, zajmujących stałe stanowis- \ do magistratu, mimo to pracownicy na-
<a w magistracie. Na wiec przybyło leżność tę otrzymywali, albowiem za-
około 1000 osób. zrzeszonych we 

D. mag. 

cji związków w tej sprawie, magistrat 
nie powziął dotąd żadnej formalnej u-
chwały, w sprawie wypłacenia pracow 
nlkom zasiłku tego za rok 1930. 

Wobec powyższego zebrani posta-

t S W i f t O t W I M U W l H N t t W W 
W s z y s c y spotykamy się, dz is ia j 

*> W TEATRZE HIEJSiiM -
punkt, o g°d? 12 w poł. 

na niebywałym D A D A A l I M I 
htrak.yjnym r M l A M W I \ V 

nawiają 
a) akceptować dotychczasowe sta-

tyfikację stale z Innych funduszów, ja-

i. LwifisKw 11 mmi 
3 n-zwicka, które mówią za siebie. 

,'ozostałe bilety do nabyci* prry kaaie Ustni 
•r.ieJBlcisg (Cegielolana 63) iui od «odz. 1 > rano, 

Te dwa słowa wspomina katda Pani Jedno-
ześnle. g dy * w l*aruawal« uje może sle obyć 
>«> Idealnego kremu 

F E I V I Y 
lo usuwania zbytecznych włosów pod pachami.! 
••••••••••••••••MS*»»»»*)»»»»»-

Dr. med. 

Ł O W I S T 

ko roczny bezzwrotny zasiłek, co do 
którego ministerstwo nie miało nigdy i 
nie ma żadnych objekcjł. 

Zresztą, jak podkreślił mówca, za­
rządzenie ministerstwa nie dotyczyło 
wyłącznie magistratu łódzkiego, lecz 
wszystkich samorządów, ą tymczasem 
pracownicy miejscy w Warszawie, po­
dobnie Jak w łatach ubiegłych pełny 
zasiłek bezzwrotny otrzymali. 

Następnie p. Wysocki zobrazował 
przebieg starań związków zawodo­
wych, mających skłonić magistrat do 
wypłacenia należności. Wszelkie sta­
rania związków magistrat zignorował, 
nie przyjmując delegacji I nie odpowia­
dała c na wysvłane pisma. 

W dyskusji zabierali głos przedsta­
wiciele wszystkich związków zawodo­
wych, pp. Modrzejewski, Wajszczyk. 
rikielski oraz szereg pracowników. 

Wszyscy opowiadali sle za koniecz­
nością uchwalenia strajku w Instytuc­
jach miejskich I magistracie, o He żąda­
nia pracowników nie beda uwzględnio­
ne. 

W konkluzji zebrani uchwalili Jed­
nogłośnie następującą rezolucję: 

„Zebrani na wiecu pracownicy miej 
scv, po wysłuchaniu sprawozdania Choroby uszu, no*« I gardła. 

Gdańska 97f tal M5-W — Ordyomi* od » - » przedstawiciela międzyzwiązkowej ko-
ło4 3-4po»oŁ i misji, w skład której wfoodzą trzy 

dąkoja , Republiki" niewątpliwie dobrz> 
przysłuży się sprawie, ujmując akq'ę y 
swe ręce i udzielając poparcia swego po 
czytnego pisma. 

Z poważaniem 
Stanisław Nower 

Chętnie umieszczamy uwagi powyż­
sze ł prosimy wszystkich, którzy akcją 
naszą się zainteresowali, by zechcieli 
nadsyłać §we uwagi. Z dyskusji tej wy­
łoni się, mamy nadzieję, 

cowników miejskich, b) żądać od ma 
glstratu niezwłocznego wypłacenia Jed-
norazowego zasiłku rocznego w wyso­
kości jednomiesięcznych poborów za 
rok 1930 i c) upoważnić komisję mię- . 
dzyzwiązkową do zastosowania wszy- P L A N A K C J I KONKRETNEJ I CELO 
stkich będących w jej rozporządzeniu I m ™ . , , 
i najdalej Idących środków, zmierzają- I N i c podzielamy jednak zdania p. Nowe. 
cvch do zmuszenia magistratu do wy- ra, gdyż uważamy, że błędne jest rozpo-
płacenia tego zasiłku. I czynente tego rodzaju akcji od ..dachu". 

Na tem wiec został zakończony. Bez t.j. od powołania ogółńomiejskiego koml 
pośrednio po wiecu komisja między- tetu. Raczej wręcz przeciwnie: wpierw 
związkowa wystosowała do magistratu MUSZĄ POWSTAĆ KOMITETY DO-
nastepujące pismo: 1 MOWE, MAJĄCE NA CELU BE7P0Ś 

..Do magistratu m. Łodzi, na ręce REDNIĄ POMOC NAJBLIŻSZYM SĄ 
P. Prezydenta B. Zlemieckłego. S IADOM 

W załączeniu przesyłamy rezolucję 
z wiecu ogółu pracowników miejskich, 
z prośbą o załatwienie wv?uszczonvch 
w tej rezolucji postulatów do dnia 
21-go stycznia 1931 roku włącznie. 

Równocześnie zaznaczamy, że vr 
przeciwnym razie zmuszeni będziemy 
zastosować wszelkie środki, pozosta­
wione przez wlec do naszej dyspozycji. 

Pismo to podpisały zarządy trzech 
związków pracowników miejskich dzla 
łających na terenie m. Łodzi. Jak nas 
Informują, w razie nieotrzymania do 
dnia 21 stvczpła nozvtvwnej odpowie­
dzi, komfsja międzyzwiązkowa zbierze 
sic na specłalne posiedzenie, na hiA^em 
zanadną itehw?*v o stra.HrM *y$zv9.Udch 
pracowników miejskich. {ltr«A 

Machina, biurokratyczna bowiem 
wszelkich ogółpomietekich komitetów 
OSŁABIA ZAINTERESOWANIE PO­
SZCZEGÓLNYCH LUDZI KTÓRZY LU 
BIĄ WIDZIEĆ RE7ULTATY SWEJ 
OFIARNOŚCI I PRACY. 

Naturalnie, w miarę rozwoju akcji, 
wypadnie ją organizacyjnie rozsizerzyć 
na dzielnice, obwody, czy też cale mia. 
sto —• wtedy można będzie łatwo to 
uskutecznić przez zwołanie konferencji 
przedstawicieli komitetów domowych 
dapej dzielnicy, ą następnie i miasta, 

N-^ razie zaś — 
TWÓR7MY KOMITETY I>f>MOWE 

SAMOPOMOCY SPOŁECZNEJ. 
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Krystalizacja problemów. Giełda pieniężna. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa. 

Cyiry, będące wskaźnikami położę- Ustosunkowaliśmy się już tutaj do'Częściowo ma on swój reileks w 2-cU Iutowo dewizowej w Warszawie zapo. 
nia gospodarczego, odnoszące się do "haseł w tej dziedzinie głoszonych, poprzednich. — Pozatem także — w trzebowanie ne dewizy było bardzo ma. 
produkcji, wymiany, kredytu, finansów wskazując m. i. nasze zastrzeżenia co zagadnieniu dwóch większych poży- } e przy tendencji naogół utrzymanej, za 
państwowych nie wykazują bynajmniej do tego — czy możliwem jest realizo-' czek zagranicznych. Nauczyliśmy się wyjątkiem dewiz na Szwajcarię i Paryż, 
zmiany tendencji na lepsze. I wanie hasła „niskie ceny — wysokie już, że — zwłaszcza w okresie kryzy- które kształtowały się słabiej. Banknoty 

Konstatowaliśmy to, bilansując na'płace" bez dążenia, do obniżki innych,! su — niełatwo jest płacić procenty I dolarowe utrzymują się na poziomie kur 
tem miejscu przed kilku dniami sylua- prócz robocizny, kosztów produkcji? amortyzację pożyczek! Kto pożycza s u 3 .92. Wypłata telegraficzna na New 

Drugim problemem który wysunął' 1 c h c e n a Przyszłość mieć kredyt, musi York — 8.925. Notowano dewizy: Am-
przebieg wypadków i'który także zdo-i Rospodarować oszczędnie i gromadzić sterdam - 358.95 Helsingfors _ 32.4(5 

r 0 K ^ ł r t m l 5 . c t « r • w „ _ , a l skrystalizować się ostatnio jest pro- s w 6 1 w I a s » y k a ^ 1 ' W przeciwnym i pół, Londyn - 43.31, New Jork 8.916, 
- i S l T S t V ' « ł c n ' V 5 * d a b , e r a finansów państwowych. Minio razie „pożyczona" pomyślność Jest , Oslo - 238.45. Paryż - 34.96 i pół. Pra 

cmlana .która ni* może uj^c oka :»_er- i w { e l k i e j c y f r v zaprojektowanego budże Przemijająca! Ta świadomość znajduje g a _ 26.41 i pół, Zurych — 172.69, Med 
I*.. ! ..,!«,^ minictr., cirarhn I odbicie w głosach opinji o przeznaczę- j ( 

cję na koniec roicu porrz-iJniego i czy 
niąc próbę „bdan1-1 otwarcia" nowego 
roku. 

wynosiła około 220 mlljonów złotych 
co oznacza, iż budżet będzie musiał by*! 
jednak zamknięty cyfrą nie wiele wlęk 

blemów zasadniczych, dook<>ta k:órychl c ' 0 ' ^ n a c z a r i ż " budżet będzie musiał być 
koncentruje się teraz i uwaga, a powi­
nien i wysiłek. 

Jest to fakt niewątpliwie dodatni 
który może przynieść pomyślne skutki. 

'szą niż dwa i pół miliarda złotych. 
I I tutaj problemy zdołały się skrysta 

RV m o ż e przynieść wuiuyauiu OI\UH\I. i * , , J . . . 
Postawiony został, w sposób ^^^m^^^^m niczy "problem cen. Zagadnienia, "które; jaoperacyjnego ' 

AMZA Vno7na b v t o odnaleźć w rozwa- du na to, czy będzie się to komuś podo-, _, Sach t e o r e t y c z n y ^ nie - zmuszeni będziemy borze drogi. Tem większą jest odpo 
znalazły ^ T ^ t y l ^ A ^ ^ 0 ™ ś , e ć ' n , t / wiedzhlność tych, do których ten wy-
komitetu ekonomicznego ministrowi or Trzecim wielkim problemem, który |bór należy UR. A . L . 

mów wagi zasadniczej krystalizuje się , 
już coraz bardziej. Upowszechnia się rJ60' bllon ~ °-78' 
i uzgadnia • przekonanie o pewnych, . ¿1 ' '1 ' , 
punktach wyjściowych, z których mógł1 AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty 
by wyjść świadomy wysiłek ku poprą- D a « i z ° ograniczone, za .wyjątkiem akcyj 
wie położenia. I Banku Polskiego, któremi dokonano wie 

Problemy te w poglądach opinji kszych tranzakcyij po kursie z dnia wczo 
oświetlają się coraz jaśniej, ułatwiając rajszego. Notowano: Bank Polski —152, 
kierunkową ori<?ntacię I decyzję w wv-l Bank Handlowy — 106, Bank Zachodni 

— 70, Haberbusoh — 104. 
PAPIERY PROCENTOWE. W grupie 

sanizacjl gospodarczej i publicystyki. 'się zarysowuje, jest problem kapitału. 

Upadłości i nadzoru* 
' k ' */ _ 1 ' l i ' ' - 1 _ • U «_ .' • . _ _ _ « _ i. _. _ _ _ _ ! _ _ . _ _ '1 • .-. -', -, - i f-L \i -. W styczniu ub. roku ogłoszono' upk- ' • • © • • • © © • • • * • © • • • • • » © • © • • • • • • • * 

dłość Herszowi-La]bowi Szydłowskiemu 
na skutek żądania dwuch wierzycieli. | 
Aktywa firmy, według sporządzonego 
bilansu przez syndyka tymczasowego 
adwokata Brauna, wynosiły 307-416 zł., ' 
jassywa zaś 349.022 zł., wliczając w to 
obciążenia hipoteczne, a mianowicie: po-' 
życzkę towarzystwa kredytowego i in-
orywatnych wierzycieli. 

Jak wynika ze sprawozdania śyndy-^ 
KA, do masy zgłosiło swe pretensje 103 
wierzycieli, na ogólną sumę 262,570 zł-. 

W toku upadłości wierzyciele zarzu­
cili upadłemu złośliwe bankructwo i 
-głosili wniosek o osadzenie upadłego w 
areszcie. 

Sąd przychylił się do ich żądania, 
'ednażke wobec późniejszej zgody wie 
rzydeli decyzja ta została uchylona 
upadły pozostał na wolności za wyda 
niem listu glejtowego. 

Ze względu na koniunkturę, oraz po 
'aczone z prowadzeniem 

Ani grosza kredylu 
zasiagnięcia irforma-ji w Biurze 

ja;pożyczek towarzystwa kredytowego, 
ponieważ wzmianka ta w hipotece była­
by krzywdzącą dia interesów wierzycieli 
nieobecnych na rozprawie. 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kraiu i zagrancą. 
CJJsi+ALNiAN.A ¿5. tej, j2°-30, d&wnisi 

Wólczańska 17. 

W 
stał 
właścicielem 
skiej przy 
Głównej Nr. 22, a jego wierzycielami. 

Lederman, jak wiemy, uzyskał odro­
czenie wypłat w kwietniu r. b. na trzy 
miesiące, jednak wobec pogorszenia się 
sytuacji gospodarczej, nie był w stanie 

papierów państwowych mocniejsza była 
5 proc. poż. premjowa dolarowa, dla po-
zostałych — bez zmiany. Notowano: 4 
proc. poż. inwest. zwykła .— 92 i jedna 
czwarta, 3 proc. poż. budowl. 50, 5 proć. 
poż. dolarowa — 46,—46 i jedna czwarta 
5 proc. poż. konwersyjna — 48, 5 proc. 
poż. kolej. — 45, 6 proc. poż. dolarowa 
— 68. 10 proc. kolejowa — 102 i pół. 
Na rynku prywatnych papierów lokacyj 
nych tendencja była słabsza. Głównie 
obracano 8 proc. listami m. Warszawy 
— ckoło jedna czwarta mili. zł. Notowa 

W TYM SAMYM DNIU ZATWIERDZONY zo- no= 8 proc. listy z i e ^ E , ^ L A R 0 ^ C T . 9 " 
.UKŁAD MIEDZY Idiom Ledermanem, J t pół proc. hsty_ 7 ™ n r 7 c m WA 

SPRZEDAŻY KONFEKCJI mę- trzy czwarte - 52, 4 i pół procm. War 
UL. NOWOMIEJSKIEJ Nr. 4 I s?awy - 52 i trzy czwarte. 8 proc.,™. 

Warszawy — 71 i jedna czwarta — 70 
trzy czwarte — 71, 8 proc. m. Częsłocho 
wy — 62, 8 proc. m- Kalisza — 62, 8 

<.proc. ra. Piot kowa — 62, \0 proc. m 
Siedlec — 75. Drobne tranzakcje; 5 pr. as»_e<s©*»©©©©©«*e»©-»©©*©««©»®* 

nia^ innych obciążeń tego domu, tm ^ ^ ? ^ S S ^ ! K H ? M Z 2 m7Wars zawy ' - 57, 6 proc. oblig.m. 
jednoczesiiem niedostatecznem przypły- uresrulować swoich ^«^ eI _̂ ..̂ /"ci Warszawy 6-ta em. - 51 i pół. 8-ma i 
wie gotówki ze źródeł handlowych. .wysokość, z tego powodu uzyskał od l_ ̂  za ^ ,nwest> serjow^ 

^ ostateczne^ zebraniu wierzycieli 10 proc listy m 
w dniu 29 listopada I > f " o m ° ^ " ? a d t e - ^ ć 0 , c f i w i € r z y 

decyzja ta została uchylona l,RO zaproponował spłatę ^ z y c i e h w w y s o k o ś c , 7 0 proc swoich należ 
'wysokości 20 proc. ich należności bez a , r o k u w n a s t c p u j ą 

procentów kosztów w'czterech rów- c h k o ś c i a c h , terminach: 20 proc 
nycli ratach miesięcznych, płatnych po > , . fi m i e s i e c v o d i r o rawomoc-ftfi Lvi PO upływie 6 miesięcy od uprawomoc-

orzedsiebior- 6 miesięcy każda, poczynając od 1-go > * wvmku. rntwierdzaiacecro 

irzedsiębiorstwa w toku 
irzystąpiono. 

nienia się wyroku, zatwierdzająceco 
', ł A,i. układ, 20 proc. po upływie roku od 

u p a d ł e . ^iltSt&ut^ pSSlS-SSi ° r a"° Pr0C- P° UP lyW'e 

Jak twierdzi syndyk, przyczyna nie- ™e 
wypłacalności upadłego było przegranie 
orocesu o zapłatę reszty szacunku z na­
bytej nieruchomości, wchodzącej w skład 
masy, które postawiło go w koniecz­
ności zapłacenia 15.000 doi. oraz opłace-

1 wierzycieli na powy_s , _c wctimmi _ . , t k , 
zgodziła się, pełnomocnik upadłego ™v*< 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 

Liverpool, 16 stycznia. 
BAWEŁNA AMERYKAŃSKA — ZAMKNIĘCIE: TTY-

ZEŃ 5.26, LUTY 5.28. MARZEC 5.31. KWIECIEŃ 5 36. 

MAJ 5.4I, CZERWIEC 5 46 LIPIEC 5.51, SIERPIEŃ 5.54, 

WR\ZES!EŃ 5.57. PAŹDZIERNIK 560, FETOIPAJ 5.64, 

GRUDZIEŃ 5.68. LOOO 5.41. 

Liverpool, |6 stycznia. 
BAWEŁNA EGVPSKA _ ZAMKN'-ECIE: STYCZEŃ 

7.75 MARZEC 7 70, MAI 7.85, LIPIEC 80>, WRZESIEŃ 

KSLOPAD &J3. LOCO 8.20. 

ALEKSANDRIA, ]6 STYCZNIA. 

BAWEŁNA EGIPSKA—ZA-NKKRVICCIE: SAKELLARIDISI 

STYCZEŃ 14.49. MARZEC |4_30. MAJ 15 28. LIPIEC 

15.73, ISTOPAD 16.72. ASŁWNOUNI: LUTY 10.7°. K-WIE-

IEIFI 11.06, CZERWIEC 1136, SIERPIEŃ 11.60, PAI-

I'IERNIK 1..12. 

Nowy JORK 16 stycznia. 
BAWEŁNA AMERYKAŃSKA — ZAMKNIĘCIE: RTY-

/ERI 10 14. KONTRAKTY: STYCZEŃ 10.07. LUTY 10 13, 

N;.Trzcc 10 22. KWIECIEŃ 10-32, MAI 10 46 CZERWIEC 

IO.55, LIPI-CC 10 66. — RESZTY NOTOWAŃ NIEODE-

BRANO Z POWODU .'LNYCH ZABURZEŃ ATMOSFERYCZ­

NYCH. 

Nowy Orlean, 16 stycznia. 
BAWEŁNA AMERYKAŃSKA — ZAMKNIĘCIE: PAŹ­

DZIERNIK 10.80, GRUDZIEŃ 10.95. — RESZTY NOTO­

WAŃ NIE ODEBRANO Z POWODU EILNYCH ZABURZEŃ 

. tmesf ERYCZOYCH 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

M m m m m i 

popnrł proponowane przez siebie wa run-1 , Na powyższe warunki wyra7ifa zgo-
kl dla wierzycieli i wyraził zgodę na za- óę przepisowa ilość wfer^cieli, wobec 
bez'Pieczenie Jflpoteczne spłaty wierzy- c z e g o sąd układ zatwierdził, 
cieli 7. ustąnleniem jednakże pierwszeń-j * 
stwa dla pożyczki towarzystwa kredyto-l Takiż sam układ zatwierdzony zo-
wego w Łodzi w wysokości ino 000 zł. ,stał w sprawie firmy „Chanachowlcz i 

Za układem wypowiedziało się 70 
wierzycieli, reprezentujących ogólną su 
mę 170 013 zł., przeciwko zaś głosowało 
6-ciu na ogólną sumę 15.020 z ł , z któ­
rych trzech złożyło sprzeciwy na pilś-
mie, które jednakże później zostały 
cofnięte. 

Sąd okręgowy w dniu 13 stycznia 
układ powyższy zatwierdził, jednakże 
z tą zmianą, że syndyk obowiązany bę 

M. MuchnicH" — sprzedaż manufaktu­
ry nrzy uli. Piotrkowskiej Nr. 42. 

Firma powyższa również w dniu 17 
maja uzyskała odroc7cnie wypłat na 
przeciąg jednego miesiąca, a następnie 
na skutek złożonego podania, zezwole­
nie na otwarcie postępowania układowe­
go z wierzycielami, którzy w myśl pro­
pozycji układowych mieli otrzymać swo­
je należności w wysokości 100 procent 

dzie wnieść do hipoteki treść wyroku,'z rozłożeniem na srłały na cztery fów-
bez wzmianki o ustąpieniu pierwszeń- ne półroczne ratv. I tutaj wierzyciele w 
stwa hipotecznego dla wszelkiego rodzą-! przepisowej Ilości wyrazili swą zgodę 

Radomia żądano 77. 

OBROTY NA GTFrTmE PFWF*NEJ 
W WARSZAWIE W GRUDNIU 1930 R. 

Ogółem obroty na warszawskiej gleł 
dzie pieniężnej w grudniu r. ub. zmniej­
szyły się w porównaniu do poprzednie­
go miesiąca o bllisko 40 mili. zł- i wyno­
siły 47.454.830 zł. Z sumy tej na ban­
knoty przypada 964-780 zł., na dewizy 
38-944.295 na-akcje 1.550.503 zł. i na pa 
piery procentowe 5.995-252. 

W pierwszych dniach grudnia dało 
się zauważyć ożywienie obrotów waluta 
mi przy mocndejszej tendencji kursów. 
Większą stałość wykazały kursy papie­
rów wartościowych. Obroty papierami 
dywidendowemi wzrosły w porównaniu 
z listopadem, przyczem ich tendencja 
kursowa naogół była utrzymana. 

;HQHQH6H9H0H0H$4QHQNQM1t^ 
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DODATEK UTERACKOvWATJKOWY. 

Sensacyjne oswioocieme 
Na pytanie, skierowane do Edgarda 

Wallace'a, czcm pragnąłby, lub czcm 
mógłby być, gdyby nie był Jednym z 
najbardziej poczytnych pisarzy krymi­
nalnych w świecie, Wallace odpowie­
dział, jak następuje: 

— Gdybym nie był pisarzem, mógł­
bym z łatwością zostać zręcznym prze 
stcpcą, I w ten sposób zarabiałbym nie 
wątpliwie wcale, nieźle. Bowiem przede 
wszystkiem trzeba wiedzieć, że w na­
szych czasach niema już wielkich prze­
stępców, niema genjuszów tych różno­
rakich, kolidujących z kodeksem kar­
nym profesyj — pozostała tylko mierno 
ta; i dlatego, uważam, że w tej dziedzi­
nie, nie mając poważnej konkurencji, 
mógłbym wicie zdziałać. Nie brak oczy 
wiście jeszcze licznych, zdolnych i do­
świadczonych ludzi, znających się na 
włamywaniu, nie brak kasiarzy o „wyz 
szem wykształceniu" zawodowem, ale 
ludzie ci nie posiadają daru inwencji t 
przejawiają coraz mniej Inicjatywy. 

Najbardziej wyrafinowanym prze­
stępcą ostatnich czasów był bezwarun­
kowo angielski adwokat Arnstone. 

Mecenas Arnstone otruł swoją żo­
nę. W tein niema jeszcze nic szczegól­
nie godnego uwagi, takie zbrodnie zda 
rzają się nieomal codziennie — zauwa­
ży każdy. Tak, ale trzeba wziąć pod u-
wagę, że mister Arnstone otruł śmier­
telnie swą żonę dlatego, że nie pozwą 
lała mu ona w domu palić. Truciznę dał 
adwokat swej małżonce w kieliszku z 
szampanem. Zbrodnia nie wyszłaby ni 
gdy na jaw, gdvby nie to, że Arnstone 
spróbował powtórzyć te samą zbrodnię 
na Innej osobie. Będąc w kłopotach nie 
nieżnvch, -ostanowił uwolnić się od jed 
nego ze swych kolegów w ten sam s n o 
sób, jak uwolnił się od żony. Żona nie 
pozwalała mu palić, a kolega nie dawał 
mu snokoju, upominając się o dawn" la 
kiś dług. Arnstone zaprosił swego przy­
jaciela na szklankę herbaty, I, uśmiecha 
jac sle przyjaźnie, -odął mu zatruty 
płyn. Traf cliciaf, że trucizna nie podzia 
lała Nm razem tak piorunuiąco, jak po­
przednio. Przyjaciel poczuł się jedynie 
źle I, słusznie wnioskując, że zaszkodzi­
ła mu herbata, oddał ją do analizy. 
Wherbacie znaleziono składniki trucizny 
I Arnstone skończył na szubienicy. 

Jeśli ktoś chce dowodów, że mógł­
bym być przestępcą bardzo niebezpiecz 
nvm, mogę przytoczyć szereg przykła­
dów. 

Oto w jednej z mych powieści mor­
derca zabija człowieka prądem elektry 
cznym, włączonym do kabla telefonicz­
nego. Krytycy stwierdzili, że ten spo­
sób zabójstwa jest technicznie nlewyko 

ścl ponadto — podobnie jak to się dzie­
je w świecie handlowym — przewidy­
wane są wszelkie ewentualności i prze­
stępcy z rozwagą i chłodem starają się 
o ułożenie całej „tranzakcji". 

Nie bacząc na to, że paser odgrywa 
nader ważną rolę w świecie przestęp­
czym, nie cieszy się on tam poważa­
niem: znam wielu przestępców, z niejed 
nym z nich łączą mnie nawet stosunki 
zażyle, ale paserów nie zaliczam do 
swych znajomości. 

Nie jest wykluczone nikt przecież 
nie może za siebie ręczyć —- że byłby 
zdolny do popełnienia przestępstwa. Po 
pefniłbym je jednak tylko wtedy, gdyby 
w Angljl znalazł się choć jeden praw­
dziwie genjalny agent śledczy. Tylko w 
tvm wyoadku przestępstwo opłacałoby 
sic dla mnie — t. j . wytworzyłoby wo­

kół me] postaci atmosferę sensacji. 
Dzisiejsi agenci policji śledczej są o 

wiele mniej Interesujący od Sherioka 
Holmesa i o wiele mniej od niego nie­
bezpieczni. Nie znają się oni na subtel­
nościach psychologicznych, nie wdają 
się w detale, a pracują jak reporterzy 
kryminalni. 

Nim zostałem pisarzem pracowałem 
również, jako reporter kryminalny. Dla 
tego piszę stylem, którv orzez szereg 
krytvków uważany jest za mało litera­
cki. Jestem jednak zdania, że rzecz do­
prawdy frapująca powinna być podawa 
na czytelnikowi bez obsłonek — proste-
mi krótklemi zdaniami, na podobieństwo 
pracy renortera. Piszę sensacyjnie, ale 
zawsze unikam rzeczv drażliwych — 
dlatego w moich książkach nikt nie 
znajdzie opisu zabójstw seksualnych. 

Często spotykam się z zarzutem, że 
mam manier" przedstawiania przestęp­
ca jako człowieka najbardziej niewinne 
gp i tego, na któreeo pada z początku 
najmniejsze podejrzenie. Tak jest, nie 
zaprzeczam temu wcale, powiem wię­
cej, raz tylko jeden zdarzvło mi się, że 
mordercę podałem od pierwszej chwili 
za mord-rcę. 

Choć dowodzę tutaj, że byłbym zdol 
nym bandyta, jednak — przyznam sle 
— że nie mam zamiaru norzucić mego 
zawodu i stać się bandytą. Uważam, że 
mój obecny zawód Kst bardziej moral-
nv I że więcej z niego w^cIngaMl korzy 
ści... Wolę już przebywać w dziedzinie 
fantazji... 

Nie brak mimo to ludzi, którzy uwa­
żają że Edgar Wallace — pisarz — 
jest dość niebezpieczny. 

Tajemnica . J a s n o w l d z ó w ^ e p a t ó w 

Wielkie wrażenie wywarła w swoim 
cz .ie w całej Europie wiadomość o are 
sztowaniu i osadzeniu w więzieniu słyn­
nego „jasnowidza" Erika Jana Hannusse 
na, który został oskarżony o cały szereg 
oszusitw natury małerjalnaj. Po kilkuty­
godniowym pobycie w murach więzien­
nych Hanussen został wypuszczony na 
womą stopę, lecz mimo to przez przesz­
ło dwa lata prowadzone było śledztwo w 
sprawie inkryuiincwanych mu czynów i 
wreszcie, po zakończeniu śledztwa, 
Hanussen zasiadł na ławie oskarżonych. 

Proces o oszustwa słynnego w całym 

Erawie świecie „jasnowidza* wywołał 
itwo zrozumiałą sensację i śledzony był 

z niezwykłem zainteresowaniem;. 1 Nie 
mniejszą jednakże sensacje, niż sam fakt 
aresztowania Hanussena i osadzenie go 
na ławie oskarżonych wywołała wiado­
mość, że po kilkudniowym przewodzie 
sądowym obfflturącym w cały szereg nie­
spodzianek, sąd ogłosił wyrok uniewin­
niający. 

Przed niedawnym czasem Hanussen 
wydał 'książkę p. t. „Moja 1'inja życiowa", 
w której opisuje koleje swego życia. Do 
wiaduiemy się więc, że karjerę swą roz­
począł on jako członek trzeciorzędnej 
trupy prowincjonalnej, następnie przez 
pewien czas był... klownem cyrkowym, 
komediantem najzwyczajmiejszej , sznury 
aktorem, a wreszcie został „telepatą''. 

....... Jeden z rozdziałów tej ziaijmującej 
nalny. Jednak bezpośrednio po ukazaniu książki poświęcony jesł właśnie głośne 
Sle mej książki morderstwo tego rodzą-! mu procesowi sądowemu, którego Hanus 
jti zostało dokonane w Ameryce Połud- »en był głównym bohaterem. Niezależ-
nlowej. Na swą obronę muszę dodać,1 nie od uniewinniającego wyroku sądu 
że przestępca nie mógł przejąć mego. Hanussen stara się zrehabilitować w o-
pomysłu, gdyż — jak zostało stwierdzo' czach „całego świata"', dowodząc, że 
nem — książka w dniu zbrodni jeszcze [ oskarżenie go o oszustwa było nonsen-
nle ukazała się na rynku księgarskim w^em i cały akt oskarżenia był dominem 
Południowej Ameryce. Innym razem'z kart, niewytrzy.muja.cym najlżejszej na 
zdarzyło się, że pewien ogrodnik utopił, wet krytyki. 
swą żonę w strumieniu, w zupełnie taki I oto w pewien czas po ukazaniu się 
sam sposób, jak Jeden z moich bohate- kisiążki Hanussena kolosalną sensację 
rów utopił swą ofiarę. I w tym wypad­
ku zostało stwierdzone niezbicie, że ów 
ogrodnik nic czytał mej książki. 

Dziś przestępstwa to — taki sam in­
teres, jak każny inny. Jeśli kilku ludzi 
zamierza dzisiaj, w tej chwili, okraść 
magazyn jubilerski, to przedewszyst-
klem odbywa posiedzenie z przyszłym 
nabywcą łupu, który ustala, czy gra 
Jest warta świeczki. 

Na miejscu przyszłego przestępstwa, 
w zachodniej części Londynu, w wy­
twornym sklepie jubilerskim zjawia się 
elegancki pan, który dokładnie zapo­
znaje się z zawartością danego sklepu i 
stara się otaksować go jak najskrupu-
latnleJ. Ten elegancki pan — to nikt In­
ny, jak paser. Zawiadamia on bandę 
włamywaczy, że za sklep X albo Y mo­
że dać tyle i tyle. Na następnem posie­
dzeniu włamywaczy rzecz jest poddana 
długiej dyskusji ewentualnie rozpatru 
Ja sle również kontroferty. 

Włamanie zostaje dokonane przede-
wszystkiem wtedy, gdy Jego strona Ił 
IUUISOWA NIE budzi żadnych WATPLÍWO» 

wywołała rewelacyjna książka byłego 
sekretarza Hanussena, Erika Johna, któ­
ry przez kilka lat był „prawą jego ręką" 
przy wykonywaniu eksperymentów teie 
patycznych. Książka Erika Johna zawie 
ra tak rewelacyjne i niepochlebne dla 
.jasnowidza" szczegóły, że ten wyto­
czył jej autorowi proces sądowy, który 
oczekiwany jest z niecierpliwością i od­
będzie się prawdopodobnie w najbliż­
szym czasie. 

Z wydanej przez Erika Johna książ­
ki przytaczamy najbardziej rewelacyjne 
ustępy, które, o ile choćby częściowo 
odpowiadają prawdzie, w dostateczny 
sposób ilustrują „zdolności telepatycz­
ne" Hanussena. 

„Nie chcę twierdzić'1, pisze Erik 
John, „że jasnowidzenie jest niemożli 
we. Twierdzę natomiast z całą stanów 
częścią, że w całej dotychczasowej d»ia 
łalności Hanussena nic było ani jedne-

fo wypadku opartego na Jasnowidzeniu 
'.rzez dwa lata, w ciągu których poma­

gałem mu w jego ekaperytnmiąch.. «we 
byt wykoa&ny soi pdea •ksperymeat, 

który miałby cośkolwiek wspólnego z 
jasnowidzeniem. 

Zgadzam się, że jasnowidzenie # leży 
w granicach ludzkich możliwości i że, 
być może, Hanussen w przyszłości może 
wykazać zdolności w tym kierunku, 
lecz możliwości te są dostępne w rów­
nej mierze dla mnie jak i dla każdego 
innego. Eksperymenty dokonywane w 
ciągu dwuch lat w mojej obecności i 
przy moim współudziale polegały jedy­
nie na... trickach. 

Na samym początku naszej współpra 
cy ustamowiliśmy „alfabet", którym po­
sługiwaliśmy się w czasie publicznych 
przedstawień. Porozumiewaliśmy 6ię za 
pomocą „grzecznościowych frazesów", 
na które publiczność zazwyczaj nie 
zwraca uwagi, przez co wszystkie ek&pe 
rymenty nabierały cech jasnowidzenia. 

Jeśli j*kiś pan z pośród publiczności 
przypuśćmy p. Schmidt, podał roi kartkę 
z wypisaną na niej datą, co do której 
wiedziałem, że jesł datą urodzenia, 
zwracałem się wówczas do Hanussena; 

— Pan Schmidt, proszę! słowo „pro­
szę", wedłjg „naszego klucza" oznacza­
ło datę ślubu, „spokój" — nieszczęśliwy 
wypadek, „prosr.ę o spokój" — morder­
stwo, , pst" (publiczność n»*dy nie zacho 
wu;e się tak spcr.coi;nie, żeby nie można 
było tego wyrazu użyć) — pożar, „musi 
być spokói"! — włamanie. Jeśli właraa 
nie było nprz. wyjątkowo dużych równia 
rów, umówione zdanie brzmiało, stopów 
nie do kucza, — musi być bezwzględny 
spokój". 

Lecz nie zawsze istniała stuprocento 
wa pewność, że „alfabet'1 nasz zawiera i 

Fi r ze widuje wszelkie możliwości, musia-
a więc wówczas przychodzić z-pomocą 

fantazja Hanussena i jego zdolności kom 
binacypne, których mu nie można odmó­
wić. 

Po zakończeniu pierwszej części pro 
gramu, składającej się z eksperymentów 
telepatycznych, następowała przerwa, 
w czssie której zapowiadałem, że dru­
ga część programu poświęcona będzie 
eksperymentem polegającym na jasnowi­
dzeniu. 

W czasie przerwy przyjmowałem od 
publiczności (od 3—4 osób) zapytania w 
sorawie interesujących ich faktów. 
Wszystkie zapytania z podaniem nazwi­
ska pytającego i odlpowiedniemi datami, 
zapisywałem na kawałku papieru, któ­
ry w njezwracający uwagi sposób cho­
rałem do pudełeczka z zapałkami, pod 
zapałki. 

Przed rozpoczęciem drugiej części 
programu w niesposfcrzeżoriy sposób wy 
mykałem się do garderoby i umieściw­
szy pudełko z notatką w kieszeni palta 
Hanussen przez ten czas uczył się za 
kulisami, w garderobie na pamięć sreze 
gółów zawartych w notatce. Gdy póź­
niej, znajdując się na sali wśród publicz­
ności, zwracałem, się do znajdującego, się 
na scenie Hanussena, poda:ąc mu jedy-
me nazwisko osoby z publiczności — 
Hanussen, udając, że znajduje się „w 

transie" udzielał odpowiedzi ze wszel-
kiemi szczegółami i datami, któiych 
nauczył się z karteczki otrzymanej ode 
mnie w pudełku zapałek. 

Prawie w każdym wypadku osoba z 
publiczności chcąca się czegośkolwiek 
dowiedzieć przy zxdawaniu mi pyta­
nia, sama się „sypała". Otrzymuję na-
przykład kartkę: „Johan Schulz, 27 ma­
ja 1926 reku". Czytam i, rzecz zrozumia 
ła, nie mani pojęcia o co idzie. Zwra­
cam więc p. Schulzowi uwagę, że nie po 
dał godziny. Wywiązuje się między p. 
Schulzem a mną króciutki dialog: 

Schulz: — To miało miejsce po godz. 
12-ej w nocy. Między godz. 12-tą w no­
cy a- 7-mą rano. 

Ja (jeszcze nie widząc o co idzie):— 
Jaikto po godz. 12-ej w nocy? 

Schulz: — No taki Wieczorem ojciec 
jeszcze żył i poszedł spać o godz. 12-ej. 

W ten sposób pyta;ący nie zauważy­
wszy nawet tego że mowa jest o śmier­
ci jego ojca. Kilka słów z „alfabetu" w 
zupełności wystarcza Hanussenowi, by 
odpowiedział, że: ,p. Schulz mvi i i o 
śmierci ojca. Śmierć nastąpiła o godz. 5 
min 30 nad ranem!". 

Lub otrzymuję inną kartkę: „Franz 
Koschade, 5 maja 1927 r. godz. 6-ta ra­
no". Znów nie wiem o co idzie. Zapytu­
ję więc z niewinną miną; 

— Godzina pewnie nie zupełnie dok­
ładna, a następnie cała sprawa niezbyt 
poważna? 

— No, w każdym bądź ratzie... -— sły 
szę odpowiedz. — Ogólna wartość oko­
ło 4.000 marek! aZuważyłem jak wsta­
łem, a codziennie właśnie wstaję o (i-ej. 

„Jestem w domu!" — myślę sobie. 
Kradzież! I znów Hanussen popisuje się 
swem „jasnowidzeniem"-. 

Bywały wypadki, że Hanussen zapo­
mniał o jakimś szczególe, który mu prze 
syłałem na karteczce umieszczonej w pu 
delku z zapałkami. Znajdując się więc 
„w transie" poruszał gwałtownie ręką, 
na której znajdowała się branzoletka z 
pereł. Był to znak, dla mnie, który mi 
mówił, że muszę pospieszyć z pomocą. 
I w sukurs „jasnowidzowi" przychodził 
nasz „aMobet", i którego 2—3 słowa 
wystarczały, by Hanussen udzielił traf­
nej odpowiedzi. 

Fakty te przemawiają same za sie­
bie i wyjaśniają chyba w zupełności ja­
kim sposobem Hanussen rozwiązał 
wszystkie zagadki i odpowiadał na 
wszystkie zadawane mu pytania ze stu­
procentową pewnością". 

PLANÓW 
RYS;TE(HN 
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„ T o , o c z e m g a z e t y n ie p i s zą 
Pamiętniki znakomitego dziennikarza i wydawsy rosyjskiego S. M. Froppera. 

O r t NTAŁLIU . . . . . . . . . . . t « aMAAaMU M _ _ _ I . . . . . . . . . . . . t' , . . . . . . . . . . . , . , Po wojnie wzrosła znacznie ilość pa 
miętn ków różnych generałów i polity­
ków. Były to przeważnie ^yspomnienia z 
okresu wojny, zawierające dokumenty 
polityczne oraz opisy intryg na wszyst­
kich dworach panujących. 

Przed dwoma laty ukazała się książ­
ka, zaw erająca wspomnienia rosyjskie­
go dziennikarza S. M. Proppera, byłego 
naczelnego redaktora „Bjrżewych Wie-
łomosti". 

Książka ta pod sensacyjnym tytułem: 
,To, o czem gazety nie piszą" obiegła 
niemal cały świat. Treścją są zakulisowe 
ntrygi międzynarodowej polityki, szcze­
gólnie zaś rosyjskiej, za czasów panowa­
nia Aleksandra II-go, Aleksandra III-go 
i M kołaja II-go. 

Propper rozpoczął swą karjerę dzien­
nikarską w roku 1875, mając 21 lat, w 
charakterze petersburskiego korespon-
ienta kilku pism niemieckich. Początko­
wo Propper miał zostać korespondentem 
ósma wiedeńskiego „Neue Freie Pres-
se"; lecz w ostatniej chwili odebrano te­
mu pismu debit pocztowy w Rosji. Opie-
<un moralny Proppera, prof. Wirth, któ­
ry wróżył mu na polu dziennikarstwa 
wielką przyszłość i chciał go koniecznie 
wysłać na praktykę do Petersburga, wy -
•larał się dlań o korespondencję pisma 
yęgierskiego wychodzącego w języku 
i emieckim: „Pester Lloyd" oraz dzien­
nika wychodzącego we Wrocławiu 
..Schlesische Presse". Starania o pozy­
skanie trzeciej korespondencji dla pisma 
Spenersche Zeitung" spełzły na niczem, 
gdyż redaktor owego pisma, w liście wy­
stosowanym do profesora Wirtha, o-
.wiadczył, że redakcja nie posiada na ten 
cel odpowiednich funduszów i że praw-
Jopodobnie wkrótce skończy swą egzy­
stencję. 

Pierwsze kroki. 
Gdy Propper zwrócjł się do jednego z 

lajpoważn ejszych wydawców wiedeń­
skich z zapytaniem, dlaczego „Spener­
sche Zeitung", najstarsze pismo berliń­
skie zmuszone jest do zlikwidowania 
wydawnictwa, wydawca ów odparł: 

— „Z powodu złych Informacyj doty­
czących spirytusu". 

Ody Propper nie mógł zrozumieć, ja­
dę znaczenie mogły mieć informacje o 
spirytusie dla wielk ego pisma politycz­
nego, wydawca dodał: 

— „Pismo codzienne musi posiadać 
wszystkie bez wyjątku rubryki na naj-
wyższem poziomie. Naczelny redaktor 

e powinien powierzać najmniej nawet 
naczącej mbryki dyletantom. Czytelnik 

wymaga od pisma, aby go należycie In-
formowało i każdy z czytelników jest w 
,wym zawodzie autorytetem. 

Propper przybył do Petersburga w 
oticu 1S75 roku i w trzy dni potem zo-

- tał stałym współpracownikom pisma 
,St. Petersburger Herold". Pierwszy je-
u artykuł pod tytułem: „Problem bał­

kański a sytuacja gospodarcza Europy" 
.notkal się z uznaniem redaktora, a ponie 
waż pismo to szukało redaktora działu 
uspodarczego, przeto kierownictwo te­
ro działu powerzono Propperowj. 

Pozatem, Propper musiał, w myśl u-
mowy, trzy razy tygodniowo dyżurować 
w nocy w redakcji. Gdy po pewnym cza­
sie wynik? zatarg między wydawcą a 
sprawozdawcą giełdowym na tle mate­
rialnym, wskutek czego dziennikarz o-
DUŚC ł zajmowane stanowisko, czynność 
iego również przekazano Propperowł. — 
'raca ta wydawału mu się ponad siły. 
ropper miał o giełdzie teoretyczne po­

jęcie, lecz nie wiedział w jaki sposób pi­
sze się sprawozdania. 

Wątpliwość swą wyraził naczelnemu 
•edaktorowi, który odparł na to: 

— M pan Jakoś sobie poradzŁ 
Był to welki dowód ¡saufa.nl» dlamfo 

jego dziennikarza, lec? z drugiej strony 
nakładał on zbyt ciężkie, jak na owe. c?a» 
>y, obowiązki, Propper w ciągu krótkie­
go pobytu w redakcji zdołał się *prjento» 
•yać co do pęrsonalj' potentatów finanso­
wych w Petersburgu i przekonał się, i c 

największą osobistością jest dyrektor pe 
tersburskiego Banku Dyskontowego 

Abram Izaakowicz Sack. Propper posta­
nowił udać się do niego z prośbą o udzie­
leń e mu informacyj w sprawach giełdo­
wych. Sack zaprosił go do swego ga­
binetu w gmachu giełdowym. Na pytanie 
Proppera, gdzie mieści s|ę giełda, Sack 
oświadczył mu, aby zwrócił s ę z tem 
zapytaniem do jego woźnego, gdyż na 
udzielenie odpowiedzi na podobne pyta­
nia nie ma czasu. 

— Rada ta — pisze Propper — nau­
czyła mnie raz na zawsze Jaknajmnjej 
pytać. 

Na giełdzie Sack wziął Proppera pod 
rękę i obszedł z nim cały gmach, tłu­
macząc mu, co się tam właściwie dzieje. 
Ody Propper zwrócił s"ę doń później z 
prośbą, aby zechciał mu przedstawić kil­
ka osobistości ze świata finansowego, 
Sack odparł: 

— Z panem idzie pod rękę Abram 
Izaakowich Sack. Inne znajomości ze 
świata finansowego są panu niepotrze­
bne. 

Sack miał rację. Okazało się, że pisa­
nie sprawozdań giełdowych jest pracą 
czysto mechaniczną, którą Propper z ła­
twością opanował. 

Wizyta u ministra. 
Praca w „St. Petersburger Herold" 

była dla Proppera tylko epzodern w jego 
bogatem życiu publicystycznem. Praw­
dziwą karjerę dziennikarską rozpoczął on 
w innem piśmie. W swych wspomnie­
niach Propper pisze o tern w ten sposób: 

— Byłem właśn c zajęty zestawia­
niem codziennego materiału dla „Herol­
da" i czekałem tylko na pocztę, gdy szef 
mój, dr Emil Schmidt, który miał zwy­
czaj osobistego przeglądania całej pocz­
ty, wręczył mi list z pieczątką ,.Po.i;tl-
sche Correspondenz In Wlen". Była to je 
dna z najpoważniejszych agencyj polity­
cznych. Szef mój był zaintrygowany tym 
listem, musiałem więc zaspokoić jego 
ciekawość. Powiedziałem mu, że agen­
cja ta zwraca się do mnie z propozycją 
objęcia posady stałego korespondenta 
pod warunkiem, że nawiąże kontakt z 
ministerstwem spraw zagranicznych. 

— Przypuszczam, że pan nie zarea­
guje na tę propozycję, gdyż, jak panu 
wiadomo, nasze ministerstwo spraw za­
granicznych nie utrzymuje żadnych sto­
sunków z prasą i zasila wiadomościami 
tylko „Journal de St. Petersburg", „Agen 
ce Generale Vusse" oraz subsydjowane 
psmo brukselskie „Le Nord". 

Osobiście byłem innego zdania f po» 
stanowiłem spróbować szczęścia. 

Następnego dnia udałem się do „Car­
skiego Sioła", letn'ej rezydencji ministra 
Gorczakowa. Banknot wsunięty dyskre­
tnie do ręki jednego z woźnych umożli­
wił mi zdobycie informacji, że pan mini­
ster jest obecnie na audjencji u Jego Ce­
sarskiej Mości I za pół godziny będzie w 
swym gabinecie. Woźny zobowiązał się 
zawiadomić mnie, gdy Gorczakow skoń­
czy posłuchane u cara. 

Po upływie pół godziny znalazłem się 
w gabinecie kierownika polityki zagrani­
cznej Rosji. 

Gorczakow przyjął imre t dobrodu­
sznym uśmieszkiem i aby odrazu przy­
stąpić do sedna sprawy, wręczyłem mu 
Ust, otrzymany wczoraj zrana, 

— Pan jest młody I pan ma dobry 
wzrok, ja już jestem stary I nie potrafię 
odczytać tak drobnego pisma. Może nan 
będzie łaskaw sam W |to przeczytać. — 
Przedtem może pan zapali papierosa.- — 
ciągnął dalej książę Gorczakow. 

Papierosa nje wziąłem, Ust odczyta­
łem. 

T^T To wszystko Jest bardso piękne 
(rozmowę prowadłUŚmy w lęsyku fran­
cuskim) rozumiem sycsenle pańskiej re­
dakcji, ale ogólnie wiadomo, że ja, w 
przeciwieństwie do moch niemieckich 
kolegów, nie utrzymuję żadnyen stosun­
ków z prasa. Podoba ml się pańska pcw, 
ność (i nieco ironicznie) et le courage de 
votre Jeiiiięstft, que VMM prouve* es 

s'adressant a mo; directement. Je suis 
loin de vous décourager, j'aime la jeu­
nesse, mais, helas, Monsieur, je ne puis 
vous promettre grande chose. 

Gorczakow sięgnął w kierunku dzwon 
ka i chciałem go już pożegnać. 

— Non. attendez, Monsieur. 

Niezwykła okazja. 
Do gabinetu wszedł neco zgarbiony 

Gustaw Andrejewicz Hamburger, prawa 
ręka ministra, szef kancelarji księcia 

Gorczakowa. 
— Voila, Mr. Propper, qui vous expli­

quera, lu! même, sa demande. 
Lekki uścisk dłoni, wymiana uśmiesz­

ków i skinienie głowy. 
Gustaw Andrejewicz Hamburger miał 

dobry wzrok. Sam przeczytał list i pow­
tórzył słowa księcia Gorczakowa, lecz 
dodał przytem: 

— Gdyby nawet nie istniały wiadome 
panu zasadnicze skropuły, w każdym ra­
zie nie mógłbym spełnić życzeń pań­
skiej redakcji, gdyż we wtorek (to było 
w sobotę) wyjeżdżam wraz z panem mi­
nistrem do Liwadji. Jego Cesarska Mość 
życzył sobie, aby pan minister spędził 
resztę lata w jego otoczeniu. 

Wytężyłem słuch. Tego samego dnia 
wpsmach ukazała się wiadomość o tern, 
że Rosja wysłała do Turcji swe ultima­
tum. Podróż cara do Liwadji miała więc 
charakter polityczny i chodziło o pod­
kreślenie pokojowych tendencji rządu 
rosyjskego. 

— Kto towarzyszy Jego Cesarskiej 
Mości? 

— A więc, jak już powiedziałem: ksią 
żę Gorczakow, pan minister wojny, adju­
tant Miljutin i nasz poseł, Ignatjew. 

— P sma doniosły dziś zrana, że pan 
poseł wyjechał do Konstantynopola z ul­
timatum... 

— Nonsens. Na życzenie cara poseł 
Ignatjew udaje się również do Livadji, 
by spędzić tam resztę lata. Jeszcze raz 
wyrażam ubolewanie, że nie mogę panu 
niestety, służyć swą pomocą. Zresztą, 
przed wyjazdem poinformuje o panu za­
stępcę ksęcia na czas jego nieobecno­
ści. Jego Ekscelencję Mikołaja Karło­
wicza Giera. Proszę się doń zwrócić 
mniej więcej około godziny trzeciej we 
środę. 

Telegram, zawierający tę n'ezmier-
nie ważną wiadomość polityczną, wy ­
słałem do „Politische Correspondenz" 
wprost z Carskiego Sioła. Wiedziałem, 
że zostanie ona przdestawiona do cenzu­
ry panu von Hamburgerowi, zależało ml 
bowiem na tern, aby wiedział, że go zro­
zumiałem... 

Tej nocy pełniłem dyżur w redakcji. 
O jedenastej, jak zwykle doręczono mi 
biuletyn „Mędzy na rodowej Agencji Te­
legraficznej". Na plerwszem miejscu by­
ła moja wiadomość z powołrniem się na 
»Politische Correspondenz*'. Wkrótce po 
tern nadeszła depesza od kierownica a-
gencji : 

— Pierwszy występ udał się. Proszę 
kontynuować. 

Zwykły przypadek pomógł ml w za­
inaugurowaniu karjery dziennikarskiej, 
gdyż natrafiłem na moment, gdy rządowi 
rosyjskiemu zależało na puszczeniu w 
świat drogą nieoficjalna wiadomości o 
swym stosunku do spraw bałkańskich. 

Kilka dni potem byłem już stałym go-
ścem w ministerstwie spraw zagranicz­
nych. 

Wielka sensacja. 
Podczas wojny rosyjsko - tureckiej 

Propper pracował jeszcze w „Heroldzie" 
Wszystkie artykuły podlegały w owym 
czasie cenzurze prewencyjnej, która da­
leka była od sympatii dlą prasy. 

W dodatku zaznaczyć wypada, żę 
prasa w owych czasach nic posiadała 
leszcie tak rozległego aparatu informa­
cyjnego, jak chociażby podczas wojny 
rosyjsko-japońskiej. Własne depesse oy« 
ły fuksuiem, na który nikt ne mógł so-, 
bie pozwolić. Redakcje komentowały się 

Informacjami „Międzynarodowej Agen­
cji", która przysyłała dwa raży dziennie 
swe biuletyny. Pozatem zam eszczano 
krótkie biuletyny rządowe, wycinane z 
urzędowego organu "sztabu generalnego 
„Rosyjski Inwalida". 

— „Miałem nocny dyżur w redakcji— 
pisze Proppc — gdy doniesiono m z mi­
nisterstwa spraw zagranicznych o zaję­
ciu Plewny. Informacja brzmiała następu 
jąco: 

— „Plewna zdobyta. Osman Pasza 
wraz z całą armją skapitulował". 

W owych czasach nie było jeszcze te' 
lefonów w pry watnetn użyciu (rok 1870). 
Najczęściej używanym środk em komu­
nikacyjnym były własne nogi, ewentual­
nie dorożka, gdyż aut ani rowerów rów­
nież nie było. Na szczęście odległość mię 
dzy drukarnią „Herolda" i gmachem, w 
którym meściła się cenzura wojskowa, 
była niezbyt wielka. Przebiegłem tę prze 
strzeń kilkakrotnie, tam i z powrotem, 
szukając potwierdzenia otrzymanej wia­
domości. 

Artykuł na temat zwycięstwa był już 
gotów. Przedstaw łem go cenzorowi. 

Mijały godziny, a odpowiedź nie nadcho­
dziła. Komitet cenzuralny wiedział tylko 
tyle, że car nadesłał depeszę do swej żo­
ny, donoszącą Jej o zwycięstwie. Główna 
kwatera zajęta była obliczań em jeńców 
i trofeów i nie miała czasu na wysyłanie 
informacji pod adresem ministerstwa woj 
ny. A publiczność mogła czekać... Poza­
tem depeszę o zwyc ęstwie otrzymała 
jedna z dam dworskich. Kogo trzeba by­
ło jeszcze poinformować w tej sprawie? 

Kara zamiast nagrody 
Cenzor dawno już złożył swój podpis 

pod artykułem, lecz nie śmiał go jeszcze 
wypuścić z rąk. Kierownik drukarni o-
świadczył m', że nie bierze odpowiedział 
ności za spóźnienie numeru. W tej chwili 
wpadł mi do głowy bajeczny pomysł. Po­
stanowiłem przygotować numer w 2-ch 
egzemplarzach. W jednym były zwykłe 
wiadomości, w drugim — wadomość o 
zwycięstwie. Pod prasę miał pójść ten 
numer, który uzyska aprobatę cenzury. 

Po wydaniu tych zarządzeń pobie­
głem jeszcze raz do gmachu komitetu 
cenzuralnego. Już na schodach powitał 
mnie rozpromeniony cenzor, wręczając 
mi artykuł, gdyż przed chwilą właśnie 
nadeszła sprawdzona wiadomość o zwy­
cięstwie. 

Pobiegłem szybko do drukarni, wy­
cofałem „ zwyk ły " numer i puściłem pod 
prasę przygotowaną stronę z wiadomo­
ścią o zwycięstwie. 

„St. Petersburger Herold" był jedy-
nem pismem w Petersburgu, posiadają­
ce wiadomości o zająciu Plewny. 

Koledzy redakcyjni czekali z niecier­
pliwością na nagrodę, jaka spotka mnje 
z racji tak sprytnie obmyślonej machma-
cji. Zamiast gratyfikacji otrzymałem na­
kaz potracenia mi z pensji 5 ib. 70 kopie­
jek za zbyteczne wydrukowan'e części 
pierwszego nakładu w Ilości 1100 arku­
szy papieru..-

Dzień-ten zadecydował o mej karje-
rze. Zrozumiałem, że jedyną dziedziną 
pracy dla mnie jest tylko dziennikar­
stwo... 

Jot 
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Straszliwa broń-łódź podwodna 
Najtragiczniejsze obrazy wojny lądowej i powietrznej bledną 

wobec potworności walk na morzu. 

Komendanci niemieckich łodzi podwodnych nigdy nie zaznają spokoju. 
Dnia 22 września 1914 roku, o godzi- ' trzeci rozległa się komenda. Wyleciała Wszyscy pozostali pasażerowie ponieśli pieczeństwa. Na powierzchni morza pil­

nie 5-ej nad ranem, na morzu Północnym jedna mina, za nią druga. I trzeci krążo- śmierć. | nują n eprzyjaciela bezlitośni wrogo-
u brzegów Holandji ukazała się nagle ja- j wnnik począł pogrążać się w toni. W jakich okolicznościch dokonano te- wie — miotacze min. Na dnie — stalowe 
kaś nowa łódź, o nieznanej dotąd budo- Obaj oficerów e łodzi podwodnej spo- go przestępstwa? | siatki, pola minowe, bomby, mielizny i 
wie. Jak potworna ryba wyłoniła się glądali ciągle przez peryskop. Obaj byl i ' Łódź podwodna „U — 20" wypłynę- 1skały. Są straszne chwile, gdy flotylla 
niespodziewane z odmętu wód, przez bladzi i wstrząśnięci widokiem tej niesa- ła z Wilhelmshafcn 30 kwietnia 1915 ro- motaczy min pędzi za łodzią podwodną, 
kilkanaście sekund lawirowała na po- mowjtej katastrofy. Ale nie wolno było ku. Kapitan Walter Schwieger, otrzymał zasypując ją bombami. W takich chwi-
wierzchni morza, poczem spokojnie za- długo się zastanawiać. Już pędziły nowe polecenia patrolowania u północno-. lach niema innego ratunku, jak opuścić 
cięła sle opuszczać i znów znikła. statki angielskie. I łódź „U 9" szybko wschodniego wybrzeża Irlandii i niszczę się na dno i czekać. Czekać niekiedy dlu-

Byla to pierwsza niemiecka łódź pod- ' pomknęła z powrotem ku swoim brzs- ula wszystkich okrętów które przepły- gle dnie i noce. 
wodna. Pierwsza, która wzięła udział w gom. I w a < ^ będą w czasie blokady. Oczywiście, Niema juz czem oddychać. Swla.ło 

W tvm momencie gdv naczelne do- 'dowództwo marynarki niemieckiej, wy- gaśnie, ludzie, pozostając na dnie ocea-
^^^I^J^JATSJ^ dając tak' rozkaz, miało na myśli statki,nu, w ciemności agonizują , 

A poza niebezpieczeństwem cągłe 

wielkiej wojnie narodów Europy i Ame 
ryki. Straszna broń wojenna, która hu­
lała po morzach, zadając straty stokroć 
straszniejsze, stokroć bardziej potworne, 
anjżel. najgroźniejsza broń na lądzie. 

Kapitan łodzi podwodnej Wedigen i 
pierwszy oficer Spiess znajdowali s ę w 
kabinie obserwatora, pilnie wpatrując s'ę 
w peryskop — lunetę podwodną. Po 
chwili porucznik Sp ess zawołał przyci­
szonym głosem: „Dym na horyzoncie". 

Pierwzy oficer był zlekka zdenerwo­
wany. Pierwsza próba łodzi 'podwodnej. 
Ale kapitan Wedigen nie trac ł spokoju. 
Opanowany spoglądał, pilnie przez pe­
ryskop. 

— Poruczniku, przed nami znajdują 
się trzy krążowniki angielsk.e typu „Bir­
mingham". 

Spokojnie padły rozkazy. Łódź pom­
knęła jak strzała pod wodą na spotkanie 
krążowników. Już tylko kilkaset metrów 
oddzielało ich od potężnych statków. 
Kaptan wydał rozkaz: 

— Stop. Mina numer 1. Uwaga. Scho­
wać peryskop. Ognia. 

Porucznik Spiess nacisnął dźwignię. 
Mina wyskoczyła z boku łodzi i pom­
knęła cicho, pod wodą. przed s ebie. Na­
stąpiło milczenie. Sekundy wlokły sję 
rozpaczliwie długo. Mina powinna była 
przebiec przestrzeń 500 metrów w prze­
ciągu 31 sekund, ale te sekundy wyda­
wały s'ę załodze łodzi wiecznością. I na­
gle rozległ się straszliwy huk. Peryskop 
wyjrzał z wody. Olbrzymi krążownik to­
nął. Pozostałe dwa krążowniki natych­
miast zatrzymały motory i spuściły łód­
ki, celem ratowania tonących. To ich 
zgubiło. Kapitan Wedigen wydał roz­
kaz. Pomknęła nowa mina. Znów stra­
szliwy huk. Przez peryskop widać było 
potworny obraz zniszczenia. Tonął i dru­
gi krążownik. Ludzie jak oszaleli biegali 
po pokładzie, szukając ratunku. Po raz 

w ó d z t w o floty niemieckiej d e k o r o w a ł o 
K-nn tana Wpdkrena i porucznika Soiessa wojenne. Nikt nie przypuszczał, ze s t a - , 
S l a z n ^ tek _ pasażersk i _ o d w a ż y się p r z e p ł y w a ć b rak i ^ n i e w y g o d y . m^Joto-l* 
siące rodzin opłakiwało tragiczną 1 stra- w t ^ 0 1 c z a s i e po morzu. Z drugiej jednak t wodnej jest bardzo mało. Na małej prze-
szną śmierć załogi trzech wielkcli krą- strony nikt nie mógł przypuszczać, że strzeni pomieścić się mus 30 — 40 ludzi, 
żownlków angielskich „Aboucir", ,Hogg* statek pasażerski może stać się objektem Załoga śpi na wąskich pryczach, tak wą-

1 ataku statku wojskowego. Iskich, że obrócić się na nich nie można. 
W dniu 5 maja „U — 20" zauważył Pow etrza jest bardzo niewiele — palić 

jakś statek. O oto wyciąg z notatok nie wolno. Wody bardzo mało — myć 
dziennika okrętowego, wstrząsający swą się można tylko raz na tydzień. Pokarm 
lakonicznością: |składa się całkowicie z sucharów i sło-

14 godz. 20 min. zauważono statek njny. 
I ci ludzie, którzy żyli w tak w e l -

kiem niebezpieczeństwie, którzy nieśli 
tak straszną śmierć, spokojnie obecnie 

.Cressi" 
* 

Na pólkach księgarskich w Paryżu u-
kazała s'ę obecnie niezwykle interesują­
ca książka b. kapitana marynarki angiel 
Sklej Lowella Thomasa p. t. „Podwodni ' y J p o ? u d n i o w e K O w s c h o d u , w kie-
korsarze' 

Książka ta nie jest oparta wyłączne na 
wrażeniach autora. Zmobil zowany po 
wojnie kapitan Thomas udał się do Nie­
miec i tam zajął się odszukaniem wszyst­
kich komendantów łodzi podwodnych, 
które w czasie wojny odegrały taką po­
tworną rolę. Rozmowy z nimi zamiesz­
czał on na łamach „Timesa", a obecnie 
wydał je w ogólnym zbiorze, który za-

runku na „Halley-łiid". 
14 godz. 25. Zbliżamy się do statku. 
14 godz. 35. Statek zm enia kierunek mieszkają w Niemczech. Człowiek, który 

i idzie w kierunku na Kingston. Oonimy zatopił 250 okrętów, obecnie handluje wl-
go pełnym gazem. |nem. Inni oficerowie łodz podwodnych 

15 godz. 10. Wyrzucamy pierwszą mi są obecnie urzędnikami, kupcami. Ale lu­
nę. Trafiła w centrum. Niezwykle silny dzie ci nigdy nie zapom nają, że byli nie­
wybuch. Okręt płon e. gdvś „podwodnymi korsarzami". Nigdy 

Tymczasem na statku wybuchła stra- (nie zapomną tych godzin, które spędzili 
szliwa panika. Łódki, spuszczane do wo- na dnie oceanu n e zapomną wybuchów 

S d z m ^ ś m l e r e l n e ™ d J z a | T w a n e S ą W™* »™* pasaże-1 okrętów i masy trupów. Ci ludzie dziś. 
d ? o b & r°,w: D r u e a ™ n a n i s z c z y r t s z t ( ? statku po upływie 12 lat od chwili zakończenia 
ludzi zamkn e W h w o w i n u d L ¥ ? i e P r z e P e f l l i o n e Pasażerami. „U - wojny, zmfen-ają się na twarzy | dodają 
ludzL zamkn ętych w stalowym^pudle. 2 0 » p o g r ą ż a s j ę b k o w & , ę b j n ę Kap- nerwowych tlcków, gdy zaczyna sle z 
Książka, której nie można czytać bez głę £ n ^^^^iM&t^i pery 
bokiego wzruszen.a I zdenerwowania, j s k 0 D . , n a g | e z b l a d , , z a c z ą ł t r z a ś ć s l ę w 

Na samym wstępie opowieść o zato- nerwowym ataku. Dopiero teraz zauwa-
pieniu „Lus tanji", co po dzień dzisiejszy żył on napis na statku „Lusilanja" i zro-
uważane jest za jedno z naistraszniej- zumiał co zrob ł... 
szych przestępstw, dokonanych w czasie | Ale dokładnie zrozumiał swój czvn 
wojny. „Lusitanja" była statkiem pasa- dopiero po przybyciu do Wilhelmshafen 
żerskim. Z działaniami wojennemi n e j przeczytaniu pism. Cała ludzkość osy-
miała nic wspólnego. Mimo to została za- p a f a go przekleństwami. Schwieger wy­
topiona przez niemiecką łódź podwodną, konał dany mu rozkaz. Ale obowązy-
która nie pozwoliła nawet spuścić łodzi, w a ł a go morska etyka. Powinien był dać 
by niewinni i nieszczęśni pasażerowie możność ocalenia się pasażerom. Nie zro 
mogli się uratować. | bil tego, wysyłając drugą minę. 1.152 pa-

,.Lusitanja" wiozła 1916 pasażerów, sażerów poniosło straszną śmierć. Zato-
Z tej liczby udało sję uratować tylko 764 pienie „Łusltanjl" przeszło do historii, 
i to dziękj temu. że pośpieszyły na miej-1 • • + 
sce katastrofy miotacze min. przed któ- Załoga łodzi podwodnej, żyje niezwy-
rymi łódź podwodna „U — 20" zbiegła, kłem życiem, pełnem braków j niebez-

nleml mówić o wojnie. 
Wojna była straszna wszędzie — na 

lądzie : w powietrzu. Ale to, co się dzia­
ło na morzu, przechodzi swą potworno­
ścią najżywsze fantazje. 

Andrzej S 
• • • • • • • • • • • • • • • < > » « 
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W i e l k i d z i e A . 

Nareszcie nadszedł ów wielki, tak 
dawno oczekiwany dzień. Jerzy był nie­
co zdenerwowany I wstał wcześniej, niż 
zwykle. Zmiana trybu życia, mieszkania 
i dawnych przyzwyczajeń nie mogła 
dlań być błaiiostką. Było coś radosnego 
a zarazem niepokojącego w tern nowem 
życiu, które uśmiechało się doń zdaleka-

Dzwonek telefonu przerwał jego roz­
myślania. Jerzy poznał odrazu głos swe­
go starego, dobrego przyjaciela, Edwar­
da. No, oczywiście... Jakże się mógł 
rozpocząć ten dzień bez niego. 

— No, jakże się czujesz? — zapytał 
przyjaciel. 

— Dziękuję, doskonale — odparł Je­
rzy, uśmiechając się z zadowolenia. 

— Czy jestem ci potrzebny? Może 
mógłbym ci w, czemś pomóc? 

— Nie, dziękuję mój drogi- Wszyst­
ko jest w najlepszym porządku. 

— Zadzwonię zaraz do Elzy — rzekł 
Edward. — Chcę jej'powinszować. 

— Ach, to bard-zo pięknie z twojej 
strony. Ona się bardzo ucieszy-

— Czy powiedzieć jej coś w twojem 
imieniu? 

Uśmiech zadowolenia rozpłynął się 
po całej jego twarzy. 

— Proszę cię powinszuj jej w mo-

jem Imieniu również i przypomnij jej, 
aby się nie spóźniła. 

— Przyjdzie napewno punktualnie— 
odparł Edward. — Wyobrażam sobie, 
jak bardzo jest zdenerwowana. Nie ma 
matki, ani siostry, a w taki dzień ko­
bieta lubi mieć kogoś bliskiego przy so­
bie. 

— Tak. tak. biedna — zauważył Je-
Tzy. — Sam do niej zaraz zadzwonię..-

— Nie. nie, nie czyń tego— zaopo­
nował Edward, — To zły znak. 

— Nonsens. Nie wierzę w przesądy-
— Proszę cię, nie czyń tego — upie­

rał się Edward, — Bardzo cię o to pro­
szę... 

Jerzy byt wzruszony pieczołowitoś­
cią przyjaciela. 

— A wiec nie jestem ci potrzebny? 
zapytał znowu. 

— Nie, dziękuję, mój drogi, ale 
przyjdź na czas. Wiesz przecież, że bez 

, ciebie... 
| — Nie, nie, bądź spokojny... Wsiąplę 
tylko do kwiaciarni I natychmiast przy­
będę. 

jerzy chętnie prowadziłby dalej tę 
przyjemną rozmowę, lecz w tej chwili 
w przedpokoju rozległ się dzwonek: był 

i to listonosz, który przyniósł dwie de­
pesze. 

— Aha, już się zaczyna — pomy- gdyż chciałam cl zrobić niespodziankę-
ślał Jerzy, wręczając listonoszowi zło-.Przypnę jeszcze dwie różyczki i będzie 
tówkę. 

Pierwsza depesza była od brata, dru­
ga od baronowej Felheim. dawnej przy­
jaciółki jego matki. Obydwie zawierały 
stereotypowe życzenia, jakie zasyła się 
w podobnych wypadkach, 

— To przynosi szczęście — pomy­
ślał Jerzy, trwając ciągle w błogim na­
stroju. 

Zabrał się do swej tualety. Ogolił 
się, poświęcając szczególnie dużocza-

cudowne wyglądała. 
— Czy mam no ciebie wstap !ć? 
— Dziękuję. Poco? Mam wrażenie, 

że się to nie praktykuje. Zazwyczaj 
„On" I „Ona" spotykają się odrazu na 
miejscu. Edward po mnie wstąpi. 

— Edward? — zdziwił się Jerzy i 
pomyślał: dlaczego mi odrazu nie po­
wiedział. 

— No, tak, Edward... Przyniesie mi 
również kwiaty. Co się stało? Czemu 

su swej fryzurze. Mvślat ciągle o Elzie, .milczysz? 
o biednej Elzie, która w tym wielkim — To dziwne, dbczeiro nie la, lecz 
dniu, -gdy rozstrzygał się jej los. nie'Edward? Cóż Edward ma z tern w y ­
miata nikogo bliskiego przy sobie. Chciał. nego? 

— No, nie b>dź zazdrosny, zepsu­
jesz mi cały dzisiejszy dzień- Na za­
zdrość już zapóżno. A wlec musimy się 

do miej zadzwonić, mimo próśb przyja 
cielą, który ostrzegał go. że dzwonienie 
w takim dniu może pociągnąć za sobą 
przykre następstwa- Ody zawiązywał 
czarną muszkę, nie mógł już dłużej u-
stać na miejscu 1 podszedł do telefonu, 

— Czy to ty. Jerzy — usłyszał zna­
jomy głos kobiecy. — Jak to pięknie, 
żeś do mnie zadzwonił. Wiedziałam, że 
tak uczynisz. Edward oddał ml przed 
chwilą przez telefon ukłony o ciebie. Ja 
również składam d najserdeczniejsze 
życzenia. 

— Dziękuję bardzo. Jestem już go­
tów- A ty? 

— Również. Włożyłam naWekniel-
sza suknię. N^p*-w"o ci się spodoba. Nie I 
wkładałam jej nigdy w twojej obecności. I 

spieszyć. Za dziesięć minut wychodzę. 
Dowidzenia głuptasku. Nie trać tylko 
humoru. 

Jerzy odłożył s ^ h ą w k e " . D a w n y 
wesoły nastrój opuścił go. Pógw/Wdiiiąc 
zelcha, kończył wiązanie muszki, my­
śląc ciągle o Edwardzie. 

Potem wyperfn.mował swa nową chu­
steczkę, wciągnął palto, nałożył specjal­
nie kupiony na tem d'ień kapelusz i dum­
nym'krokiem uidał się do... 

•..sadu', by uzyskać rozwód ze swa 
żoną, Elzą. 

Tłum. U. F. 
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TEATR MIliJSKC 
Dziś w niedzielę o godznie 4-ej po poł po 

raa ostatni ..Ósma żona Sjnobrodego' 1. — Ceny 
zzatone. 

Jak słusznie rnoin» było przewidzieć wy. 
stępy K. Junoszy.Slępowskiego w świeżo wy-
stawionym dramacie, stylowym 0 . Wilde'a Tra­
gedia Florencka'' oraz przezabawnej komedji 
ekscentrycznej Molnaira . Raz dwa t r zy ' stały 
się dzięki świetnej grze artysty prawdziwa, re­
welacja, artystyczną Łodzi. Występy te powtó­
rzone będą dziś. niedziela wieczorem, w ponie­
działek i we wtorek. 

W pełnych próbach .pod reżyserją E. Żytcc-
Viejfo .Ukochana nieprzyjaciólka" P. Antoine.a' 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś w niedzielę o godzinie 5-ej po poł i 

o godz. 9-ej wieczorem oraz w poniedziałek i 
w środę ostatnie powtórzenia stale zapełniającej 
widownię rekordowej ..Dobrej wróżki " z ulu­
bienicą Lodzi St Jankowską. 

Od soboty wieczorem Stefania Jarkowska 
występować będzie w nowej, popisowej roli, 
którą święto opracowała dla łódzkiego teatru— 
mianowicie w świetnej tytułowej roli uroczej 
komedii amerykańskiej Conners'a ,,Roxy" cie­
szącej się rewelacyjnem powodzeniem aa wszy­
stkich scena* h Europy i Ameryki. 

TEATR POPULARNY. 
DzK w niedzielę dwukrotnie: o godz. 4-ej 

po poł. i o go iz 8.15 wieczorem, w poniedzia­
łek i wtorek skr:ąoa się werwą i humorem ar-
cyz>abawr>a krotoc W i ł a .aktualna „Pod zarządem 
przymusów yro'' w reżyserii L. Zbucklego 

BALET ROSYJSKI w Teatrze Kameralnym. 
W e wtorek w Teatrze Kameralnym o godzi-

nie 8.3Ó wieczorem jedyny występ słynnego ba­
letu rosyjsk»eg >. Djagileffa, który po swych 
triumfach w Euiopie. zawadzi również i o L ó d l 
Na czele zespołu: światowej sławy primaballeri-
na Vera P e trak ewicz. solistka Teatru „Pałace' 1 

w Paryżu Irena Popielskà oraz solista baletu 
Anny Pawiowej Marion Winter.-

Bidety w kasie zamawiań. Piotrkowska 74. 

„ K A Ś K A K A R J A T Y D A * 
W TEATRZE POPULARNYM W SAL I GEYERA 

Piotrkowska Nr. 295. 
Da'é. w niedzielę o godz/nie 4,15 po poł. i 

o godzinę 8.15 wieczorem powtórzenie głośnej 
6-alktowej sztuki Gabrieli, Zaipolskiej p. t. .Kaś­
ka Karjailyda", która na wczorajszej premierze 
zdobyta SUKCE6 artystvczny i kasowy. — Bilety 
do nabycia w kasie teatru. 

POP ANEK, JAKIEGO W LODZI NIE BYLO-
A więc juz dzisiaj; w niedzielę, punktualnie 

0 godziwe 12-ej w południe spotkamy ,sr'ę wszys­
cy na niebywałym..-,*, niecierpliwością- oczekiwa­
nym poraj>ku —. jedyne j w piosence, tangu i 
tańcu Marli ModżęfewskieL • 

P. Modzelewski wystąpi nretyłkoJ w swym 
sensaicyjnytn repertuarze przebojów1, ale również 
1 w arcydowci.pnych skeczach w których m. io 
partnerować jej będzie. ulubitniec łódzkiej pu­
bliczności, rrretrz humoru Ludwik Lawińsld. 

Niebylejaką atrakeię sianowi również po raz 
pierwszy w Łodzi występ .atrakcji'' ..Qui Pro 
Quo'' ulubionej komiczki D. Kalrnówuy. 

Kier. muz. dyr. orkiestry „Qui Pro Quo'' R. 
Szlcbcrga. 

Pozostałe bilety do rwbycia już od godziny 
19-ei rano przy kasie teatru miejskiego. CojSiel-
niana Nr 63, 

Z A B A W A T O W A R Z Y S K A , 
Jutro. t. j w niedrielę. o godz. 6-ei po poł. 

w świeltcy Polskiej Y M C A (Piotrkowska 89) 
odbędzie się zabawa towarzyska z tańcami, na 
którą członków i sympatyków zaprasza komitet 
-••Ąanizacyjny. 

„ D A N T E ALIGHIERI ' 4 . 
W dniu jutrzejszym, t. i. dnfe 19-go stycz­

niu o godz. 9-ei wieczorem Towarzystwo , Danie 
\1 .;h:eri'' w lokalu Bbljotetó Publicznej przy 
LILICY Andrzeja Nr 14, orgaivzuje herbatkę to­
warzyską, na której p. Ela Sztajnbergowa wy­
głosi sprawozdanie ze zjazdów .Dante Alighieri'' 
w Mamtui i Weronie (z przezroczami). 

W Y K Ł A D PUBLICZNY WOLNEJ WSZECH­
NICY POLSKIEJ. 

W nred^elę. dnia pj.go stycznia r. b„ od­
będzie się platv z serti wykładów publicznych 
semestru zimowego roku akademickiego 1930/31 
wykład n prof. Arnolda Makowskiego na temat: 
..Życie skał'' 

Wykład odbędzie się w gimnazjum m<efck :«m 
im. J. Piłsudskiego, ul. Sienkiewicza Nr. 46, o 
godzin'e 12-ei min. 30. — Wstęp bezpłatny. 
» • • • • • • • • • » » • » • » • » » • » • • • » » « • » • 

P. P. Dr. chìr. L. Denglowl 
I Dr. Z. Pinczewskiej 

za ura'owanie niebezpiecznie chorej matki nasreł, 
Mar'i Gudvm składamy tą drouą serdeczne po­
dziękowanie, 

M. I A. GUDYM. 
Łódź. ul, Ogroduwa 41. 

Niezapomniany 
bohater ob azu F F 

I F N A J Z N A K O M I T S Z Y 
tragik rosyjski 
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N A D 

I N K I S Z Y N O W 
^ ukaże się. wkrótce w najno*szej rewelacji filmowej 

Z 0 Ł T O L I C Y K A P I T A N " 
1 1 

Bezrobotni nie chcą zapomóg, 
domagając się natomiast uruchomienia 

robót publicznych. 
I Jak już donosiliśmy — do Minister-1 możnaby podjąć pracę przy zniesieniu 
'stwa Pracy i Opieki Społecznej skiero-j względnie 
waną została delegacja związków za- przebudowie wiaduktów orzy ul. Kiliń-
wodowych łódzkich. sktezo i przy ul. Wysokiej. 

W skład delegacji weszli: p. Ada- Oba te zamierzenia zostały już oddaw-
mus. z ramienia łódzkiej rady zwiaz- n a powzięte, zaś to drugie jest szczegół 
ków zawodowych, oraz p. Kotlicka „iej pilne, ze względu na to. \t obecny 
(Piechotkowna), z ramienia chrześcijan s t a n rzeczy uniemożliwia połączenie ul. 
skich zu lązków zawodowych. Przejazd z północną częścią miasta, dla 

Delegacja przedstawiła w Minister- ruchu kołowego, 
stwie Pracy memorjał, w którym żąda| Zdaniem autorów memorjału— przy 
przedewszystkiem zniesienia sezonu wymienionych zajęciach, jak również 
martwego i zatrudnienia bezrobotnych p r z v przeniesieniu stacji towarowej na 
robotników sezonowych. dworcu Łódź-Fabryczna 

W mcmorjale wspomnianym wska- m o źnaby zatrudnić tvsiące bezrobot-
zujc się. iż n v c h . 
bezrobotni łódzcy nie chcą zapomóg, Ponieważ inwestycje omawiane wy 

ani doraźnych ani ustawowych. magają większego nakładu środków — 
jakkolwiek do tych ostatnich zwłasz- delegacja prosi o przyznanie względnie 
cza mają prawo, domagając się nato- o spowodowanie przez p. ministra pra-
miast uruchomienia robót publicznych. I C y przyznania kredytów na omawiane 
choćby w ten sposób, aby bezrobotni roboty. 
mogli być zatrudnieni na cztery do piej Dyrektor departamentu w Minister-
c l u d n ! - I stwie Pracy, p. Miłodrowski. który 

Jeżeli chodzi o użycie bezrobotnych przyjął delegację, oświadczył, iż wszy-
do robót publicznych—delegacja wska-'stkie wskazane wyżej żądania należy 
zała. iż przedewszystkiem należy zwró, uważać za całkowicie uzasadnione i 

władze centralne wezmą żądania te 
pod uwagę." 

W konkluzji wskazał p. dyrektor 
Miłodrowski, iż sprawa, poruszona w 
memorjale, złożonym przez delegacje, 
będzie powierzoną do załatwienia urzę-

¿1 RADJOPROFA*! 

cić uwagę na 
fatalny stan dróg na terenie województ 

wa łódzkiego, 
oraz istnienie projektu podjęcia prac 
około oodnlesienla stanu dróg już w 
ciągu miesięcy wiosennych, Zdaniem 
delegacji — już obecnie moźnaby przy-Jdowi wojewódzkiemu w Łodzi 
stąpić do dobywania kamienia w La 
giewnikach. albowiem jest to praca, 
która może być dokonana również w 
sezonie zimowym, zaś kamień nrzy re­
moncie dróg będzie nieodzowny. 

Ponadto, według memorjału, przed 

W związku z powyższem de'egacja 
łódzkich związków zawodowych udaje 
się w dniu jutrzejszym do p. wojewody 
Jaszczołta, z prośba o przyspieszenie 
sprawy przyznania odnośnych kredy­
tów i podjęcia choćby częściowego ro-

P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL­
SKIEGO RADJA" . 

NIEDZIELA, dnia 18 stycznia 1931 roku. 
10.15—11.45 Transmisja nabożeństwa z Kate­

dry Poznańskiej. 11.58-12.10 Sygnał czasu z 
Wrszawy. hejnał z Wieży Mariackiej w Krako­
wie, odczytanie programu dziennego i repertu­
ar teatrów 1 kin. 12.15—14.00 Poranek syinioni-
Czny z Filharmonii Warszawskie). 14.00-15.20 
Przerwa. 15.20—15.40 Muzyka z Warszawy. 
15.40—16.10 Program dla dzieci z Warszawy. 
16.10—16.30 Skrzynka pocztowa łńd/ka — omó­
wi red. Jan Piotrowski. 16 30—16.40 Płyty gra­
mofonowe z Warszawy. 16.40—16.55 Odczyt z 
Krakowa. „Z życia roślin w morzu'" — wygi. 
prof. RoupperL 16.55—17.15 Muzyka z płyt gra­
mofonowych z Watszawy. 17.15-17.50 Wiado­
mości przyjemne i pożyteczne (tr. z W - w y ) . 
17.40—19.00 Koncert popularny w wyk, repre-
zent Ork. P. P. pod dyr. Al. Sielskiego (tr. z 
W - w y ) . 19.00—19.25 Rozmaitości. 19.25—19.40 
Felieton p. t. „U progu Sahary" — wygi. Tade­
usz Nlttman (tr. z W - w y ) . 19.40-1915 Odczyta 
nie programu na dzień następny. 19.45 -19.50 Ko 
munikat „Z przed stu laty" (tr. z W - w y ) . 19.50-
20.00 Komunikat sportowy łódzki. 20.00 -20.30 
Słuchowisko z Katowic. „Bomba w miasteczku*' 
— Marcinka. 20.30—21.15 Recital fortepianowy 
Tamary Bay. W programie utwory Cliipina, 
Liszta. Rachmaninowa. Hebusscgo (tr. z W - w y ) . 
21.10—21.25 Kwadrans literacki. „Boże Narodzę 
nie na Syb i rze " W . Sieroszewskiego (tr. z Wat 
szawy) . 21.25—22.00 Koncert popularny w wy­
konaniu Ork. P. R. pod dyr. Józefa Ozimmskic-
eo. Aniela Szlemińska (sopran) j L. Urstein (a-
komp.) (tr. z W - w y ) 22.00-22.15 Felieton p. t. 
„Odczucia i przeczucia ludzkie" — wygi . dr. Je 
rzy Szpakowski (tr. z W - w y ) . 22.15-2235 Ut­
wory na altówko w wykonaniu Mieczyslawa-Fza 
leckiego. Ną forteplarie towarzyszy Janina Ko-
nopasek - Szaleska. (tr. z W - w y ) . 22.35-21 00 

.Komunikaty: PAT , meteorologiczny, polićyihy? 
sportowy, oraz muzyka taneczna z Warszawy. 

J U Ż N A D E S Z Ł Y ! 
SŁUCHAWKI 

GŁOŚNIKI 

stawionego przez delegacje już obecnie.bót publicznych, (a) 

I M i M M n W ^ 
Br laBn^ 

B E T E C O 
ZADAĆ WE WSZYSTKICH 
SKŁADACH RAOJOWYCH. 

LILIANA HARVEY 
wkr tee wystąpi w czarującej 

O P E R E T C E FILMOWEJ 
produkcji wytwórni .UFA" p. t. 

DROGA DO RAJU 
PONIEDZIAŁEK, dnia 19-go stycznia. 

Godz. 11 58—12 05: SYGNAŁ CZASU Z WARSZA­
wy i hejnał z W IEŻY MARIACKIEJ W KRAKOWI*. 
I2.O5—13.15: Muzyka z PŁYT GRAMOFONOWYCH S 
firmy A Klmgbol . Lódż PIOTRKOWSKA NR 160. 
13.15—13 25: Odczytanie PROGRAMU DZIENNEGO i 
repertuar teatrów i k n 13.25 —15.50; PRZERWA. 
15.50—16.10: Lekcja JĘZYKA FRANCUSKIEGO z WAR­
szawy 16.15—16 45: PROGRAM dla DZIECI Z WAR-

l.azawy. 16.45—17.40: Muzyka Z PŁYT GRAMOFONO­
wych z Warszawy. 17.15—17.40: ODCZYT Z WILNA 
„Jakób de Voragine' ' — wvglosi P. JERZY ORDA 
17.45—18.45: Muzyka lekka z K A W A M I „GASTRO­
nomia'' w Warszawie. 18.45—19.)/): ROZMIITOŚ-
oł. 19.10—19.25: Komunikat IZBY PRZEMYSŁOWO-
Handlowej w Łodzi i ODCZYTANRC PROGRAMU NA 
dzień następny 19.25—19.40: PŁYTY GRAMOFONOWE. 
19.40—19.35: Prasowy DZIENNIK RADIOWY Z WAR-
szau/y. 19.55—20: PŁYTY GRAMOFONOWE Z WARSZA-
wy. 20—20.15: Felieton z WARSZAWY 2() 15—20 30 
Odczyt muzyczny z WARSZAWY 20.30 - 22 15: 
Operetka „Cnotliwa Zuzanna'' — JANA GILBERTA 
(trans, z Warszawy). 22.15—22 35: FCLJCTON p. t. 
..Legendy morskie' 1 — WYGŁOSI HENRYK BROSZK'E-
wtez (trans, z Warszawy). 22.35—24: KOMUNIKA­
ty: PAT . meteorologiczny, POL'CYJNY SPOITOWY 

( oraz muzyka taneczna z WARSZAWY 

-szy Dźwiękowy Kino-Teałr w Łodii 

SPLENDID 
Dziś poraź ostatni! 

100°/0 monumentalny dźwiękowiec polski p. Ł 

MA s y n i R 
P i c z a ' e k seansów o godz. 

4,-C, 8 i 10. wiecz 

z naszą królową ekranu 

J I D W S G Ą S m o s a r s k ą 
w roli g łównej 

C E N A M I E J S C 

z l . i , 2 i 3 
Dla dzieci i młodzieży dozwolone. 



*tr 10: 1 8 ! 7f>uhi/k 1931 = Nr. 18 

EMU!"SKĄD N I E M A POWROTU 
Mi i doi następnyclil •- * — 

W S R F M G S C A J C I C F J D R A M A T E R O T F S Y C Z I N I Y W I Ź P O W I E Ś C I K K S C I B O . 

Tragedja kobiety shańbionej. Ostatnie godziny skazańca i... kobiety. — Początek o godz. 4.30. W soboty i niedz ele poranki od g. 12-ej po cenach 75 gr. 1 " 

Tomaszów-Mazowieekl 
(Telelonem od własnego korespondenta) 

— ( J — 

GOPODARZ ZABIŁ LOKATORA. 
Właściciel domu Stanisław Konew­

ka był od dłuższego czasu na stopie 
wojennej z lokatorem swym Francisz­
kiem Płozajem. Wskutek tego od czasu 
do czasu dochodziło do krwawych bó­
jek 

W dnłu 8 czerwca 1930 r. doszło 
również między gospodarzem a lokato-
'ern do bójki, podczas której właściciel 
tomu Konewka zadał Płozajowi 7 cio-
>ów nożem w plecy tak, że lokator 
jadł trupem na miejscu. 

Epilog powyższej zbrodni rozegrał 
ię w dniu wczorajszym na wokandzie 
^esjł wyjazdowej sądu okręgowego. Ko 
«ewka został skazany na 1 i pół roku 
vfezlenta. 

WŚCIEKLE PSY NA ULICACH. 
Przed kilku dniami Adam Kajać po 

ąsany został przez psa, który okazał 
•ię wściekłym. Jak nas informują, po-
iobny wypadek zdarzył się wczoraj 
>tóż Janina Przybylska została pokąsa 
ia przez wściekłego psa. Odwieziono ją 
io szpitala, 

NIEMA JUŻ GŁODU MIESZKA­
NIOWEGO. 

Na terenie naszego miasta głód. 
M i e s z k a n i o w y został opanowany. Jak| 
aa informują, jest obecnie w Tomaszo-' 
vie przeszło 500 mieszkań. Niemal w 
^azdym domu Jest wolne mieszkanie. 

Z RYNKU PRACY. 
Sytuacja na froncie bezrobocia ule­

j ą w dalszym ciągu pogorszeniu. Wed 
ug danych PUPP, liczba bezrobotnych 
wynosiła na dzień wczorajszy 3398 
sób, co stanowi przyrost o 50 osób. 
9 wszelkiego rodzaju zasiłków korzy-
tało w okresie sprawozdawczym 380 
sób. 

BAL PRACOWNIKÓW KOMUNAL­
NYCH. 

W salach rady miejskiej odbędzie 
w dniu 14 lutego b. r. bal karnawa­

ł y , urządzony staraniem pracowni-
ów komunalnych i użyteczności pub-

m e l Bal ten zapowiada się imponu-

Przejechał i śmierć człowieka 
Sąd skazał szofera na rok więzienia 

W październiku ubiegłego rokuSzo-| 
sa Brzezińska była terenem wstrząsają 
cego wypadku samochodowego. 

Z osady Jerzów zdążał w kierunku 
Lodzi samochód ciężarowy, naładowa­
ny bydłem, który prowadził szofer Al­
fred Binkowski. Binkowski, jadąc ze 
znaczną szybkością, na Szosie Brzezin 
skiej nie zwrócił uwagi na jakiegoś mło 
dego mężczyznę, który przechodzi? 
przez jezdnię. 

Gdy wreszcie zorjentował się w sy­
tuacji i począł gwałtownie hamować, 

było już za późno. 
Nieszczęsny przechodzień znalazł się 
pod kołami samochodu. 

Gdy go wydobyto, ociekał krwią. 
Miał 

uszkodzoną czaszkę I odciętą jedną 
nogę. 

Przechodnie, będący świadkami 
przejechania, rzucili się na kierowcę, 
chcąc nad nim dokonać samosądu. Nad­
biegli policjanci, którzy wydarli go z 
rąk rozjuszonego tłumu I sprowadzili 
do komisarjatu. 

Do przejechanego, Moszka Fajfra, 
wezwano pogotowie. 

Lekarz zdołał już jedynie stwierdzić 
zgon. Śmierć nastąpiła wskutek wstrzą 
su mózgu. 

Binkowski pociągnięty do odpowie 
dzlalności karnej za śmiertelne przeje 
chauie, stanął przed sądem okręgowym 
który sprawę tę rozważał w trybie po­
stępowania uproszczonego pod urze-
wodnlctwem sędziego Kopaczewskiego. 

Binkowski na sorawie tłumaczył 
się, iż uczynił wszystko, co do niego na 
leżało i że 

nie ponosi włny za wyoadok. 
Zeznania świadków brzmiały Jed­

nak na jego niekorzyść. 
Twierdzili oni bowiem, iż Bieńkow­

ski jechał znacznie szybciej, niż na to 
zezwalały przepisy i nie skorzystał na­
wet ż sygnałów alarmowych, gdy za­
uważył na jezdni Fajfra. 

Sąd, po wysłuchaniu przemówienia 
prokuratora, domagającego sic dla 
oskarżonego surowego wymiaru kary, 
skazał go na rok więzienia. 

Na froncie bezrobocia 
sytuacja bez zmian. 

Na terenie państwowego urzędu poś 
rednictwa pracy w Łodzi (miasto Łódź i 
powiaty) łódzki, łaski, łęczycki, sieradz­
ki i brzeziński w dniu 17 stycznia 1931 
r. było w ewidencji bezrobotnych zare­
jestrowanych 62-91-3. w tern w samej Ło 
dzi 46.860, w Pabianicach 4 101, w Zgie­
rzu 4-260, w Zduńskiej — Woli 2.672, w 
Tomaszowie — Mazow. 3.398, w Kon­
stantynowie 634, w Aleksandrowie 396 
w Rudzie — Pabjanickiej 592. 

Z zaaiłków korzystało w ubiegłym ty­
godniu 21.577 bezrobotnych. 

W «ämej Łodzi z zasiłków korzystało 
w ubiegłym tygodniu 18.435 bezrobot­
nych. 

Otrzymało pracę przez urząd 43 bez 
robotnych, wysłano do pracy 51 bezro­
botnych. 
n i u i m i n n i N n i n m i u i u 

Policja komunalna i W a r s z a w i e 
w nuSMISszępcla dnicicłi. 

nych obecnie przez poszczególne wy­
działy i da znaczne oszczędności, z dru 
giej zaś strony usprawni czynności 
tych wydziałów, które nie dysponują 
dostatecznym personelem dla wykony­
wania swych futikcyj. 

Protokuł konferencji przedłożony 
będzie prezydentowi miasta, poczem 
sprawa zdecydowana zostanie przez 
magistrat. 

Utworzenie policji komunalnej za­
mierzone jest od 1 kwietnia r. b. 

Warszawa, 17 stycznia. | 
Wczoraj w magistracie odbyła się. 

konferencja pod przewodnictwem na- j 
czelnika wydziału spraw ogólnych 
Herbsta z udziałem naczelników zain­
teresowanych wydziałów magistratu w 
sprawie utworzenia policji komunalnej 
w Warszawie. 

W wyniku konferencji zebrani dosz­
li do przekonania, że utworzenie policji 
komunalnej z jednej strony scentralizu­
je cały szereg czynności wykonywa-

tco. 

K R Z Y W I C E 
G R U Ź L I C Ę 
W Y C I E K C Z V » 

utafuUouty. 

Sa 

D Ź W I Ę K O W E 

g R A N D Dziś iloraz ostatni! 
Początek seansów o 4-el, ostatni o 10.15 wiecz.. w soboty, 
niedziele i swię/a o godz. 12 w pot., ostatni o godz. 10 15 
— wiecz. Ceny mieisc normalne, na porankach zniżone. — 

B E U Ż I K R K J A P T F E K . 
Dcii dyżurują następujące apteki: Sukc. M. 

..iftrkiewicza (Zgierana 54), Śukc J . Sit kie- I 
M (Kopernika 26). J. Zundelewicza (Piott-
. .ka 25), W. Sokole wiozą i W. Szata (Prea-

d 19). M. Lipca (Piotrkowska 193). A . Rychte-
i B. Łoboda (11 Listopada 86). 

C l T A L B R O N I S Ł A W Y R O T H S T A D T Ó W T . 
W frode, dnùa 21 b. m., odbędzie aie w tan 

•w, ..Hiazomir'' przy AJI. Ko«ciu*rioi iir. 2{ 
:'jiz. 8.30 wiecz recital znanej skrzypaczki, 
aniałaiwy Rothsiadtówny. Bogaty program 
viena m. fen. ,,La Follia' 1 Corelllego, Symfonię 
ipań->ką ^lo^^JRondo^'^Mozarta i ion. 

• U D E B 

ILNARCIMBL™ 
WWZ1C w» HAFL/CU 

100°|0 mówiony i śpiewany film polski p. t . 

„GŁOS SERCA" 
Wzruszający dramat młodej emigrantki polskiej 

w New Jorku, 

Nadprogram: Dodatek Fleischerowski. 

J A R C l K O W S K l - S .A . -POZNANI 

•QQ nabycia* aptekach) drog&jach* 

XXXXXXX»XXXXXXXX)OOCOOaOOQOOOO> 

Z DZIAŁALNOŚCI BANKU KREDYTO­
WEGO STOW. WŁAŚCICIELI NIERU­
CHOMOŚCI w Łodzi (Piotrkowska 39). 

Bilans Spółdzielcz. Banku Kredyto­
wego właścicieli nieruchomości za rok 
1930 wykazuje niezmiernie zadawalnia-
jący rozwój tej instytucji. Pozycja net­
to zysku wynosi 35.477, nie włączając 
zł. 4880 wpisów członkowskich, które 
zgodnie ze statutem zostały przeniesio­
ne na conto kapitału rezerwowego. Ra­
zem więc zysk za ubiegły rok wynosi 
z l 40.357. 

Na wal nem zebraniu banku, które od­
będzie się w początkach lutego, zarząd 
wniesie o wyznaczenie większej dywi­
dendy dla członków. 

Zyski Banku nie powstały z manipu­
lacji spekulacyjnych, ani z nadmiernego 
dyskonta, które wywołałoby większe 
obllgo. Maksymalny kredyt dla poszczę, 
gólnych członków wynosi zT 10.000. wy­
łącznie na weksle za komorne. 

rlOWA P A B R Y K A BIELI CYNKOWEJ 
Jak słe dowiadujemy, budowa fabryki bieli 

cynkowe), rozpoczęta z końcem 1929 r. przez 
Polskie Zakłady Przemysłu Cynkowego S. A 
w Będzinie, zostanie ukończona z początkiem 
MARCA r. b. Fabryka, urządzona wedle najnow­
szych wymogów techniki, obliczona jest począt­
kowo aa produkcje 300 wagonów bieli cynkowe] 
rocznie. 

Zadaniem nowej fabryki będzie nletylko za­
spokojenie cjaiclowe rynku krajowego, lecz tak 
że, i to w przeważnej mierze, eksport jej pro­
dukcji zagranicę. Ze względu na nowoczesne u-
rządzonia techniczne fabryki, bici cynkowa bę­
dzie pierwszorzędnego gatunku. nleustepujacego 
w niczem Jakości bieli cynkowej fabryk nieml.ee. 
kich. 

Ponieważ cena cynku surowego kalkuluje się 
obecnie bardzo nisko, należy sit spodziewać, 
te nowopowstała fabryka ustali również w tym 
stosunku niskie ceny bieli cynkowej dla sprze­
daży krajowej, zwłaszcza za.ś dla eksportu 

UROCZYSTY OBCHÓD. 
W dnia 25'4« stycznia 1931 roku o godzinie 

4-«l po pohidn/ŁJ w sali Filha/rroottji, Narutowlcw 
NR. >0, odbędzie się uroczysty obchód ku czci 
powstania styczniowego 1863 roku, s udziałem 
vi Teatru Miejskiego i Popularnego. 

Przemówień!* OKOLFCBOOIC/OWE wyg'osT;ą pp. 
prezes St, NaHer i prof K Grafczyńeki. 

Całkowity dochód przeznaczony jest dla 
nałb'«dc !*)»zych rodzin 0-fl»n''za<yi Zjednoczenia 
Narodo/wego Moc&rnei Polski 
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K o b l e f y PO trzydziestce 
rodzą ciężko i narażają siebie i dziecko na niebezpieczeństwo. 

Im matka jest młodsza, fem lepiej dla noworodka. 
Już w roku 1928, będąc na stanowi-! jest zbadanie tych zależności. Sprawa'nleż o wiele większe trudności dla ko-

sku zarządzającego kliniką położniczą 
w Wiedniu doszedłem do wniosku, że 
iinja graficzna wieku kobiet zamężnych, 
zostających po raz pierwszy matkami, 
wykazuje tendencję zwyżkową. Prze­
prowadziłem szczegółową statystykę w 
tej dziedzinie 1 skonstatowałem, że licz­
ba kobiet, udających się po raz pierw­
szy do kliniki położniczej między 26-ym 
a 30-ym rokiem życia, wzrosła z 26.4% 
do 32.8%, a ilość kobiet, których wiek 
przekracza trzydziestkę podwoiła się 
niemal, gdyż wzrosła z 14.4% do 27-1 
procent. 

Zaznaczyć przytem wypada, że więk­
szość owych kobiet nie zajmowała sie 
żadną pracą zawodową, a więc motywy 
tego rodzaju, jak trudność pogodzenia 
obowiązków żywicielki rodziny z obo­
wiązkami matki, odpadają. Następnje 

dane statystyczne dowiodły, że wzrost 
wieku, w którym kobiety decydowały 
sę na ciążę, nie szedł w parze z wzro­
stem przeciętnego wieku zawierania 

małżeństw. Odwrotnie, małżeństwa za­
wiera sie w wieku coraz młodszym, mi­
mo to kobiety coraz później stają sie 
maikami. 

Największy procent małżeństw przy­
gada na wiek między 20-tym a 24-tym 
rokiem życia, podczas gdy największy 
procent położnic przypada na okres 
między 31-ym a 35-ym rokiem życia. 
Wzrost wieku położnic zauważono w 
roku 1928, przyczepi następne dwa la** 
przyniosły dalsze, niepokojące zrniany 
zwyżkowe. 

Oczywiście, zjawisko te dotyczy 
r>rzedewszystklem rodzin robotniczych 
; drobnomieszczańskich, lecz, na zasa-
lzie ogólnie znanych spostrzeżeń, śmia­
ło można twierdzić, że wstrzymywanie 
się od ciąży dotyczy również Innych 
/arstw społecznych. 

Nie, ulega wątpliwości, że późny okres 
:iąży z jednej strony warunkuje spadek 
naturalnego wzrostu ludności, z drugiej 
trony zaś zależry jest od sytuacji ma-

Insfyluf Rablndranatii 
Tagore 

szerzy ideę zbliżenia narodów 
Do Europy przybył lektor światowe­

go Instytutu Rabindranata Tagore w 
indjach. Lakszmiswar Slncha, który w 
•iągu roku zamierza zwiedzić wszystkie 

oez wyjątku kraje europejskie, wygła 
szając wszędzie propagandowe odczyty 
o Indjach, kulturze i literaturze hlndu 
• ldej. Propagandowa podróż Sinchy po­
stanowiona została przez kierownictwo 
instytutu, co nadaje Jej charakter oficjał 

ta posiada tonią jeszcze stronę, ważną biet, zostających matkami w później 
przedewszystklem dla lekarza. jszym wieku. Dziecko zmusza się wów-

W pierwszym rzędzie zaznaczyć wy- 'czas do większego wysiłku, a jeżeli jest 
pada, że ciąża w późniejszym wieku ono słabe i niezdolne do ssania, wów-
związana jest z wielkiem niebezpleczeń-\czas karmienie sposobem naturalnym 
stwem dla życia matki oraz dziecka. 
W wypadkach takich przedłuża się za­
zwyczaj okres ciąży, co pociąga za so­
bą bardzo często stosowanie sztucznych 
środków przy rozwiązaniu. Mimo, iż 
technika ginekologiczna poczyniła ostat 
nio znaczne postępy, przy porodach 
późniejszych śmiertelność WArorodków 
jest o wiele większa. Falrt ten ilustrują 
następujące liczby, zaczerpnięte t wie­
deńskiej kliniki położniczej: śmiertel­
ność noworodków wśród matek miedzy 
17-ym a 18-ym rokiem życia wynos! 
1.3%, wśród matek miedzy 25-ym a 
26-ym rokiem życia — 1.5%, wśród ma­
tek między 29-ym a 30-ym rokiem ży­
cia — 3.5%, a ponad 30 lat — 6.6 proc. 

Z powyższych danych wynika, że 
im młodszy jest wiek matki, tern więk­
sza jest pewność utrzymania noworod­
ka przy życiu 

jest w ogóle niemożliwe. 
Przy ciąży w wieku późniejszym 

zdarza się bardzo często, że poród na­
stępuje albo zbyt wcześnie albo zapóż-
\no- W obydwuch wypadkach występują 
znaczne trudności zarówno dla dziecka, 
jak I dla matki. Przy porodzie wcześ­
niejszym zdarzają się wypadki uszko­
dzeń noworodków, wpływające ujemnie 
na rozwój umysłowy dziecka. Kobiety, 
zostające matkami w późniejszym okre­
sie swego życia, zdradzają w dodatku 
znacznie większe zdenerwowanie, wy­
pływające przeważnie z obaw co do 
szczęśliwego rozwiązania. Obawy te da­
ją się we znaki matce nawet po poro- j 

MICHAŁ ZWICK. 

Bajeczki dla kobiet. 
R Ę K A W I C Z K I . 

— A więc koniec? — zapytała zdecydowa­
nym głosem, zatrzymując się na progu. 

— Tak, koniec — odparł zluuio, lecz kate­
gorycznie. 

Wyszła, zatrzaskuje za sobą drzwi. Lec/ 
on wiedział, z całą pewnością, ze futro wróci 
ona znowu. Jak zwykle, wpadnie niby na chwi­
le ł zapyta: 

— Czy nie zostawiłam .przypadkiem u cie­
bie wczoraj moich rękawiczek? 

Tak było zawsze. Obole wiedzieli, że ręka­
wiczki te zostawiła umyślnie', w tym celu, aby 
stanowiły one most, po którym odnajdzie drogę 
do lego mieszkania. 

Nadszedł Jednak dzień, w którym naprawdę 
zapragnął, aby więcej Juz doń nie wróciła. Sta­
ra piosenka o pozostawionych rękawiczkach 
działała Już mu na nerwy. 

I gdy po ostre] kłótni zgłosiła sio doń na­
stępnego dnia po „zapomniane** rękawiczki, sno) 
rzat aa nią obojętnie 1 rzekł ironicznie! 

— Wrzuciłem twe rękawiczki dó pieca. 
Wzrok Jego był wyzywający. Lecz ona nik 

zmieszała się. Zarzuciła mu ręce na szyję i 
rzekła) 

— Najdroższy, teraz dałeś ml dowód, te ko-

Na zasadzie własnych doświadczeń matce spokój i najwyższą radość, jaką 
z mej praktyki lekarskiej mogę stwter- 'dale kobiecie macierzyństwo, 
dzić, że karmienie dzieci nastręcza rów- Prof. Dr. Leopold Moll. 

dzle, gdyż W dalszym Ciągu nie ma ona , chnsz mnie naprawdę. Te rękawiczki były lu 
pewności, czy dziecko utrzyma się przy 
życiu. Ten brak pewności, ta ciągła oba­
wa, czy anormalne warunki porodu nie 
wpłyną na dalszy los dziecka, odbiera 

Reporter-literat-sportowiec. 

cuskiego, Claude Aneta. Śmierć nastą­
piła wskutek zakażenia krwi-

Anet miał 50 lat 1 znany był nietylko 
jako wybitny literat, lecz również jako 
dziennikarz 1 sportowiec. 

Właściwe ieog nazwisko brzmi Jeane 
Schopfer, Anet nie był bowiem rodowi­
tym francuzem- Urodził się w Szwaj­
carii w kantonie. Waadt. Do Paryża 
przybył, by poświęcić się karjerze dzień 
nlkarskiej. Rozpoczął od zwykłej pracy 
reportera lokalnego w „Petit Parłsien" 
Po pewnym czasie został wydelegowa­
ny z ramienia pisma do Persji l do In-
dyj, skąd nadsyłał barwne 1 niezmier­
nie ciekawe korespondencje. 

Wojna zastała go w Rosji. Z polece­
nia redaktora „Petit Parlsien" Anet po­
został w Rosji, aż do czasu rewolucji, 
zasilając pismo korespondencjami wo-
jemnemi. W roku 1917 Anet sporządził 
sobie wizytówki z napisem: korespon­
dent rosyjskiej wojny domowej". Za te 
wizytówki powędrował do więzienia, 
skąd udało mu się jedtnak uciec 

P o powrocie do Francji Anet wydał 

naprawdę bardzo zniszczono. Chodź, kupimy 
nowe. 

PRZESADNA. 
Pokój tonie w żółtawym p ó ł m - ^ i . Perli 

się wino w wysokich, szlifowanych ....liszkach. 
W pokoju panuje miły, przytulny nastrój. 

Ingeborga wyglądała tego wieczoru pięk­
nie], niż zazwyczaj . A on był w ule] zakochany 
bardzie], niż zazwyczaj . 

Ale w wąskiej, srebrnej ramce kalendarza 
widniała fatalna liczba „13'* ( piątek. Akurat 
trzynasty i piątek. A ona Jest przecież lak;? 
przesądna-. 

— Ingo.... — szepnął czule. 
Wiece ] nie mógł nic powiedzieć. Resztę wy­

powiedziały Jego oczy wpatrzone w nią z tak 
ogromnein uwielbieniem. 

Kiwnęła energicznie głową) 
— Nie. Tylko nie dzisiaj. Tylko nie trzy­

nastego I w dodatku w piątek... W żaden sposób 
to przynosi nieszczęście. 

O dziesiąte] musiał odejść. Stoi w nlemem 
oczekiwaniu, chcąc się z nią pożegnać. 

Nagle Jakiś błysk pojawił się w Je] oczach 
{ Bierze go za rękę, wciąga do pokoju i zrywa' 

trembla , która w tłumaczeniu zmieniła' z kalendarza. 

Zmarł znakomity pisarz francuski, 
Claude Anet. 

Przed kilku dniami prasa doniosła ] teresowanie nietylko we Francji, lecz na 
nagłej śmierci znanego pisarza fran-.całym świecie 1 została przetłumaczona 

na wszystkie niemal europejskie języki 
Jak wiadomo, powieść ta zostaje obec­
nie sfilmowana, prżyczem rolę Arjany 

; gra Elżbieta Bergner. Zachęcony powo­
dzeniem pierwszej swej powieści, Anet 
wydał następną powieść „Ouarod la terre 

tytuł na „Lidja Sergejewna". Było to 
powtórzenie mniej więcej tego samego 
tematu I dlatego powieść ta ne przyspo­
rzyła Już autorowi tak wielkiej sławy. 

Anet próbował swych sił pisarskich 
również na polu scenicznemu Pierwsza 
jego sztuka pod tytułem: „Marnotrawna 
córka", wystawiona była nietylko w Pa­
ryżu, lecz również w Berlinie. Ostatnia 
jego sztuka pod tyŁ „Mayerling" wy­
stawiona była w „Theatre des Champs 
BHsees". 

Anet znany był również w świecie 
sportowym. Przed wojną uchodził za 
mistrza rakiety, w czasie wojny zaś mi­
strzostwo tenisowe przejęła jego córka, 
która ubiegłego lata pokonała najwięk­
szą swą rywalkę panią Cllly Ausem. 
Ostatnio Anet pracował nad szczegóło-

Lakszmiswar Slncha zamierza wejść w roku 1925 pierwszą swą powieść p. t . w ą biograf ją Zuzanny Lenglen. ny. 
w kontakt z organizacjami llterackłeml 
wszystkich krajów, by za Ich pośrednic­
twem znaleźć bezr^rednl kontakt z naj-
szerszeml masami, wśród których *a-
niierza szerzyć kult Indjl. 

W instytucie tym są zarówno szkoły 
powszechne, jak i średnie uczelnie 1 wyż ­
sza akademja. W szkołach powszech­
nych I średnich na Ideę wielkiego pisa­
rza hinduskiego kładzie się wielki na-
..isk. A na uniwersytecie Jest specjalna 
katedra nauki o zbliżeniu narodów, któ­
rą zajmuje sam Rablndranat Tagore. 
ciągając na swe wykłady tysiączne rze­

sze młodzieży wszelkich ras i wyznań-
Lakszmiswar Slncha ma dokonać 

wielkiego dzieła w czasie swej podróży 
po Europie. Poza zapoznawaniem wszy­
stkich z kulturą I literaturą hinduską, ma 
HI za zadanie propagować znaczenie 
nstytutu tagorowskiego 1 zjedmywać mu 
v miarę możności słuchaczy ze wszyst-
vich zakątków Europy. Drogą lfcznych 
idezytów pragnie on zainteresować spo-
'cczeństwa europejskie Ideą powszech 
lego zbliżenia narodów. Lakszmiswar 
slncha jest uczniem Tagore, a rówpo-
•ześnie jest on jednym z najbardziej po-
.'.ilarnych w Indjach poetów, niepospo-
icie utalentowanym. 

Jak już zaznaczyliśmy, podróż poę-
•v hinduskiego trwać będzie rok. W clą-
cru tego czasu pirzybędzle on również do 
Polski. Kf» 

„Arjana". Była to powieść z tycia ro­
syjskiego, która wywołała wielkie zaln-

Jot. 

Stał się cud. Zamiast trzynastego I piątku 
widnieje na kalendarzu: sobota I 14. 

Czy piękna kobieta w tych materjallstycz-
nych czasach, nie Jest Jedyną Istotą zdolną di-
tworzenia cudów? 

W OGRODZIE ZOOLOGICZNYM. 
Długo musiał Ją namawiać, aby udała się 

z nim do ogrodu zoologicznego. Wzruszyła ra­
mionami, ale w końcu poszło. Wędrowal i przez 
długie aleje, zatrzymując się przed klatkami. 
Jako gorący przyjaciel zwierząt, wyjaśniał Jej 
szczegółowo właściwości orłów, tygrysów, kro­
kodyli I strusiów. 

Słuchała go uważnie, tak uważnie, że sam 
byl zdziwiony Je] nagłem zainteresowaniem się 
zoologią. 

W kilka dni potem zrozumiał, laki by ł po* 
wód tego zainteresowania. Przedstawiono mu 
mianowicie do uregulowania rachunek za dwie 
pary rękawiczek z wężowej skóry, łutro tygry. 
sie, torebkę ze skóry krokodylowej I za wach­
larz ze strusich piór. Tłum. B. P. 

Proces o honorarium autorskie. 
Komisja do badania nakładów 

wydawanych książek. 
Niezwykłą sensację w kołach literackich 
Paryża wzbudził proces sądowy, jaki 
wytoczył Jeden z pisarzy francuskich 
Claude Lemonnier, swemu wydawcy. 

Wydawcy paryscy mają zwyczaj re­
klamować wydawane przez siebie dzie­
ła przez podawanie nieprawdopodo­
bnych cyfr nakładu. W kilka dni po uka­
zaniu się jakiejś nowej książki na rynku, 
na okładkach tych książek nalepia się o-
paski, krzyczące w elką ilością zer o nie-
zwykłem powodzeniu tego dzieła. Spra­
wa ta od dłuższego czasu była przedmio 
tern rozważań francuskich związków li­
terackich, a niedawno Maks Fischer, dy­
rektor znanej firmy wydawnezej „Fla-
mmarion" wysunął wniosek o powołaniu 
specjalne] komisji, która zajęłaby sie ba­
daniem nakładów wydawanych we Fran 
cjl książek. 

Tymczasem reklama ta trwa w dał-
s z y n ciągu i M im wlàùm tft tQWJr 

wa się obecnie ciekawy proces. Jeden z 
wydawców przyjął do druku utwór Clau 
de'a Lemonnier, wypłacając mu niewiel­
ką sumę jako zaliczkę, oraz zawierając 
z nim umowę, mocą której należność 
obliczona miała być na podstawie sprze­
danych egzemplarzy. Po upływie trzech 
tygodni pisarz zgłosił się do wydawcy 
po swą należność, lecz otrzymał odpo­
wiedź, że dotąd sprzedano jeszcze zniko­
mą ilość egzemplarzy. Tymczasem po kil 
ku dniach na okładkach jego książki u 
mieszczono opaskę, w której wydawca, 
polecając jego książkę, komunikował pu­
bliczności, że nakład jej Już przekroczył 
15 tysięcy egzemplarzy. 

Na tej podstawie Lemonnier zaskar 
żył swego wydawcę do sądu, domagając 
się zapłaty za 15 tysięcy sprzedanych 
książek. Wyrok sądu oczekiwany jest z 
wiekiem zalnteresowauieai w Paryżu. 

Lea. 

Zjednoczenie literatów 
W kołach literackich Angljl lansowa­

ny jest obecnie bardzo usilnie projekt, 
zmierzający do połączenia wszystkich 
organizacyj i stowarzyszeń literackich 
w jeden związek. Sprawa ta w Anglji 
nabiera socjalnego znaczenia. Poza naj­
starszym zrzeszeniem literackiem, Pen-
Clubem, istnieje cały szereg zrzeszeń, 
skupiających poetów i pisarzy. Zrzesze­
nia te powstają zupełnie przypadkowo, 
dzięki frondzie tych czy innych pisarzy 
z jednego z dotychczasowych związków. 

W ciągu tygodnia tworzy się nowe 
zrzeszenie, nowy klub. który rozpoczyna 
samodzielnie pracę. W samym Londy­
nie jest obecnie 10 klubów literackich. 

I właśnie ta okoliczność skłoniła sze­
reg wybitnych literatów do podjęcia 
akcji, zmierzającej do zlikwidowania 
wszystkich związków i stowarzyszeń i 
zlania się z Pen-Clufoem, jako najstar­
szym 1 reprezentowanym przez najpo­
ważniejszych pisarzy angielskich. Ogól­
ny związek zachowałby nazwę Pcn-
ClubiL Projekt ten spotkał się z sym-
patją, bardzo możliwe wice, że UIZJT 

wszystkich zrzeszeń literackich w Ajiglji 
I sUuie sie rzeczą dokona 114. & 
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9600 wystawców 

1600 grup towarowych 
z 24 krajów 

bierze udział w 

WIOSENNYCH 
TARGACH LIPSKICH 1931 r. 
stanowiących dla każ Jego przekornego kup a j e ­
dyną sposobność do odpowiedniego wyboru 
I korzystnego zakupu . 

FOC7Ą!eK Targów 1 Marca. 
Wszelkich iniorm iy j ud'iela 

PrzeJslawiciel honorowy 

blPSKIEGl URZĘDU TARGOWEGO 
Władysław GLAZER, War-;z.wa, Al. JerozuLm^ka 41, 

te.1. 2,0-55. 

Nev-Jork London 
Wszechświatowej sławy prepa­

raty . .Venetian" do pielę­

gnowania i udelikalniania cery 

poleca; 

agentura na łrtdż 
Per fumer ja 

„ VIOLET" 
Piotrkowska 83 . Tel. 158-59. 

Sprzedaż wyłącznie detaliczna 
po cenach faory znych. 

Inwentarzowa 

W y p r z e d a ż 
Jednorazowa okazja! 

Duże zasoby: rękawiczek, trykotaży, pończoch 
eleg. bielizny damskiej,! męskiej 
swetrów, krawatów itp. 
po horendalnie niskich cenach. 

G a r n i t u r y k a m g a r n . 

I ennh.irda i Bielskie 
sztreichgarnowe 65,— 75,-

J c s i o n k i i palta z i m . , 

z futrz. kołnierzami 

95,-
125.-, 150-

7 5 . - , 9 5 . - , 1 2 5 - , 1 5 0 . -

S u k n i e j e d w a b n e 

od 48,— do najstrójnlejszych sukien balowych 

P a l t a d a m s k i e o s ' o m l e i a i o n r 
z futrem 

48.-, 7 5 . - , 9 5 . - , 1 2 5 - , 1 5 0 . -

II Boty i kalosze 

20°|o nltel cen 
fabrycznych. 

Poletka i garnitury 
dla chłopców 
okazy nie Ionio. 

Dr. med . 

IGNACY KARGOblS! 
okulista 

Al. KOŚCIUSZKI 9.1 
m i e s z k a 
o b e t n i e HI. UUHIUMM 3, 165-1 

ptzvimujc od 1—2 i od 5—7 

Do akt Nr. E 3008/1930 r. 
OGLOSZENiE. 

IVonvornik Sądu Powiatowego w 

Do akt Nr. 53 1931 r. I Do akt Nr. 777 1930 r. 
OGLOSZLN1E. OGŁOSZlNIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło- 1 Komornik Sadu Powiatowego w Lo­
dzi. Kazimierz Suzin, zamieszkały w dzi. Stanisław Stopczyiiskl, zamieszka 
Łodzi przy ul. Mielczarskiego Nr. 14. ly w Lodzi przy ul. II LUlupada 51. 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, na zasadzie art. ! . '0 U. P. C. ogłasza, 
i e w dniu 27 stycznia 1931 r. od godz. że w dniu 3 lutego 1931 r. od godz IU 
10 rano w Lodzi przy ul. Kokieińskicj rano w Lodzi Jprzy ul. Akksandrow-
Nr. 126. odbędzie sie sprzedaż z prze-skiej 87. odbędzie się sprzedaż z Prze­
targu publi:znego ruchomości, należą-largu publicznego ruchomości, należą- Łodzi, Lr.CM W Ą S O w S K l , zarci -csł-
cych do firmy „Trak*" Spółka Drze-cych do Jana Koksa i składających kały w Łodzi przy ul. N*m'cwicza 
wna. i składających sie z 10 metrów sie z mebli. koni. wozów i innych' Nr 10. na zwadzie art. 1030 U P C , 
sześciennych bali sosnowych, oszaco- przedmiotów, oszacowanych na sumę ogłasza że w dnu 27 stycznia 1991 r, {.odzi, ADAM ŁAGODZIŃSKl 

|zl. 10550. I od godz. 10 r no w Łodzi przy uley „ , . „ , . . ... V . j _ . , 
Łódź. dnia 8 styc min 1931 r. 

Komornik: S. STOPCZYNSKI 

Filja przy ul. Piotrkowskiej Nr. 160 będzie 
wkrótce zamknięta i wszystkie towary za 
bezcen wyprzedane. Uwaga! 

Juljusz Roz ner. Łódź 
Piotrkowsko 98 i 160. 

wanych na sume zł. 600. 
Łódź. dnia 17 styczma 1931 r. 

Komornik: K. SUZIN. 

Do akt Nr. 1304 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło-

Do akt Nr. 2464 i 2463 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło-

Do akt Nr. 3515/1930 r.' 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w 
z*in:« 

Do akt Nr. 415 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Pod-
Ki „ k i e g o Nr 49 odbędzie » V sprzed i f k * , l w ^ ¡ . P " Y ul. Kilińskiego dębikach.'" fcnac~v. HermanowskU za-

godz. 10 r no w f-odzi przy 

SJuT Nr. 55- na zasadzie 'art. I03fl U.P.Cf m : « k-'tv w Poddębicach, n.i zasadzie 
mo*ci r ^ H c y c h do Po'SS w " °i]bM- U w d n i u 2 8 s l V « n ^ ^ • « t 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu LTH AUA&JK £ 0 0 to**- >0 rano w Łodzi przy ul Na­ 10 lutego 1931 r. od godz. 10 rano we 
z MEBLÎ™LNVRH nl Ł ^ ł « n m [ o w c " 1 3 £ sprzedaż wsi Krasnol.nv em Dalików, odbędzie 
z m,_bi-. oszacowanych na sumę zl 560 p r z e U r g u p u b ! i c z n e g o ruchomości sic sprzedaż z przetargu publicznego 

dzi. Kazimierz Suzin, zamieszkały w dzi. Stanisław Stopczyiiskl. zamieszka 
Lodzi pizy ul. Mielczarskiego Nr. 14. íy w Lodzi orzv .ul. 11 Listopada 51. 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza,' 
że w dniu 28 stycznia 1931 r. od godz. że w dniu 30 stycznia 1931 r. od godz.l 
10 rano w Łodzi przy ul. Nawrot 25. 10 rano w Lodzi przy ul. Rajtera 3.' 
odbędzie sic sprzedaż z przetargu pu odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących do bliczncgo ruchomości 

Łód* dn. 12 stycznia 1931 r. 
K o m o m * : L. W Ą S O W S K I . 

Łódź, dn. 1 stycznia 1931 r. 
Komornik: A . ŁAGODZlŃSKI , 

:owanych na sume 
tych 586. 

Łódź, dnia 17 stycznia 1931 r. 
Komorniki K. SUZIN. 

D i akt Nr. 1374 1930 r 
Ot łOaZENIE . 

Komornik Sr du Powiatowego w Lo-1 

Do akt Nr. E 13/1931 r. 
OGŁORZF.^TĘ. 

Komom'k S"du Powiatowego w 
łodz i . LFON WASOWSK1 . zan^sz-

należących "do k n , Y w ^ d z ! " " Y N h u ' o w V m 

Do akt Nr. 770 1930 r 
OGŁOSZENIE. 

^.^y' Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
U00. , Certlclnanei Nr. 41 odbedz'e s !ę spne d i l i - Stelan Zalkowskl. zamieszkały w 

Lódź. dnia 5 stvc-zni» 1931 r. 1 d i * z o-.oU"i'i miW^tWtfn' H-rWno- Łodzi przy ul. Traugutta Nr. 10. na 
Komorniki S. STOPCZy NSKI. T«K n*1e*'evek do firmy „M Pe»Kro- zasadzieart . 1030 U. P. C. ogłasza, że 

... _ _ da — Il.irt Sprz Wvr. Manuf.'' i « k ł a - , w d m " 2J stycznia 1931 r. od godz. 10 
Do akt Nr. 2572 1930 r. I z 17 .irt towaru, oszaco- r a . n 0 w L o d z l P r*V ul. Moniuszki ' 

talcżących do firmy .Salomonowicż ruchorności, należących do Stanisława 
ł S-ka i składających się ź kredensu Kudła'l skladalących sie z inwentarza 

nieobecnego Maksa Maara i składają- Salomona Prcnkla i skladi iaeveh się Nr 10, na za*n<1-zie art. 1030 U P C, 
cych sic z różnvch mebli i szmelcu że'z 4 maszyn do wyrobu trykotaży, o- ctf>nsza. te w dniu ¿0 stycznia 1931 r 
lazncgo. osza:owanycli na sumę zło-'szncowanych na sunie zl. 5 5 0 + 5 5 0 = od p-odz 10 rano w r.od^i przy u}'cy 

pokojowego, oszacowanych na sumę zvweeo I szafy, oszacowanych na su-
zł. 5*0 me zł. 620. 

PfviHcbice. dnia 9 stveznia 1931 r. 
Komornik: I. HERMANOWSKI . 

wan-"'-'' ni «t i " » zł 750. 
Łód* dn 1? slyer"',! lo^t r. 

Komom'* . L. W A S ^ W S K I . 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sadu Powiatowego w Lo­

dzi. Kazimierz Suzin, zamieszkały w dzi. Stanisław Stonczyńskl, zamieszka 
Lodzi przy ul. Mielcrarskiego Nr. 14.lv w Lodzi orzv ul. 11 Listopada 51, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza. n a zasadzie art. 1030 U. P C. ogłasza,! D « » M V- R 26/1931 r 
że w dniu 30 stycznia 1931 r. od godzJźc w dniu 30 stycznia 1931 r. od godz. P R 1 r»^7'""*u i 

10 rano w Lodzi przy ul Ewangelie-' '0 rahp w Lodzi przv ul. Rajtera 3, p-rlii P^Ufowertn w 
kici Nr. 16 odbędzie sie sprzedaż a'odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu- ł ^ . j , i m v WA«;r)\v'<:vT. * »n i>»z . 
przetargu publicznego ruchomości, na--blicznego ruchomości, należących do knt v w Łodzi nrry ul. N.r,rf<vwUł.,„ 
leżących do Henryka Lubawskiego I Salomona Frenkla i skladaiacych się Nr 10. na zor^ie art. 1030 TI P C 
ckladających sic z mebli, oszacowa-. 2 2 maszyn do wyrobu trykotów, o- o-<'»»t» ti> w dniu .m <rtver.n-a 19?i r 
nych na sumę zl. 600. 

Łódź, dnia 17 stycznia 1931 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

Do akt Nr. 2309 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Lo 
dzi, Kazimierz Suzin, zamieszkały w 

\J Ajy,A^ |0 -imo w ' r\A^\ prry ti'Vy szacowanych na sume zl. 550. 
Łódź. dnia 5 stvczmn 1931 r. I KV'n'k'eflo Nr 40 nASoArte « > ' «nrz« 

_KoniornIk^S. SIOPCZyNSKI. dni z nrZ~inrH,, rwtyícznéfn mchn-n-
6c'. nn'e^^cvrh rio Aroma pTiamv Ra-

odbęrizie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego mchomoścl. należących do 
Moszka Korngolda i składalą:ych się 
z pianina, oszacowanego na sume zło­
tych 600 

Łódź. dnia 12 stycznia 1931 r. 
Komornik: S. ZA.IKOWSKI. 

i inne. suknie trlkotinowc i t. p. 
p r z y m u j e d o r e o e r a c j i . 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro 
Tanio, '•o w nrywatnem miesr.Uiniu 

Do wynajqeia 

7 poKoi z Kuchnią 
z ws7elkieml wygodami na l-szym pię-

Do akt Nr. E 2037. » 3 8 . 2 9 3 o l ^ T ^ ^ ^ : 7 Z ^ ' \ ^"I" P iórkowskie 86 

Do akt Nr. 1231 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło- U f ' w « v , , v » d o , n u , o d ™ " Wiado-
dzi. Stefan Zajkowskl. zamieszkały w m o ś ć u fi°»Prd»"« 4°«™ Gdańska 42-
Łodzi przy ul. Traugutta Nr. 10. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, ż e ' 
w dniu 27 stycznia 1931 r od godz. 10 

telefon 150 19 

ZA rok 1030 
OGŁOSZENIE. 

KoiTwinvk ^-du Pnw¡üt«we(io w 
Łodzi przy ul. Mielczarskicgo Nr. 14. Ł o W . LEONARD N A P O R O W s K I za 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. Ogtasza. mieszkały w LcJn przy ul. Głównej 
że w dniu 30 stycznia 1931 r. od godz. Nr 17, na zasadzie art. 10 30 U P C. 
10 rano w Łodzi przy ul Głównej 62. oglasz... z e w dniu ?.s «tyczn :a 193| r. 
odbędzie sie spr/.edaż z przetargu pu- o d godz. _iq_rano w łodzń przy ul. Se-
bliczncgo ruchomości. 

kn«v icln-rnel RF'-'^i'wałej, oazacowa 
n y?b na sitn^e ri rW) 

Łód* nVi. 1? stvrm'm 1<>̂1 r 

odbędzie sic sprzedaż z przetargu pu 
b'ieznego ruchomości, nalPża<~vch do 

Do -Vi 3513/1930 r. 
r»Cr.O«?7F*nE. 

należących do natorskiei Nr. 25 odbędzie się sprze- 1 1 on"ri. AD A M ł .ACOD/l^S^I r»>n !*-
^^ "S zuVcä 'V 'VUa ' da i a c y ch sie z to- d a * f przetargu publicznego nicho- 1 „Wa 'v w Łodri ™-zy al K ' K r A ^ o 
warów, urządzenia sklepowego i me- m o * « nslejncvch do Moszka Kai-.- Nr. 55 na >M*4rfa aH 1n3o TT P C 

skiego 1 łkładaincych się z różnych oiflp,«TJ«. te w dn'u 3 l » łe*o 1931 r. 
mebli, oszacowanych na sumę zł. 1455. on" r:<-vdz 10 ra" i w Tod » ' nrr 

ł.ódi. dn. 23 gmdn'a 10V) r | P:rti'1row»kM Nr fV> &Ab*Aa> 

Marcelego Sachsa. I składających się 
Kf/ymor,,:.!,. i WACJOW ÎRI \ x . m a s z v , l y d o składania liter typu 
Kranem h: L. WASOWSKL^_ | , J m t y ^ oszacowanej na sumę zło­

tych 9.000, 

bil, oszacowanych na sume zł. 2214. 
Lódź, dnia 17 stycznia 1931 r. 

Komornik: K. SUZIN. 

Do akt Nr. 1689 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornfk Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. Stanisław Słupczyński, zamieszka 
!y w Łodzi przv ul. 11 Listopada 51. 

Łódź. dnia 12 stycznia 1931 r. 
Komorniki S. ZAJKOWSKL 

ńa zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, kały w łodzi przy « t K^rJa Nr 3a 
że w dniu 6 lutego 1931 r. od godz. 10 na z a ^ d z e art 1030 TJP.,C. » « W . 
•.ano w Lodzi przy ul. Jasnej 5. odbę- *e f d " ' « 27 stycznia 193, , od ^odz. 
..izle sie sprzedaż z przetargu publicz- 10 rano w ^ ^ w rf-
nego ruchomości, należących do Alek- skisł ^ 2 8 7 ^ e d z , e się >^«edat 
s o l o Zuidla i składających sie z ko- * nrzetardu e v U V » i « « o n.cbomołrl, 
nia. dorożki i mebli, oszacowanych na P " ' « ' * j r c l > « 5 '• • « . 
•unie zl 6'5 I ' S-ka'* I skłfl^a^cyrh się z nM«zyn> 

Łódź', dnia 5 stvczn'a 1931 r. I do pisanki f , C o u l W . b!urka. IcanSoy, 
Komornik: S. STOPCZYNSKI . tokarki mech i aparatu do *fw^M>-

wiania. n»»«eiwatiycn na sumc zl. 735. 

Do akt Nr. 482 1930 r. 
Of l ł OSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Pod 
* „ i w < J c

1
b i c ' l c n / lenney HcrmanowskŁ za-

L -II m , 5 s ^ v . , w p l i ' J cb l cach . na zasadzie 
Komornik ( - ) Ł. NABOROWSKlJ ; „ , r M . r z ^ r r ^ ' ^ ^ * ! r^J^'^ W d",U 

: r t . , v - « i P i n » i f f * a r a . k J « rJ» ._ v 1 2 lutego 1931 r. od godz. 10 rano we 

p£u%LR . U ' M S V , 1 , ^ • £ wsi Kossubtidy gm Dalików, odbędzie 
Wi»»" ' " l i na r i ime »ł •> OOO 

\f-A* dn 12 ^tr/-»-'* f i t T 

Knm«m1<! A I A nnn7«v<! ir i 

Do akt Nr 2397/1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komorn.'k S" ' l » Pow'itowego w 
łodzi. RAFAŁ SAKKPARI zwmie« 

Fabryka Luster 
J. Kułflińshi 
Łódź, Zachodnia 22. 

T>« .M V . 3234/J930 r 

ZroTTirf.̂ n.'1f C;-̂ ., P^t'-nl^w^ rfo 
?A4H ADAM T Ar-OD^T^CV! M f n f 4 . 

Krawczyński <,7I<.t»V w ł o ^ H rvrry ul. TfłV*«*'-«'«ł«» 
' Nr 5S. na za^'^rlie 

riK-hnmo<cl. należących do Edwarda 
Penno I skladalącvch się z jałówki I 
krowy, oszacowanych na sume zło­
tych 490. 

Poddębice, dnia 8 stycznia 1931 r. 
Komorniki I. HERMANOWSKI 

polec, po cenach 
oa nizsz eh 

Lnstia trem. 'u i let » 
iasne c'emn. • ary 
ginalnycb ram.ich ra» 
luHra wisząc. Odna* 

-a wianie 1 popraw ani* 
luster 1 odesłania* de 

domu. 
Meble noieiiyńrze I 

.alkowile ut /»<J/.. n>s 
.owocAcsiiych t t y ó w 

a p r a e d a i n a r a t ? 
I a a s o l ó w k ę -

Lód* dn. ?3 gnidn-a l o ło r 

Komom'k: R. SAK^ l f .AR I . 

S K L E P w centrum, stosowny dla studen-
Ikl, do w v p a i ę o a . Informa je z 2 WWSTAW?MI do WYRA<E-

w Łodzi 1U5-69, 3—5. ,CIA. Wiadomość Piotrkowska 199' 
., , |w sklepie. 1 

Do akt Nr. 392 1930 r. 
OOłOS7F.NIF-

Komornik Sadu Grodzkiego w Pod-
1030 TTPC ^blench. Ignacy Hermanowskl. za-

(vfinmr.v 7 e w dn'n ? M « 4 o 1931 r. mieszkały w Poddehlcach. na zasadzie 
/N4 («rtdr l o « c o w T/^łzi nrzy nl'cv art. 10.30 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
T--mw->">w(M IL o^TbonVe s'è t»­>rze­|29 stvcznla 1931 r. od godz. 10 ranu 
r1«t z i*ł»­'*it n"ł>,!OTNE^O folw. Dalików gm. Dalików, odbę- ( 

ł c ł . « »U* »^w-h DO f«-«.w CI». T Tv l -^ z l e sie sprzedaż z przetargu publicz-| 
lor ^^-.^'-^W/v-cy'' J rfri,fwtąt-^>v.h « ' » nego ru<-nnmości. należących do An-
z rn*'-1--''V'-iwiS rn-'-rr̂ nT n'OL.r.Vi'el tonlego Wardesklcgo i skladaiacvch. 

5 T ^„-i^. .- , ,V : a «" oszacowanych na atlasie z 600-set iiKtrów słomy, oszacowa 
mę »» I<̂ 0. nej na «urne zł. 1.800. 

PodH"bice. dnia 25 «rnvlnia lO'O r. 
Komornik: I. HERMANOWSKI . 

GRANULKI DUUYANA 
ZN AH Y ; NIEZAVÍODMV 
ŚRODEK OD 

KASZLU 
D U S Z N O Ś C I ' 

! C H R Y P K I ^ ^ ^ ^ ^ 
rAiniÄteuivuNA.AP.KOWALSKI.WARSZAWA 

http://14.lv


NR. 18 18.1 Jl/CepubliTii 1931 RSTI\ 1 3 

KINO-TEATR 

.Przedwiośnie 

Ż e r o m s k i e g o 74-Ì6 roj> Kopernika 

Osfalnie Z dni! I 

Wielki film obyczajowy. Dramat wszystkich czasów. Rzeczywistość doby obecnej. Porywająca treść. Doskonała wystawa w filmie sl 

Moralność Pani Dulskie] 
UptinskaPw ero|ba'c ah ^ ó w n y c h ™ ' 6 ^ ' Q a b r j c l i Z a t ) o 1 s k l e ' x udziałem najwybitniejszych sił scen polskich z miss Polonią Zolla Batycka 1 Deią 

nnw«r/ . r fn f ! ! U « y ^ ś c i i , e dostos°*^, d ° obrazu pod batutą p. A. Czudnowskiego. Ceny mie]sc nie podwyższone. — Początek seansów w dni 

Dojazd ^ 8* 9^6 & ° &°dZ' 2 PP' 0"Utni ° Ł 10 W'eCZ" b U e t V U'£°We W SOboty• n i c d z i c l e ' ś w i c u ******** 
Następny program: „ B I T W A NAD S O M M A " . 

W;niedziele dnia 18 o godz, 11 rano poranki dla dzieci I młodzieży. Wyświet lany będzie dramatp. Ł 
Ceny miejsc; dla dzieci 20 gr.. dla dorosłych 50 gr. 

„TAL IZMAN ŻYCIA*' . 

! PiJiilEH T U N iii N N L DZIECI \ 
naucz Ich oszczędzać*. S 

0OOOOO(3OOOOOOQOGOOOOOOOOO0OOOOOOOCX3OOOOOOQOe 

J 

i 
Ï 
I I 

B PI 
I 

ol«utkl 
z parką 

W ŁODZI , Sp. Afcc. 

ul. P i o t r k o w s k a 113. $ 
— H f • • • • • • • 

znane od 1602 roku. 
Retfu'u'a żołądek, chronią od , reumatyzmu 
cierpień vvąimbv nadmiernej utylości. arlrc-

immmjr tyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmierza ą 
4RFIŁ£fl hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonno*-

6 SHHfl « i a c o
; 4°.-Obst.rukcii są łagodnym środkiem 

7 MILI - • ;;'';prz«cz'ywcża rącym.' 
t Ułwcie. I do.2 pjiSulele na noc. 

Cena pud., tl 1.35 wyrobu, apteki 
.K.arca.twaul, Tu -zjfi%U\ Warszawa 
Trębacka 4. — Żądać w »ptes<ach 

I składach z „ZAKO^N.Ki : M " 

N E R W O L 
C h e n r W df. Franzoła iedvny radvka'oy i wy­

próbowany środek (nacieranie) przeciw 

R e u m a t y z m o w i 
kłuciu g powodu przezięb irnla. postrzałowi-
ischiasowi i tp. Żądać w aptekach i składach apt-

Wyrób i główna sprzedaż 

APTEKA MIKOLASCHA 
Lwów, Kopernika 1 

O 

ATtSjC.iz X U H O 1*1 E 
Naislynn ejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły że 
7S proc CHORÓB P O W S T A J E Z POWODU OBSTRUKCJI. 

Chory żołądek jest główną przyczyną pow«tani& n lirozmaitszycb 
chorób • zanieczyszcza krew i tworzy zlą przemianę materji 
SŁYNNE OD ¿5 L A T W C A Ł Y M ŚWtEClE 
ZtOŁA Z GÓR HARCU, D-RA L A U E R A 
jak to stwierdzili proi Berlin Uniwersytetu Dr Martin. Dr Hoch-
ilaetter i wielu intrych wybitnych lekarzy są idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zslwardzen e) są 
dobrym środkiem przeczyszczającym ubtwiają funkcję organów 

trawienia wznncni.iią organizm i pobudzają apetyt. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA usuwają cierpienia wą­

troby nerek kamieni żółciowych, cierpienia heraoioidalne, reuma­
tyzm i artretyzm bóle głowy, wyrzuty i liszaje 

ZIOŁA Z GÓR HARCUDra LAUERA zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższeml odznaczeniami i zlot medalami 
w Gadenie. Berlinie, Wiedniu. Paryżu, Londynie i wielu innych mia­
stach 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr LAUER od osób wyleczonych 
Cena 1'2 pudełka zł I 50 podwójne pudełko zł 2 50. 
S~ " z « ' a i w artekach i składa-b aptecznych 
U W A G A : Wystrzegać gle bezwartościowych naśladownictw 
Reprez na Polskę: „PROTON" , War»»awa. ul Św. Stanisława 9/11 

J o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c 
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Dr. med. 

ul Z roroskieflo ,36 
tel 175-50. 

przy Zielon. Rynku 
Chor- nerwowi 
i weuinętrme 
spec. psycho- ner­

wice, 
Przyjmuje od 5'/i—r7 

I Dr. med. 

Różan er 
Dzielna NB 9 

tel 128-98 
Specjalista chorób 

skórnych, 

wenerycznycii 
1 moczopiciowych. 
Przyim. od 8-10 * 5-f 

i Elektroterapja. 
Oddzielna poczekal­

nia dla pad. 

Po powrocie z Paryża 

* * * * * S, B*JF * * * 

ob ął kierownictwo sdonu damskiego w moiem przedsic 
borśtwie syn mój Henryk Schlelke, dyniom >wany fry­
zjer, odzn czony przez francuskie mmisteistwo za sztukę 
fryzjerską. 

Podając powyższe do łiskawej wiadomości Szanownej 
Klijenteli pol cam się 

Z poważaniem 

Grand-Hote l 

FELIKS 

Andrzeja 11 
Te efon 137-43 

Jest 
nalpraktycznie'szą 
i na<przejrzystszą metodą 

dająca 
przv wie'kiem zaoszczędzeniu 
pracy I czasu 
codz enne bilanse 

PRZEJŚCIE na tę metodę w 
każdej chwili możliwe. 

Zaprowadzenie przv mui« i 
bliższych Informacji udziela 

0. R. Pfeiffer 
Lódż Kopernika 5 7 , 

Tel. 1 6 6 - 8 3 . 
REORGANIZACJE. 

Zaprowadzanie też mnych 
metod. 

Kontrola ksiąg handlo­
wych. 

Sporządzanie bilansów. 

Urządzenia kuchni . . 1 9 5 z ł . 
Kurytarz 119 z ł . 

IWielki wybór urządzeń kuchennych 
Wytwórnia B-CI KOERPEL, 

P io t rkowska 114, w podwórzu 

MEBLE 
Specjalnie luksusowe, sypialne pokoje, po ­
łę on kur en cyjnych cenach i na dogodnych warun­

kach do . nabycia 
W E A K L A D I I E M E B L O W Y M 

Piotrkowska 44. — w p o d w ó r z u 

A . K A R K U T 
rx>ncrx»cxxxxxx»cxxxxxxxxxxxxxxxxxxMoo<-

Z ł o t a L e c z n i c z e 
OSKARA WOJNÓW ¿KIEGO 

sa d t nab*CI­< w a >'etach I skia acn aoteccnvch 
„Zioła przeciwko reumatyzmowi, 
artretyzmowl, Ischiasowi i poda­

g r z e " 
(rej. Nr 1150) zn. tow „Artro l ln" 
Kąpiele Siarkowo • Roślinne (stfw 
suią sie nrzy leczeniu: Artretyzmu 
reumatyzmu pndaerv I Isehiaszj) 
(rej Nr 1263) zn tow „Sullobal". 
„Zioła przeciwko nledcniaganlom 

sktvfulieznvra" 
(rej Nr 1152) zn. tow. „TIZMT 

..Zioła przeciwko chorobom nerek I! „Zioła przeciwko chorobom nerwo 
I pęcherza" wvm I epilepsji" 

(rej Nr 1147) znak tow. Urotan"(reJ. Nr 1151) zn. tow. „Epflobln" 
Przedst- na Lódż i Wojew Łódzkie : Ernest Krause, Skład Apteczny. 

Lódź. Główna 69. tel 10610. 
Brn.jtirk' w w l i ">e na Jadanie beznła<n'e. 

Zioła przeciwko cierpieniom kana­
łu pokarmowego" 

(re| Nr. 1149) zn. tow „Irotan". 

.,Zioła przeciwko wymiotom oraz 
atonii kiszek" 

(rei. Nr 1148) zn. tow. „Gara" 

.•Złota przeciwko chorobom płuc­
nym I błędnicy" 

(rej. Nr 1153) zn. tow. .J3mtsan" 

TL 

* 

» 
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Komunikacja autobusowa 

Ł ó d ź — P i o t r k ó w 
Autobusy na powyższe! Ilnjl odchodzą do Piotr­
kowa o każde! pełnej godzinie począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowego 
przy ul. Wólczańskie) Nr. 232. dojazd traniw? 

Urn 14. Czas przejazdu I godz. 30 min. 

C H O R Z Y N A P Ł U C A 
Spytaicie się swego lekarza, a ten wam p twierdzi, że od suchot 

umiera w ecei ludzi, niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na 
kaszel, bronchlt, chrypką, zaflegmienle ptuc oraz koklusz, 
pow.meo natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym środkiem na cho­
roby płuc okazał się preparat FAGOSOL. Przy użyciu FAGOSOLU 
w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt i cnory nab era ciała. 

F A G O S O L można nabyć we wszystkich aptekach 
Skł gł. Apteka H. Ro*enstadta. Warszawa. Pi Grzybowski 10. 

C»oro°bDv skórne PĴ BLE hM\2R9 JF ANS 
weneryczne n o w o c z e s n e 

m C i C * P V*,PokóJ sypialny . . . 6 5 0 z l . 
godz. priyięć- panieński . . . 3 4 0 zl. 
9 % — 1 ' rano 
i 5—7'/tpo poŁ 

Dr. med. 

LIEUMARK 
Choroby skórne I 

wenerycfine. lecze­
nie diaterava. dja-
tennokoagulaclą o-
raz lampą kwarc, 
MOniUSZKI 6 

tel. 1 7 0 - 6 0 . 
Przyjmuje od U 

do 1 pp. i od 5 - 8 
w niedzielę od U 

do 1 po pot. 

Di.s.trfzmk 
b. lekarz szpitala 

iw, Łazarza w War­
szawie 

Chor. skórne I 
weneryczne 

przyjmuie od 7-9 w. 
w niedzielę od 
10̂ —1 po poŁ 

1. Zamenhofa 6 

ZOSTAŁA OTWARTA 

L E C Z N I C A 

chorób oczu 
ze statemi łóżkami 

D-ra Oonchina 
D L . P iotrkowska i . l e i 221-72. 
przymuie się chorvch wymagających 
Przebywania w lecznicy (nperac e 
te l . a także chorych przychodzą­

cych od 9—) i od 4—7'/, 

T 

Dr. 

JĄKANIE 
oraz wszelkie inne zboczenia mowy rs> 
dykalnie usuwa Zakład Leczniczy dli 
jąkałów S. Żylkiewicza, Warszawa, 
Chłodna Nr. 22 — Prospekty kancelar­

ia wysyła bezipiatnie 

R e f o r m y 
Choroby skórne 
i wene'vcxne. 

r t a w r o t 7 
telei. 128-07 

Przyimuie od 10-12 ̂  f a b r y c z n y c h 

' o d °~7 REPERACJA 

E K L A M Y | 
NA SAMOCHODACH i WOZACH 
MALUJE MODNIE i ARTYSTYCZNIE 

ŁĄKOWA 181 
TEL 20 -54. ; 

Dyplomowane przez Paryska Akade­
mię, Odznaczone złotym medalem 

Kursy Zawodowe 
KRO.HJ. SZYCIA I ROBÓT 

mistrzyni cechu 
A. KOPY DLOWSKIEJ 

Kursa kroju, szycia, bieliżnlarstwa. ro­
bót ręcznych I haftu maszynowego 
Nauka gruntowna teoretyczna i prak­
tyczna najnowszym systemem Parys­
kiej Akademii. Kończącym świadectwa, 
Zapisy w kancelarji Kursów, Piotr­

kowska 154. 

, w średnim wieku z poleceniami do 
, wszystkich robót gospodarskich może 

sie zaraz zgłosić. Zielona 27. 

I N S I Y T U T DE BŁAUTE 
ANNA RYDEL. 

Ceslelnlana 19, m. 8, telei. 169-92. 
Oodziny przvjcc dla pan 1 panów 

od 10-6. 
Pieleenacja skóry i włosów. Spe-

.-Jalne masaże twarzy | ciała. Masaże 
idtluszczajaee- Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wącrów i innych 
defektów cerv Usuwanie włosów 
elektroliza. ElektroteraoJa (ArsonwaJ 
calvannrodvzacja)- Kwarc Solux. He­
lioterapía. Farbowanie włosów. 

Specjalne maski upiększające na bale 

Lekarz - Dentysta 

TAIW-IIMZTI 
6-Ko SIERPNIA 2 (róc Piotrkowskie]) 
'nrzvlmuie od TO—1 rano i od 3—7 PP. 

wszelkich reform.) pulowerów. Wy tw . 
Piotrkowska 71. parter w podw. 

UWAGA! Tanio na raty! 
Państwowi Urzędnicy - czkill 

Na sześciomiesięczne spłaty 
Pierwszorzędne płaszcze damskie i mę­
skie, obuwie, firanki, kapy. wełniane 
i bawełniane towary, bieliznę męską i 

Przyim. od 9 do 12|damską, kołdry, chodniki, dywany, tor-

Dr. med. 

SOMMER 
OI. H O IIENOLA 1 

telefon 220-26. 
Chor. skórne, dróg 
moczowych, wene 
ryczne i kobiece. 

i od 5 do 9 w. 
W niedziele i iwie 

ta od 10-12. 
Oddzielna poczekał 
nia dla patì, lampa 

kwarcowa. 

Dr. med. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Institut Rontgen 
leczniczy i światl< 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Godz. przyleć 4—7 

AL. riOŚCtOSlAi ll-k 
Tel. 151-78 

by. parasolki, białe towary i rialanteryine 
Swetry, ánieíowce, knlosze 

poleca łirma „ K R E D Y T ' 
Nawrot 1 5 , I p. 

Gabinet k o s m e t y k i 
leczniczej i t o a l e t o w e j 

S. SZWALBE! 
Absolwentka wydz. lekarsk, 

Un. Odeskiego 

Zielona Ns 17 
tel. 1 2 7 - 9 9 

Usuwanie wszelkich defek­
tów cery Usuwanie bezpowrotne | 
i bez śladów szpecących włosów, 

Przy mu;e 10 — 2 i 4 — 8. 



STR. U : 18.1 1931 r Nr. I J*. 

P o d c z a s K a r n a w a ł u e l eganck i ś w i a t u b i e r a e i e w y ­
ł ą c z n i e w Z a k ł a d z i e K r a w i e c k i m 

B. K R Y S Z T A Ł A w LODZI 
Piotrkowska 24. Telefon 205-85 . 

Nowośc i s e z o n o w e 30/31 rok nadesz ł y Nowośc i s e z o n o w e 30/31 rok nadesz ły 
Zamówien ia wykonuje z własnych I powierzonych mater ja łów 

S P E C J A L N O Ś Ć : F r a k i ; S m o k i n g i ; S t r ó j b a l o w y . 

D-ra med. MARJ! LEWINSONO-
WEJ 

Ceglelnlana 6, telef. 143-63. 
Oodziny przyjęć dla pań 1 panów: 

10—2 1 4—8. 
Czynne są następujące działy: 

1. chor skóry I włosów 
2. Beaute 
3. Kuracyi odmładzających 
4. Masażu (ogólny 1 częściowy) 
5. Epilacjl (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapjl (djatermja, 

d'Arsonvalizacja galvanofara 
dyzacja). 

T. Helioterapll (Roentgen, kwarc| 
sollux. kąpiele świetlne) 

8. Chirurg]! estetyczne] (blizny, 
żylaki zniekształcenia, nowo­
twory 1 Ł p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z . L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 1—4 

Baczność, Łodzianki ! 
Znana nauczycielka naucza kroju no­

woczesnego szycia, modelizowania naj 
nowszych modeli systemem paryskim 
i naucza również bieliźntarstwa mę­
skiego, damskiego 1 pościelowego sy­
stemem szkół wiedeńskich, teoretycz­
nie i praktycznie na materiałach W 
przeciągu jednego miesiąca za 50 zt. 

Po ukończeniu kursów kroju każda 
t pań otrzymuje darmo 2 miesiące 
praktyki. Za nauczenie daje pełną 
gwarancję. 

UWAGA: Jednocześnie otworzyłam 
wielką pracownię sukien i działu ubio­
rów dziecinnych, najnowsze modele i 
tasony. Za solidne i prędkie wykonanie 
Ewarautuje. 

F. GRYNBLATOWA 
Żeromskiego 9, pr. ofic I p. Zapisy od 

9—3 1 od 4—7-e] 

Doktór 

Klingę 
Spec . chor. wenerycznych, 

skórnych I w ł o s ó w . 

Ą l t t f f f Z t t l a 2. Te l . 132-2? 
Przyjmuje od 9—11 i 5—8. 

w niedziele i święta od 10—12 
Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 

Dr* mad* 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
oych. włosów i mo;zoptr>lowvch. Le­
czenie lampa kwarcowa I promieniami 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144 RÓO CWANGE 

LICKIEJ. 
Wejście Ewaneellcka 3. Telefon 29-45. 
Przyimuje od *— 2 I od 5—8 w. Dla nań 
oddzielna poczekalnia. 

Dr . m e d . 

H . L u b i c a 
specjalista chorób skórnych! w e 
nerycznych I moczopłc lowych 

Ceglelniana Jfe 43 
telefon 141-32. 

Przyfmule od £. 8—10, 12—2, 5—8 w. 
•iedziele i święta od 9—1. Da pań. od-

. dzielna poczekalnia | 

DOKTÓR | 

H. Uf ołkowyski 
vrzeprowadz.il PCfilFI NIftN 11 Nu IR 

tlę na ul iLUlŁLllInllA lir. ftlD 
telefon 216-90 

Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych. Elektroterapja 

Leczenie lampą kwarcową . 
Przyimu'* od g. 8 -2 przed p. i od 5 -9w 

w niedziele i święta od godz. 9—1 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr . med . 

M A R K O W I C Z O M 
Ch"» skórne I WENERYCZNE 
KOSMETYKA LEKARSKA 

przeprowadziła się NA ul. 
ZAWADZKA 14, lei. 166-35, 

przyjmuje od 9— U I od i—8 WIEW. 

MAGAZYN MEBLI 
Zjednoczonych Stolarzy fl Tapicerów 

Sp. 2 o. o. w Łodzi 

8 6 P i o t r k o w s k a 86, tel. i e O - 0 2 
posiada na składzie wielki wybór pojedynczych mebli oraz komplet­
NYCH pokoi od najskromniejszych do najwykwintnejszych. 

D o g o d n e w a r u n k i k u p n a . 

Ninie jszym p o d a j e m y d o w i a d o m o ś c i , ze skład 
k o m i s o w y n a s z y c h w y r o b ó w na L ó d ź i r e j o n łódzki 
p o w i e r z y l i ś m y 

p. Juliuszowi bswszfaliowL 
S k ł a d t e n mieśc i się 

w Łodzi , przy ul. Andrzeja 12, 
Telefony Ni Ni 217-23, 102-33' 

U p r z e j m i e p r o s i m y o k i e r o w a n i e wszelkich za ­
m ó w i e ń p o d a d r e s e m w y m i e n i o n e g o składu k o m i s o w e g o . 

Spółka fikcyjna W y r o b ó w Bawełnianych 
I. K. P O Z N A Ń S K I E G O 

Moniuszki 11 
telefon 63-22. 

powróc i ł . 
Choroby skoro* 
weneryczne elek­

troterapja. 
Przyimuje od 8—12 

od 5 —8 wiecz, 
w niedz. i święta 

od 10-12 

Dr. med . 

w ŁODZI . 

CHOROBY WĄTROBY - KAMIENIE ŻÓŁCIOWE ~ CHOROBY PRZEMIANY MATERjl 

leczą z o ł a CHOIEKIHAEA H. Niemojewskiego 
OBJAWY KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH: początkowe: Ból w bokach i dołku podserco-

wym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewanle w wątrobie, skłonność do obstrukcji. Język 
obłożony. Odbijanie gazami, gorycz I niesmak w ustach. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. 
Bole i zawroty głowy. — Podczas ataków: w dołku i wątrobie silny ból. który się rozcho­
dzi ku stronie tylnej w pasie - krzyżu i sięga aż do łopatki. Wzdęcie brzucha, rozsadzanie 
żeber, parcie na kiszkę stolcową. Niekiedy wymioty żółcią, zimne poty, żółtaczka. — Bliż­
sze szczegóły kuracji w broszurze Dr. med T . Niemojewskiego 

m i ^ ^ R H a n i ' F ^ M A 7 P A t f . k a w 1 s k , a d a c ł J aptecznych. Skład główny: Laboratorium flzj. che­
miczne ..CHOLEKINAZA', Warszawa, ul. Nowy Świat 5. 

Powróci ł . 
specialista chorób 
skórnych, weneryez 
nycb i tnoczopłck 

wycb 
P iotrkowska 70 

(róg Traugutta) 
Tel 181-83 

Przyimuje od B.'. 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­
dzielę i święta od 
10-1-el. Oddzielna 
poczekalnia dla paa 

D o k t ó r 

Na PIERWSZY NUMER dużej fabryc 
NEJ NIERUCHOMOŚCI poszukuje się suit 

Doi. 4 .000 
PRZY DOBTEM oprocentowaniu. Łaski 
WE zgłoszenia DO administracji pistr 
POD „4.000". 

KuńliTnióton 
elektryczne: 20 KONNY I 60 KONNY r 
wysokie napięcie. Oferty natyclimia.' 
SUB „B. A L ' ' do administracji „R< 
PUBLIKI". 

do bielenia, farbowania I m*rceryz< 
wania przędzy bawełnianej poszuk 
wany od zaraz. Oferty z wskazanie) 
dotychczasowego zajęcia oraz wysc 
kości wynagrodzenia przyjmuje adn 
nin. pisma pod z ie ln ik" . 

PrlftPQRT Ki3 1Kb m l 
||ID6(0l00-DTOLOB ubocznie miesięcznie zł. 300. nlechi 

choroby kobiece i dzuł pisze do firmy Fabryczny Skla 
dróg moczowych Maszyn Pończoszniczych ..Express' 
Gdańska 77-a Edward Potysz. Cieszyn (Śląsk), lic 

teL 208-95 •P r, e c£ a.}?' -lub d o Zastępcy R. Rybil 
Prryimuie w domu l e k - Ł 6 d i - Towarowa 8. (Karolew). 

KIÌKI 
śfM ÙYMfA LMJB 

'Laboratorium Ottm.rmrm. 

'm^/T HAMBUPGÄ1 
ŁÓDŹ. GŁOWNA 50 

K L I N I K A 

KII - liKllI 
OrJti. S. 0RUEBINA 

6 - g o S i e r p n i a 15/17 tel. 153-10 
Ceny porodu wraz z opieką lekarską 

i 10 dniowym pobytem na kl. I zł. 350—. 
. „ II zł. 250—. 

P r z y k a ż d y m p o r o d z i e o b e c n y 
J e s t d r . D r u e b l n . 

Kaszel 
chrypkę, zakatarzenia nosa 

gardła, oskrzeli i t. p. 
usuwana 

nu nr 
zatwierdź, przez M. S. W, rei. 1349 

do nabycia w A P T E C E 

D-ra farm. ¡1 Remblelinskiego 
w Lodzi , ul. Andrze ja 28 , 

tel. 149-91 
C E N A ZL. 2.— 

6—8 w.ecz. i w le­
cznicy „Sanitas". 

Cegielniaea 29 
od 11—1-»J 

IMAGA NASZY/IOwA 
codzienni* świeża 

I Mąka matowa . Zacierki Jajeczne 
' i SUCHARKI na wzór karlsbadskich 

i icoS^nll. WfilHBgftBR 
!; P I O T R K O W S K A 3 8 , tel. 143-82 

oraz wszelkie wyroby cukiernicze 

P R Z Y C H O D N I A 

„LECZNICA NA WÓLCE 
lekarzy specja l istów I gabinet dentystyczny 

PIOTRKOWSKA 157. — TeL 149-00. 
Zreorganizowana i rozszerzona. Prac. bokterlologlenjo-

ebetniczna. Lampa kwarcowa. Diatermia. Rentgen. Eiek 
tryzacia. Masaże. Szczepienie oerronne. — wizyty i pol 
gotowie położnicza w dcieft i w nocy. Naświet lania 

lampą kwarcową. poj«dyń«o zł, 3.—» grupami zt, 1.50. 1 

Dr. med . 

H. GUTSZTADT 
akuszer g inekolog 

Zachodnia o2, (Cegielniana 23) 
telef. 129-52 

przyjmuje od 9—10 i od 5—7 wiecz. 

• WrimercS 

Sieikiewiai 15 
prryimuje w choro­

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 1, do 3 i 7 —8 

Fabryka 

Dr.med. 

Haltrecht 
Chor. skórne 
weneryczne 

P io t rkowska 10 
Przyjmuje 8—9 

i 8 - 9 wiacz. 
W niedziel* 

i święta 9—1, 

Gabinet 

Dentystyczny 

kompletnie urządzona do sprzedani) 
Oferty sub „Trykot" do adm. „R i 

publiki". 

Natychmiast 

do wynajęcia gara*v 
ze wszystklemi nowoczesnemi urzą' 
dzeniami w gmachu P. K. O. przy u' 
Pro*. Narutowicza Nr. 45. telef. 159-8 
od godz. 8 rano do godz. 2 po pot. 

Zdolni l enertjiczn 
ludzie (chrześcijanie) mogą mieć zap< 
wniony byt, jako sprzedawcy z ramii 
nia dobrze prosperującej flnny. 

Oferty pod ..Zapewniony byt" d' 
Administracji ..Republiki''. 

Za pomyślnie przeprowadzoną ope 
racje w szpitalu Poznańskich Panom 
doktorowi Pikielnctnu i Szrelberow 
składam serdeczne podziękowanie. 

. Sacharia Weis. 

Dr. med. 3. Kahand 
choroby wewnętrzne, serca 

Radwańska 4, telef. 187-27. 
Przvimu e od 5—7. 

MYDEFKODOZTOQWI 
OASTA.-EUWSIB 

'NAJSKUTCCZNICJ 

http://vrzeprowadz.il
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Traugutta 1, tel. 105*94. 

Poleca wyroby cukiernica. Codziennie 
Ś W I E Ż E P Ą C Z K I znane ze swej dobroci 

„Paszteclarnia PICCOLO" 
ul. Traugutta 1 (4-ty .klep) tel. 105-94. 

Poleca wyroby gastronomiczne. Codziennie 
świeże zakąski jak to: p isztely, paszteciki, 
flagi, bigos, parówki, ryby i t d. Konsum-

cja na miejscu i sprzedaż do domów. 

Pracownia 
RĘCZNYCH RABAT 

p . f. A T E L I E R P R Z E M Y S Ł U A R T Y S T Y C Z N E G O j " 
L ó d * , Piotrkowska 90, tel. 155-99 

wykonuje STORY. OBRUSY,. RAPY. SERWETRI l_ PODUSZKI 
P O Z N A C Z N I E Z N I Ż O N Y C H CENACH. 

'S 
UL 
• 
a 
tv 

OGŁOSZENIE . 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

„Rotberg I Ad l e r " w Pabianicach i handlujących 
Mak** vel Mendla Rotbecga i Abr * i » a H*rs*a 
Adlera, tam. w Lodzi, na zasadzie art. 501, 502 
i nast K. M. w z y w a wierzycie l i upadłych, aby 
w terminie 40 dniowym od daty niniejszego oglo 
szenia, stawMi sic osobiście lub przez pełnomoc­
ników, należycie upoważnionych przed syndy­
kiem upadłości w kanceJaTli jego w Łodzi , przy 
ul. Żeromskiego 39 w godz. od 5—7, celem o-
świadczenia z jakiego tytułu j jakiej sumy są 
wierzycielami i celem złożenia tytułów swych 
wierzytelności, o czetn będzie sporządzony od­
powiedni protokuł. 

P o upływie powyższego terminu syndyk tym 
czasowy przystąpi w obecności Sędziego Komi­
sarza, zgodnie z art. 503 K. H. do sprawdzenia 
wierzytelności, które sie odbędzie w dniu 7 
marca 1931 r. o godz. U w kancelarii Wydzia łu 
Handlowego Sadu Okręgowego w Lodzi , P lac 
D m o w s k i e g o Nr, 5. pokój Nr. 15, 

Syndyk T y m c z a s o w y 
Adwokat Mikołaj Wnoś. 

sam. w Lodzi przy ul. Żeromskiego 39 
K O O e e » e » * a » » o o o o o o o o o e o t > e » o o o » o e o & o a e 

„FILARYT" 
Słuchawki 

Detektory 
Kryształki sta łe 

B e z Konkurenci. 
w jakośc i ż ą d a * w s z ę d z i e 

Kio pożyczy 25.000 złotych 
NA l-SZV NUMER HIPOTEKI W KUDZIĘ H 
PABIANICKIEJ zechce ZŁOŻYĆ LA- g 
tkawe olerfy .UH. » M U K " . P O - E 

( > - . , , . - średnicy POŻĄDANI. 
* B B B B B B B B B B B B B B B B B a a B B B B a 

. . I K R Y N I C A ZDRÓJ PENSJONAT VOGLA NA-
v a l PRZECIW NOWYCH ŁAZIENEK KOMFORTOWO 
M U I URZĄDZONY, CIEPŁA I ZIMNA WODA, cen. 

. . . ITRALNE OGRZEWANIE WODNE, RADJO. PO -
tabrycznych | L E C A P O K O J E Z U T R Z Y M A N I E U I ( 5 RAZY 
| LOKALE I DZIENNIE) 1 5 — 1 7 ZL. BEZ UTRZYMANIA 

. . . . . POKOJE 8—12 zł. TELEFON 17. 
nsdaiąee się na biu­
ra lub mieazkuni" 
do wynstęcia NA u' 
Pomorskie j 9 0 

Lekarz - dentysti 

it 

Matrymonialne. 

B. SCHOOL LANGUAGES 
uznana or»ez pa iWwo 

NOWE KURSY JĘZYKÓW 
English Is spoken all over the wor ld ! 
F.vec le francals on va partoutl 
Die deutsche Sprach« 1st In Loda 

unerlüsslllch! 
Nowy Anglik nrzybył z Londynu, 

Nauczyciele są rodowici Anglicy - Fran­
cuzi 1 Niemcy I i <ł. Metoda konwersac. 
Najszybsze rezultaty. Mala grupy (oi 3 do 
6 osób). Lekcje prywatne. Korespondencja 
hnndlowa. Zapisy od 19 do ¿2 stycznia od 

12—1'/, i od 6 - 7 tylko 
P IOTRKOWSKA 39, front lip 

OSTRZEŻENIE. 
Oetnmgaei przed nabyciem weksli będących 

właanoicie, mo}* z tytoki naleinoacu od firmy 
Robert B«ok« 1 Syn, Lod i , Gdańska Ho, które 
zostały podftępnie wyłudzona nwAtomo dU mnie 
przwz p. LUDWIKA KJEPPtGO. ram. prey uHcy 
WólczarVskiei Nr, 1 « . 

Jednoczeeoiw aeyeem » , L U D W I K A KEP-
PEGO do zwrotki »-okc& i ptaniędcy pobranych 
dla roni* od tońmy R. Beobe « Syn do dnia lo-ijo 
stycznia r b., w prxedw»y« naia aprarwę odda­
ję do »ądu i prokuratom. 

GUSTAW GLEZER 
lodi. Kalę iy Młyn 12. 

JEŻELI C I B R A K ENERQ.II, RÓWNO 
W A G I , jeżeli cierpisz moralnie, potrze 
bu jesz dobre) rady. naphw natych­
miast imię. rok. miesiąc urodzenia, o-
kreśle T w ó j charakter, zdolności, prze 
znaczenie bezpłatnie (75 er. znaczki 
pocztowe na przesyłkę za łączyć ) . Ana 
liza szczegółowa horoskop, odpowie­
dzi słynnego medium Evijjny - Rara 
kosztuje zł . 3. —• Przy jęc ia osobiste 
cały dzień. 

I Warszawa, Psycho-Grafolon Szyt-
ler - SzkolnU, Nowowie jska 32. 

BBBBBaBBBBBBI 

Nauka I wychowa 

MŁODY, PRZYSTOJNY MĘŻCZYZNA, NA 
STANOWISKU WE WŁASNYM INTERESIE PO­
SZUKUJE PANNY LUB MŁODEJ WDÓWKI i 

PiotrhowslfaS) KAPITAŁEM W CELACH MATIYMONJALNYEH, 
tel. 121—23 [Oforty SUB „335Ó" DO R .Ł<EPUBIIM". 

Godziny przyjęć 'PRZYSTOJNł* 28-LETNI BRUNET (IZR,) ZĄ 
od 4—7 wieczór POZNA MŁODĄ, PRZYSTOJNĄ KOBIETĘ, (JJUR 

_ ity „BRUNET" DO A D M 
S L P A R A T , LAT 42, Z GOTÓWKA, POSZU­
KUJE SAMOTNEJ PANI, POSIADAJĄCEJ WLA-
* & , L N . ' C R Ł , S . OFERTY UO „REPUBLIKI" POD 
..WSPÓLNE •. i o w T n ł T | 

NIEMIECKI gruntowny, gramatyka, li­
teratura, konwersacja, korepetycja. 
Pomorska Nr. 22. front I p. m. 4. 2—4 
po pol. Pros-zo dzwonić, 
ANGIELSKIEGO, konwersacji 1 litera­
tury udzielam. Korespondencie l tluma 
czenia w angielskim, niemieckim, irau 

„ . N IEMA szczęścia w samotności — 
pustka... chłód... nuda... Pragnę zna. 
leźć przyjaciela. Oj, „Nel". 

cusltim. polskim i rosyjskim załatwiam PRZYJMUJE SUKNIE DO SZYCIA NA do-
Markowicz. Ceglolniana 66. godnych WARUNKACH. ROBOTA GWARAN-

. . , towana. W\KOŃCZENIE PUNKTUALNE. Ze-
ENGLISH Lady gives lessons theory r o r n s k i e g 0 n 9 , p a r t e r . 
and conversation. Zachodnia 72, m. l i . —: Ł : — : . . • 
D O M parterowy, murowany 5/6 czc- DOUR A KRAWCOWA z KROJEM WIEDEI1-
ścl do sprzedania. Mickiewicza 12 PRZYJMIE D O M Y PRYWATNE, SZYJE 
tnrzv ŁAGIEWNICKIE! ) SUKNIE I PRZERABIA PODŁUG NAJNOWSZE-
LEKCJI i korepetycji udziela rutyno­wany nauczyciel ¥JL^,E,A " W n o - » t i l 2 ! L n i n . Oferty r 
<J* ^ró^^p^Y^^^ rneto- ¡«000-5000 ZC~lkŹ^H^m^ 
•łów. Specjalność- m i . ^ J c , ?° e g z a m l F ^ ^ l n i e p7zvstani« C i L " 8 h "> ° tece . 
Aleja I Maja s " ł ? a t y ł 5 a ' k f l d o ' " teresu T i nfń e J a k o ^P<^z 

Nieniiocklcgo Oimn^f'6 1 8 ^ ' w e n t k a P U L O ^ v ^ Y ~ l ^ ^ — — 

NAUCZTcJELKa 1? , P - S U ^ - f o ^ P e ł n l a m wUeDtie « h ? " I , A ' A , A K 

0'tcyna, i piętro. udziela lekcyj. Kamienna 18, lewa ofi- m ' u', 
W W I W t ' g - P - l P- 0 0 3 ~ 5 - C H I R O M A N T K A SWATKA, KILIŃSKIEGO 

• 1 m . i NIEMIECKIEGO udzielam wzamian za 1 3 0 _ S k j e P i p r o s , p a n , ^ a n / ) W c e ! l i 

Do sprzedania konwersat^ o f e n y ^™^*^ m - ̂  ^ 

Ł ó d i , u l . P ó ł n o c n a Ns 36. 
Dnia 31 styiznia. 1-go 
i -2-go i ul ego 193 i r. 

Oi^diiis ifllOainjBouz (i^ilaw?) 
d rob iu , g o ł ę b i , p s ó w 

I k ró l i ków , 
urządzony staraniem Łódzkiego 
Towarzystwa Hodowli Drobiu, 

Wystawa rjjnirn będą'* c4 
g. 9 rana da g 9 wl» czór. 

w"eUcle tl 1.—, uczniowie i woiskowi 50 gr, grunami tylko 
w dniu otwarcia 20 g-r. od osoby. Komitet 

Biuro. znaidu:ące się przy ul Piotrkowskie) Nr. 243 czynna 
jest codziennie od godz. 5 do 9-ei po pot, udziela wszelkich 

informaeli i przyimuie zfiloszenla. 
c i r x i r x r n r x c n [ x i a r ^ 

f Z A K O P A N E . 
Pensjonat komfortowy . . A N A S T A Z J A ' 

ul. Zamoyskiego 
poleca wolne poko e na m. styczeń i luty 

Ceny przystępne 
Wiadomość w Łodzi, tel. 205-10. 

BSBSBssssssaWisaSMN 

ŻYCIE P Ł C I O W E ! SEKSUALIZM! 
Ty lko dla doros łych ! ! ! 

10 cennych i pożytecznych książek tylko za 
6 zt. 1) Dr. Jozan: „Zyc ie płc iowe kobiety*'. 
Poradnik lekarski. 2) Dr. Werner ! „Lekarz 
domowy - masaż' 1. Leczenie wszelkich cho­
rób. 3), Dr. Misiewicz „Samogwał t mężczyzn-
kobiet 1 ' . 4) Dr. Weininger : Tajemnica kobiet 
I mężczyzn* . 5- Dr. Korabiewiczi „Choroby 
weneryczne ' . — Dodajemy 5 innych, poży­
tecznych książek, razem 10 książek tylko za w 

5 zl. W y s y ł a m y za gotówkę lub zaliczką pocz 
tową. Na wydatki załączyć zł. 150 (znaczki 
pocz towe ) . Warszawa , Redakcja » ś w l t ' ' . No ­
wowiejska 32, m. 6. 

m xjnrinciocO-JiJi«» o-n_ixijut mua 

, P I A C B przy nHcy Hrabiowskie! róg 
Kątnej przy tramwaju Nr. 14. Wiadomość 
Kantor Rzeźni Miejskiej, Inżynierska 1. 
Tel. 10 281. 

STENOGRAF. I I nauczam najnowszą M A S Z Y N Y do szycia zwyczajne, spe-
metodą, szybko 1 tanio. Piotrkowską c ( a I n e j G R A R R , 0 F O N Y reperuje tanio I su 

i 55. m. 15. pr. of. od 3—5. 18 MIENNIE. PIOTRKOWSKA 271 u p. B O -
S T U D E N T Uniwersytetu Warszaw- ROWSKIEGO. 
sklęgo udziela korepetycji l przygoto W Y K W A L I F I K O W A N A higienistka w , 

.-.wuie do egzaminów Specjalność: ma- konywuje ZASTRZYKI PO CENACH NISKICH 
•.tematyka. Gdańska 68. m. 8 

.OLLA" 
JREZERWaTYWYi 

* • » < > » • jtematyka. Gdańska 68. m. 8. 18 Y Y ^ ^ ^ - ^ ^ ^ T O ^ ' " ZLELON; 'U 
NI* cayncle eksperymentów LEKCJĘ niemieckiego wznowi ł ąbso l - M Ł O D A , ŁADNA I PRZ"YSTO)NN IZR. z ZA-
u . « d r o W , i

1
m ł L W E N T " j en ieck iego gimnazjum, maa; możnej RODZINY, POZNA S Y M P A T Y C Z N E J 

Ni. dajcie stę na nic innego, r z e -p raw Markowicz. Cegieln.ana 7. Kon- p a n a I Z R . N A D O B R C M S T A N O V V I N K U . , W 
komo rówui« dobreao, namówić wersacja. literatura, przygotowywanie c e ] u towarzyskim' ' EWENT matrvm 

ido matury w grupach i pojedynczo o f e r ty S M h . . .ŁODZIANKA". 
18 I 

» O H A 
to Marks wypróbowana 

dz eslatków lat 
DITIINOMKIP I"*"*" j ' I ' ' , ' ^- O. S.l 2 PRZYSTOJNI, INTELIGENTNI MŁO 
« « u DONNE lecons de francals: conversa- d z l c n c y Z A P F ) Z N A I : , 2 TAKIEŻ PANNY. Od 

tion, littérature, cours de 

B C R O I U 
nowoczesnego, szy-] 
cia, i modelowania 
wvucza>ą zatwier­
dzone przeć Min. 
Oéwiaiy. Kursy Ml-

I strza Parysklei Aka-| 
I demii. Cechu War 
szewskiego i Łódź—¡ 

i kiego E. Witniew 
! skiego, nagrodzo. 
( nego złotym meda­

lem 1 dypl. wPary­

j tu. Jedyne kursy 
! w Polsce i m. Łodzi 
wyuczając* beapo«| 
mocy form bibuł 
kowych, .System 
krolenla odrazu aa 
materiałach", opa-] 
ten'owanvm za Nr 
12644. Kończącym 
świadectwa szkolne 
Życzącym podrę' 
cznik Piotrków 
ska 64. 

poszukujemy od zaraz na miasto i wo, , 
jewództwo Łódi do lekkiego podróżo udzielnią lekcy}. Te l . 135-24; 5 - 7 . , 0 P I > Z Y , M p 
wania. Znajomość fachowa nickoniec* Z O R G A N I Z O W A N O komplety gim-.A ka p i e r w ^ ^ E D N A " i" TEI chRRETI?IN 
na. wyszkolenie na miejscu Zarobek zjalne kurs klasy 5 miesięcy. Również ^ S y S ^ i S 
wysoki. Artykuł pierwszej potrzeby, języki, lekcje nniivivńr»,. i k»ri>n<-łv. - - •• = Si—U-SU wysoki. Artykuł pierwszej potrzeby, języki, lekcje pojedyncze I korepety- ^ T V R , B P V — , . ' , ; — 1 — — 
Zgłoszenia osobiste z dokumentami w|cje. Przygotowanie do egzaminów. 1 1 ' j f , , - z ' O T V C L ! POTRZEBA na 
poniedziałek i wtorek od 10—12 1 3—5 

Łódi. Ceglelnlana 40, m. 1, 1 ptr. 
front 

Sa la T o w . „ H I Z O M I R " . MI)iW\ l\) 
Środa, 21 stycznia, 1931 r. 

RECITAL S K R Z Y P C O W Y 
B f f o n l s I a w Y R o f h s f a t f f 

Przy fortepianie dyr. TEODOR RYDER. 
W PROGRAMIE i CORELLIt U Follia. LALO : 

Svmfon'a hizpańska- MOZART> Rondo. PAGA­
NINI; Kaprys Nr 20 PROVAZN1K. Valse joyeuse-

KRI- 1SLER; Tambourin chi noi». 
Bilety w cenie od 1 st. do 4 zł do nabycia 

w firm e M. Berman, Piotrkowska 53. 

Pohói, 
umeblowany, ełepły 
do wyoaięcia odi 
1/11. Gdańska 31-a 

m. 9. 

Wydaje, amaca 
ne d o m o w e 

5 P A N 
maturité. p o w t . e d ż sub: . .WSPÓLTOWARZYSKOŚĆ '. 

52. rue SIENKIEWICZA, appartement 36. k . „ i r , „ , . 1 ~—-—r-
IM*i».IRDNUMU V.—i—H , , . ' . " U W I E MŁODE PANNY POSZUKUJĄ 2 M O-
INŻYNEROWIE po.technik poIskich i d y c h . PRZYSTOJNYCH PARTNERÓW DO TAŃ 

? f J E » a . ^ " # - C ^ i W y ^ t n , i - S P f 3 C l a H ś c l i m B " C A - BEZWZGLĘDNIE ze SFERY inteligencji tematyki, fizyki, chemji, francuskiego. \ 7 r o t i K » 

1 nu 

Szkolą 
T a n k o w 

HENRYKA HENRYKOWSKIEGO 
(ul. Piłsudskiego 57) 

Udzielają specjaliści. P iotrkowska 71. " * R . H " P ° ( O K L ™ mÄ ,,? t5 k r>ro-
M . 13. wyniki dodatnie. CENT od U M O W Y . W I A D O M O Ś Ć : ZIELONA 

K8^V|3 rti LA. F̂Ł 12. 
W I E D E N K A udziela niemieckiego, t¿t'iey-"aÜT u i — f r 

. literatury, konwersacji. ^ V J ^ K A kasowa I prywatna M. 
francuskiego, I 

McnografJl - godzina 2 zl. Ceglelma- $ j £ r ¡FTGZ^^ fi-J 

;UJE nauczyciela. k t6ry to 0 P R A W Ą o h r a z 6 w mnie przysposobił do siódmej klasy, 
za wykwintne obiady. Oferty sub 
„ A B.'' 

nie) u M. 
i FOTOGRAFI] NAJTA-

LIKERMANA. PIOTRKOWSKA 81 
w podWÓT2U. POPRZECZNA OŁIEYNA. 26 

- M A N I C U R E WYKWINTNY 80 GR PIOTR-
Dr. F IL . Uniwersytetu Paryskiego u- . O W S K A N R ^ U F R Y Z I E R A W P ( ^ W Ó R Z U . 

L t t d g m a ^ ' b ^ n ^ . 9 . ' 'te. 166.93 J W g Sjarf5ro'n?°i S£«S. f ? - ^ * ' R A D J O ! PRZERÓBKI.' REPÉRA EJ ETFALW 

Wyucza najnowsze tańce salonowe " ' ' ' • " , v . f ,
i . , , ., nie AKUMULATORÓW PO CENACH PRZYSIEP-

lak: Tox-trott, Slov-vox. Fox-anglais, M A G . MAT. udziela matematyki I f - N Y C H 0 KACENELCBO-REN. N O W O - C E -
Vira. Mochl. Tango salee. Walc-anglals zykl. Adrest Cegielniana 25. m. 1. G L E I N I A I 1 A 1 8 . TEL 192-52 

i hmych. w rnipach i pojedynczo » l j g n t i i r
 p ' c t r 0 i J \ Ć ~ Ą . . . . , . - WO. IAŻER na WIELKOPOLSKĘ i POMORZE 

asystencji wybitneto mistrza z zagra- S TUDE N T udzielą matematyki, łaciny p r z y j m , E J E S Z C Z E PRZEDSTAWICIELSTWO, 
nicy. Uuykl . j ę zyków. 6 Sierpnia 14. m. 2 « . branża OBOJĘTNA. OFERTY SUB „KAR . " 

u p. Kona ( lewa of icyna), godzina 2-4. „ , „ — — r ; — ; — 
if-gBsgJÉÏIBlBBMBls^s^BSsBs^ JEDNO WIEDZ 1... ŻE Z POWODU KRY 

ZYSNI PRALNIA CHEMICZNA I FARBIARNLA. 
Z d r n ł o u f l s k a • Ł ° D Z CEGICLNLAUA NR. 12, PI-ZVJMUJC 
c u r u j u w i s a a ( W S Z E L K Ą GARDEROBĘ I BIAŁĄ BIELIZNĘ O 
BBBBnBBaRnaBBMaBnBBBBasn ~° P R O C - TANIEJ. W Y K O N A N I E PIERWSZO-

— .rzędne 1 sz\BKIE. PRZYJMUJE się RÓW-
Z A K O P A N E . «Pa lace " , ni. Chałublń-nież ZAMÓWIENIA TELEFONICZNE, A ZA 

K o m p l e t I 
— j i • Ł u i i KI przed I Moot. praw. rysi Monte»»ori 

di* daiad od 3—7 lat pod kier. 

W. KAPLANÔWNY skiego — nowootworzony 

na m a i l * 
Gdańska 31a. m. 9, 

Pierwszorzędny ZaH 
kład K'.wiocfci 

J.Bergszfaln 
pr?y muie ws'elki« 

! obst&lunki wchodzą 
ce w zakres mę<kl 

' wykonywam podłóg 
najnowszych mode­
li Piotrkowska 37 

I tfoat U ptfjtjzav 

pensjonat odebranie i ODESŁANIE SIĘ NIE dolicza. 
Zapisy od 11—2 I 4—6, Traugutta 1-szeJ kategorii. 40 pokoi — urządzo- D z ^ w o t M e l ^ l o ^ ^ ^ A ^ P R Z I K O N N S Z SIĘ 

Mr 12, fr. II p„ teł. 122-56 ny z największym komfortem, aparta- W Y T W Ó R N I A K R A W A T Ó W - T R A U C I I T N 
a g g t l > g s l « a e a a « a e « f l « n B f f f t ' m c n t y z , a J 5 , e n k a m ' ~ <>B"ane leża ł -9. URUCHOMIŁA SPCCIALNV :' i 1' 

^ g a r a ż e — pod zarządem wlaścl czyszczenia i ODŚWIEŻANIA KRAWATÓW 
clelki Dr. Klinientowej. Telefon 180-71. 
ŚWIDER pod Otwockiem. Znany pen-
sjonat Halpernowe) otwarty cały rok 
Cony przystępne. Oświetlenie elek­
tryczne. Informacje: telefon Warszawa 
Podmiejska 2. Świder 4 lub Łod* 
121-38. 18 
I M L k W S Z O R Z E D N Y 

K U P I Ę 
Lokeerebfle w dobrym słanie o si­
le 120-150 K. M. Oferty z podaniem 
cany sab »Lekosnobila" do admini­
stracji .Republiki" 

4> poKoiowe 
Zakład W y p o ­

czynkowy „Sródhorowlanka" w Sróo- A B R A M Kac, UL. SKWEROWA NR. JO. 
borowie pod Otwockiem otwar ty ' ca- ZGUBIŁ KWIT KAUCYJNY z ELEKLROWNI. 
,łv rok. Cenv przystępne. Wiadomość PRZEJAZD 36. ni. 4. 2 POKOJE ŁĄCZNIC. 

mUsrkanls x wnelkiemi wyjodsml rpo- na miejscu: teł. Warszawą Podmiel- ELEGANCKO UMEBLOWANE, CENTRALNE ogrz^ 
łkej służbowy) w «rodmi««ciu d o wy-ska l-sza Slódbwów łub Warszawa wanie. U 

Wiasi tai. I9u-7i Ib45-UŁ ' W m , 
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Do wyprzedały przeznaczone 

2000 koszul od zł. 10.—, 
bucikOw ou ii •-, 
4000 par skarpetek 

od"zł. 1.—, 'fuira r"rab.' 25% oraz wszelkie inne artykuły mody t oatetMtwem od 2Ó°/0 do 50°/8 

zostały nastepuiace towary: 500 palt od zł. 60.—, 500 par 
2000 krawatów od zł. 1.50, 1500 kapeluszy od zl. 10.—, 

Kupno i sprzedaż 
2 LUSTRA trema i l # e stolikiem ta­
nio sprzedam. Ul. i i-go Listopada 52, 
II piętro, m. 14. 
OKAZYJNIE do sprzedania prawie no 
wy garnitur frakowy oraz smokingo-j 

SPRZEDAM motocykl B. S. A. m. 28 r ̂ -J^u kowska 121. m. 37. od l l - 6 . 
350 cm., tamże rolwaga jednokonna 
prawie nowa do sprzedania. Wiado­
mość u dozorcy Piotrkowska Nr. 223. I i n i . a i n 

od I - 2 pp. 1 UOKai 
PERSKI dywan Tebris 3.55 X 2.55 
natychmiast do sprzedania. Piotrkow­
ska B', ni. 4. 

bACZEGO? wszyscy kupują Radjo-Aparaty 
Lampowe i Detektorowe oraz siu 

T S r y ŁK̂ *̂  chawki. kryształy i wszelki radjowy sprzęt 

POSZUKUJE starszej panny do szy­
cia. Pracownia sukien R. Frajdeurajch 
Zawadzka 19. frort, III piętro. 

EbEKTROS RADJO 
Łódź, OLATEGO! 
Łódź, Ceglelnlana 28 tel. 156-59. 

i ł jest - to iedvnc najtańsza źródło za 
kuuu w Łodz< 

'NAP IÓRKOWSKIEGO. 2 pokoje z ku-
WY.1LZDZA.IAC sprzedam maszynę chnią z wszelkicmi wygodami do odda 
DO szycia bardzo tanio. Składowa 25. "ia. Dowiedzieć SIĘ można labakman, 
m. 3. parter. Sieradzka 1. 
BARDZO pickne urządzenie sklepowe DO WYNAJĘCIA pokój lub dwa, wej- ^ ' „ ^ ^ ^ ' W E D ^ N W E J ^ O S O B R E " W , 
sprzedam za bezcen, Kilińskiego 93. ście z klatki schodowej z teleroncm. u b L . J r z c c m o z M a 10—4. Nnwm-pgir,l tnej. Wiadomość w „Rcpuplice 
sklep. na biuro lub prywatne mieszkanie. c- n i a n a 6 _ , 2 POKÓJ słoneczny z oddzieinem wej _ 

lnie z obiadami. Wiadomość: , , , , p o k o j u „ u m e b l o w a n e - ś c l e , N DO wynajęcia. Wólczańska 41. EKt-BLANKA 

W Y K W A l IF IKOWANA sprzedawczy­
ni branży galanterii dziecinnej poszu-
ikiwana. Oferty sub „R. E.'' 
I p O T R Z t B N Y czeladnik na drewniaki 
szpilkowe z utrzymaniem i mieszka­
niem. Zgłoszenie piśmienne. Redel, 
Krakowska 36. Piotrków. 
W S P Ó Ł P R A C O W N I C Z K A wdowa al­
bo panienka do interesu w najlepszym 
punkcie miasta poszukiwana z kapita­
łem od 2000 do 501)0 zł. Wiadomość u 
dozorcy. Piotrkowska 131. 

POKÓJ umeblowany o 2-cli oknach za POKÔ KÓJ z kuchnia odstąpię od zara* B . V C H
ł

A L T , t C J I amerykańskie) 1 wlo-
nowym domu. w okolicach ul. K a - ^ i c j 3U zI. kurs. Pisanie na maszynie 
j . Wiadomość w „RcpuDlice". 20 1 0 ? • < B i u r o ..Kodckspol'. Cegielnia-

OKAZYJNIE sprzedam dywan, otoma- . . . . . . ... . . n , o n 

kozetkę, łóżko z materacem, prcyi Ł1'l'. . ' ' . ^f j -T-
tic. 
mulę zamówienia, przerabiam otomany Z KLATKI schodowej pokój kawaler- „Punktualna - '. 
materace, kozetki, odświeżam meble, ski do wynajęcia. Wiadomość 1 J iotr- T ~ p f ) K O T S \ — : 
zakładam firanki. Wykonanie solidne, kowska 93. m. 9. 

POSZUKUJE 
go z używalnością kuchni. Oferty sub m - a i 

dwuosobowy. 

na 61. 
z znajomością muzyki 

poszukuje zajęcia na godz. przed pol. 

POKÓJ umeblowany z niekręjującem ^ o ' ^ ! ^ / ! ^ 3 '• * 1—Tl 1— 
• d u z v wejściem oddam niedrogo (u i . ) Cc- POSZUKUJĘ służącej mb przyeho-

dniej do małego gospodarstwa. Zielo­
na 8a. m. 35, 

ednoosobowy 
ładnie umeblowane ra- Keniana S5._m 

Stofan Gabala. Nawrot 8, Zakład t ap i -UMEBLOWANY pokój z nlekrępują- z c n l | u b oddzielnie dla młodego ma i -LEKARZ poszukuje dwuch umeblowa 

cersko - stolarski. cem wejściem od zaraz do oddania. *„iWłu/n i,,k cnttrinvrh n«AK fvi i A— nvcli Dokoi. ewentualnie ledneiro z oo 
PSA wilka (pleć obojętna) lub dom. Mann. Piotrkowska 10. 

oddania, ^ „ ' s i w a lub""soiid7iych" 0*ÓBTR6M * I3-nych pokoi, ewentualnie Jednego z po -DAM 500 zl. za wyrobienie posady na 
19-20. Wólczańska Nr. 65. m. 8. czekalnią. z wszelkiemi wygodami w ¡ ^ ^ ^ ' ^ ¿ ^ ^ ¿ ' 8 ^ s

J
u

a
b ' 

.,R. F." ' ' 

17, 
frontowy (ront. śródmieściu. Oferty sub „Lekarz" . tresowane, kupię zaraz. Wiadomość u ŁADNY słoneczny pokój 

dozorcy. 6-go Sierpnia 2. wprost z klatki schodowej, z central- F R O N T O W Y pokój dwuokienny. pier- 3 POKOJE 1 kuchnia z wszelklcmi wy 
POCO śpicie na słomie, gdy od 5 zl. nem ogrzewaniem, windą 1 telefonem w p i u o 0 u n a j m Q . Kilińskiego 44, godami nowoczesneml do wynajęcia. S a l " ° . „ w 1. T ^ . K U 
tygodniowo każdy może dostać: maté do wynajęcia, fel. 107-86. 3. Aleja 1 Maja Nr,_40. dozorca. 18 wana. Ad^es proszę złożyć do Republl 
race. otomany, tapczany, leżanki 1 DWA obszerne lokale frontowe, nada- IJAIEBLOWANY pokój dwuokienny z POKÓJ frontowy z oddzieinem we j - ^ ^ J W N ^ T " - Z J V " A — ; — , . , , — 
krzesła solidnie wykonane. Uwaga ! jącc sie na wszelkie przedsiębiorstwa l l Z y W a i n o ś c i a łazienki do wynajccialściem. możliwie z utrzymaniem do wy C O L K/.ŁUINA poslugaczka lun siużaca 
Tylko u tapicera P. Wajsa. Sienkie-handlowe, z centralnem ogrzewaniem. 0 j z a r a z . Nawrot 36. parter, front. najęcia dla małżeństwa lub pań-ów. f * . ~ sie tvlko między 1—4. I rze-

18 jazd 69. m. 16. wicza 18. do wynajęcia. Tel. 107-86. DUŻY frontowy o dwuch oknach u- Pomorska 4. Brankowskl. 
SPRZEDAM tanio maszynę do szycia SKLEp | mieszkanie pokój z kuchnią I t l e b i 0 w a n y pokój zaraz do wynajęcia. 
I rcclerka i maszynę do pończoch. N a w śródmieściu, nadający się na każdy Zawadzką 38, m._6. 
Piórkowskiego 23. m. 10. interes. Dowiedzieć sie jnożna w kio-11 te res , u o w i c u z i c e sie można w m» -pni/A 1 . , 1 1 .; 1., . . •,,,„ 

• 1 •, , i . „ , m n i - r n s n m i rriF P i n l i k n w s k i e i 1 P ° K O I Z Oddzieinem WCJŚCiCm. trotltO 
8 T 0 , Y ' T « . , T . , ? F J « ^ t ™ „ J W - V , umeblowany, DO wynajęcia. An-

lownia L IA " . « . ' J T L A . Pi., Błażejewskiego. l | r z ' e ) a 3 Q m p / ( r m j 

ODDAJE duży słoneczny pokój dla INTELIGENTNA, pracowita i przystoi 
dwuch pań lub małżeństwa (Izr.). C c - n a Panienka, skromnych wymagjń. Po 
gielniana 53. Dowiedzieć się u dozorcy s * u k u > , e ,P?sady sprzedawczyni, ekspe-

iu djentkl lub do dzieci. Oferty do adm. 
Republiki" sub ..Praca 101". 

ODDAM elegancko umeblowany pokój p b . ł l l I A r v -
pojcdyiiczej osobie: centralne ogrzewa ruiJKiJ£U . iAtY branży papierowej 

DO SPRZEDANIA ŁÓŻKA, szafy, st 
krzesła, maszyna do szycia, lodowri 
i inne meble. Gdańska 38, m. 3. front.DUŻY pokój ładnie umeblowany tanio, , . . ^ 
narter. do wynajęcia. Wejście nickrcDiijacc. 2 , S Vw TV*< łazienka, telefon. Obejrzeć Prze-Poszukiwani. Zgłoszenia do admimstra 

T A S Z Y N E do pisania kupie w do- Nowo - Cegielniana 28 m. 6. 2 - 4 j k _ ^ ^ ^ C ^ t S W f f ' ^ i a z d 4 0 ' m' 9" d ° " r a " ° 1 ° d 2 - 3 0 ~ ^ ^ f p ^ S c T T ^ ^ f e 
•rym stanic. Telef.: 130-36. 2—4 pp. S A M O T N A patii odnaimie umeblowa- m > I 5 i . I U I M I I n ^ AD. IOAPARAT 4-!ampowy do sprze BŁ-PPl?.0' S l c i i k i c w J a ^ p j u J e r ^ m ^ g Ł A | ) | ^ V | | 1 ) k ń j l i r r K . b l n w a n y d o w y n a 

lania. Nowo - Cegielniana 18, front, POKÓJ frontowy, duży. nicumeblowa j c c i a . Adres: Gdańska 
3 piętro, od 5 po pol. ny. centralne ogrzewanie, telefon, na l^uhinowiez. 

mieszkaniem biuro, lub kancelarię do 
Południowa 9. m. 8. 

18 B IURALISTKA bezwzględnie uczciwi 

POKÓJ do wynajęcia. Narutowicza 35, \ Pracowita, z przeszło 2-leinią prakty 
Nr. 33. m. 6, m IS 

_ ^AKAZ 
wynajęcia. p 0 S ż u K U . J E spólnika do pokoju unu- p a n 

"ilowancgo od zaraz. AJ. I Maja 41. 

18 ką w przedsiębiorstwie fabryeznem. 
poszukuje posady w charakterze po-

ZAKt.AD fryzjerski z 
sprzedam za 2 tysiące zł. od zaraz. 
Wiadomość „Bar Zachęta", Zgierska Z KLATKI schodowej pokoje umehlo- m . 36 

NL^!L m * te» ZirLXt?? J ' u°i n". 1' 0 1" DUŻY pokój ładnie umeblowany 
DO SPRZEDANIA plac i dom o 8 mie tuJi . Al. Kościuszki 2 7 M c l ^ 4 M ) t . — c ( ; n t r 0 > : r 7 c w a n i e m , wygodami do w 
szkaniach lub potowa placu 1 dwa LOKALE fabryczne, handlowe, biuro- „ai^cia. Cena umiarkowana. Piotrków 

<AZ do oddania pokój solidnemu h„^Z"'\,ft,?u" ,„,, 'Y"LîuXi \uT u 7TM-aHvkn i? t/aiifniannu/a !•> mocnicy buciialtera lub kas eiki. Wla-u. Zawadzka 12. rćaulmanowa. le- dnmo$ć t d i3i.s2, 0 d 9-10 i od 3—5 

mieszkania. Nowe Choiny, ulica Roma we, poleca biuro „Polruch" 
n a _ N r ^ _ 3 1 Stępek. ściu«?.ki 27. tol. 141-01. 

S P R Z E D A M 
umywalko, 

Al. Ki)- ska 121. m. 45. 

tanio 
Krucza 4. m. 18 

— -f—; ODNA.IME pokój z pianinem, używa 
S7.afe. otomanę i MIESZKANIE 1. 2. 3 - pokojowe z wy rmścla kuchni, łazienki. Piotrkowska 

.MIESZKANIA, lokale, pokoje nmeblo- 7 P ~ 7 « t . « u n t r ï t ' „ t L i . 1 »1 
-wane nolcei Dinrn Pnlrnoli" Al Kn.ZE ZNAJOMOŚCIĄ polskiego i nle-
-scluszk^ 27 tel 4̂  ̂ ° ] r u c h ' A U K ° - m i c c k i e g o w słowie I piśmie. poszuKu 
• S c l u ' ; z K , < L _ t Ł l - H ' - " ' - je pracy biurowej, inkasenta, ewentu-

KASA ognlolrwala okazyjnie do snrze . 
dania. Narutowicza 47/33. prawa oficy a z t l 1 

na. II P; 

godami wproś od gospodarza do w > . p S . p r a w a oficyna, I wejście, II piętro f p K O J umeblowany do wynajęcia, alnie pracy buchalteryjnei na godziny, 
najęcia. Wiadomość Rozalia 10, do- na lewo. lJiotikowska 112. m. 6, II piętro. Referencje pierwszorzędne. Łaskawe 

POKÓJ umeblowany 
ZAKŁAD tanicerskl posiada otomany, h utrzymaniem lub bez do wynajęcia. Z .wn l i o fa • 
tapczany, leżanki, materace, krzesła. W^^SStJsk ' 
fotele - łóżka. Solidne wykonanie, ta- PRZYJMĘ pana na 
nio I na dogodnych warunkach. A. trzymaniem lub bez 
Brzeziński, Sienkiewicza 52. róg Na- lewa ofic.. m. 14. 
wrót. U M E B L O W A N Y pok<M 

P O K O I l-e piętro, elegancko umcblo- POKÓJ odpowiedni na biuro lub kan-oferty d< Republiki dla „M. R " 18 
dla dwuch osób w a „ y . weJAcie osobne, do wynajęcia " ^ r i ? do^ wynajęcia.^Piotrkowska 7o LEK. DENTYSTKI do gabinetu na pro 

wincji poszukuie na 3 dni w tygodnm. 
sub 

II piętro, fr. m. 8. od 2—3 pp. 

POKÓJ umeb'owanv w z oddzic'neni Oferty śródmieściu ŁADNY pokój frontowy 
mleyzjcanie z u- do wynajęcia dla pojedynczej osoby, wejściem do oddania. Żeromskiego 13. 

„S. F." 

Kilińskiego 

do adiiiuiistiacji. 
ih 

SKLEP spożywczy w dobr>-m nunk- najęcia. Andrzeja 52, olicyiia 

12-1, » w en tu'i i nic"" d la ' dwuch "fi/rapiiipki' Ickowicz. Zastać można od 2-5. PnT »7 t -HNA ^ „ I n a samodzielna star 
Wiadomości Zawadzka 29, Nr. 8. UMt-p i .OWANY pokój z nickrepula- sza panna do salonu mód. Oferty pod 

zaraz do wy- 4 POKOJOWE frontowe mieszkanie z c e m wejściem ia przy spokojnej rodzi- ..Mody-tka''. 
m. 18. w«VpliVipmT *Z**<\NM\RJI*"»7VIZ"parltH nie do wynajęcia. Zawadzka 25. II Pię- SIEROTA, izraelitka lal 30. b. inteli-

cic do sprzedania. Wiadomość ul. Z a - ELEGANCKO umeblowany pokój z Sienkiewicza do oddania. Telef. 111-67'rP- 'ront, m. 5. gentna. lubiąca dzieci, szuka posady ja 
chodnia Nr. 52. sklep. 'centralnem ogrzewaniem, telelonem i POKO | słoneczny ładnie umeblowany POKÓJ słoneczny, umeblowany, we j - ko bona do dzieci. Łaskawe zgłoszeń™ 
FUTRO męskie na oposach, oraz cle-windą od zaraz do wynajęcia. Ume- nddńni solidnemu panu. Szkolna 6. f e i c niekrępujace do wynajęcia. Piotr ..Republika''. Tomaszów • Maz.iw. 18 
gancka kanapa, okazyjnie sprzedam, blowany pokój z wejściem od sieni od ni. 7. kowska 109. m. 16. CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
Przejazd 40. m. 4. zaraz do wynajęcia. Narutowicza 2. Ł A D N y u , I K . | , | o w a n v pokój z odd7iel- P ° K Ó . I frontowy, umeblowany, świe-ukończyć kursy fachowe korcspnnden-
OKAZY INA sprzedaż sklepu spożvw- neruweiścicm do wynajęcia. Piłsud- ż o „ odrestaurowany, telefon, łazienka.'cyjne im profesora Sekulowicza. War-
czeco z przylegajacem mieszkanieit' ŁADNIE umeblowany, słoneczny po- vkicgo 74. 1 p'etro m 9. solidnej osobie do wynajęcia 6-go szawa. Żurawia 42. Kursy wyuczaia 
skladajacem sie z pokoju, kuchni i koj do wynajęcia. Lipowa 53. m. 5. r o K ó T frontowy z balkonem, słonccz ^ P ^ ^ - i Ł - U S ^ J L E L ^ S : L i s , 0 , w , ! i

1
e !

I buchalterjl. rachunkowości 
przedpokoju przy. ul. SrebrzyńskieJ 7. front. I piętro^ , _ _ „ y < ( y ) k o s o l u l n e

V j * s o b i c d o w y n a l c i ; " 2 POKOJE frontowe (drzwi z klatki kupieckie korespondencji handlowe. 
W i adomość na miejscu. POKÓJ umeblowany, frontowy dla fidnńska 8. Il p. m. 7, 

tech ^ ^ M , ^ ł " t t W 7 a w?a iV\T]ï POKÔ.I frontowy. 2 okienny oraz 
, i e k c i a . Cegielniana 47. m. 7. Wiad. 11—Ł k l c n n v , „meblowane odnajmę. Że 

I o-URZĄDZENIE gabinetu lek.-dent.-tech bczdzietnejio 
nicznego, również mieszkanie, w więk c | a - Cegiclnianu .... .. »nau. k ) c n n v . umeblowane odnajmę. 
szem mtśc ie obok Łodzi, do s p r z e d a - A D W O K A T O W I - Doktorowi oddam skieco 11. front I piętro, m. 18 
nią. Oferty sub ..318". luksusowy gabinet I Pokój z poczeka' m , k S Z K A N I A W starych domach pole m 

WÓZEK fotel dla chorej osolw nleuży nla na godziny przyjęć. Telefonować d v n o z e . kilkupokojowe I lokale handlo , 
wany do sprzedania. Wiadomość w ¿»¿-00. 00 1-7^ 1 we. Pośredniczy szybko. Andrzela 13, 
..Republice". 20 D W A pokoje frontowe, wejście z klat-m. 14 
SKLEP 

' " I POKÓJ umeblowany z wsztlkiemi w y ^ ' ^ T Z L 
godami do odnajęcia. Wólczańska nteinlcckle«> 

clini, wvgodv . do wynajęcia tamo. nje 
z urządzeniem, telefonem I ki. schodowej od zaraz do wynajęcia. P 0 K 0 , u m i .b i<uvany. używalność ku 

Piotikowsk«R"107 tanio odstąpię, do- Piotrkowska 71. m. 10. 
zorca wskaże od 5—6. 'ELEGANCKI POKOI z telefonem 
SKLEP rzeżniczy z mieszkaniem, po- wszelkiemi wygodami do wynajęcia, 
kój z kuchnią, warsztatem 1 stajnia do Odańska 3la, m. 7, 11 piętro Iront. 
sprzedania. Wiadomość w „RepuhH- lei- 113-16. 
cc''. 18 POKÓJ fr(>ntowv z oddzieinem wej 

schodowe,, telefon) odstąpię na biuro. ^ Ł ^ J a T S N A T T Ó S : 
Piotrko\yska_92, m. 7. angielskiego, francuskiego. 

pisowni, gramatyki pol-
- .skirj oraz ekonomii. P o ukończeniu 

'świadectwa. Zadajcie prospektów. 30 
„ B U C H A L T E R Y . I N E Współczesne W y 
kłady'' Paliera gwarantują wielodzle-
dzinowa samodzielności Warszawa No 

Posady 
•31UMOISII 3MQ.ista!mB2 '8t> n>|zpojî(OA\ 

- ( W Y C H O W A W C Z Y N I z 3 letnia prak-

POSZUKU.IE koncesji na sprzedaż 
ścierń, możliwie z utrzymaniem do wy 
najęcia dla małżeństwa lub 

win i wódek. Główna 59, sklep spożyw p 0 f n o r s k a 4 

czv ' . ' i * 

—\2 DUŻE umeblowane pokoje z kuchnia 

Braczkowski. 
pań-ów. 

19 

KUPIE 2 motory elektryczne 20 konnv 
60 konnv na wysokie naplecie. Olerty 
natychmiast sub ..B. B. B.' 
stracii ..Republiki'' 

do admini-

i wygodami odnajmę (izr.). Telefon 
185-70. od godz. 1—3. 

R A D I O A P A R A T Y I części de.ektnrv ™ . > 1 d^airue \-2 osobo 
k . ™ ^ - h a . s » : K p J , , I : ^ " . w v v a ; £ v : K l m , 9 l . c l l ,

P . 2 0 i o l ° 

IS SŁONECZNY pnk­Sj umeblowany, dwu 
okienny niekrepujący, elektryczność. 

m. Za-

ska 8S tel 
dwórzu 

105.34 NaitanieJ BO w Po-
POKÓ.I umeblowany z niekrepujntcni 
wejściem I wygodami, dyskrecja za-

KUPIE okazvinle maszynę do pisania pewniona, odnajmę. Oferty „Dyskre-
dobrcj' marki. Zgłoszenia tel. 136-34 d a " -

centrum PR/y Intel, starszej pani MŁODA. Inteligentną niania ze ś w l a - ! , M k a poszukuje kondycji. Pomoc w go 
Dzwonić 106-35. ] dectwami zajmie się wychowaniem s p o d a r s t w i e . Referencje dobre. Olerty 
OD ZARAZ do wynajęcia dwu i trzy- dziecka, może być, 1 lub 2 Jak naimmel M p o m o c " 
pokojowe mies 
dy. centrum 
ca. 

uo wynajęcia own 1 irzy- £ , i'. • V . r „1 (iiiioc . 
i^zkanie wszelkie wygo- ^ " k a w e olerty pod ..lntehgertm, ZAROBEK dajemy osobom inteligent 

Al. Kościuszki 41. dozór- " l a n | a . - ' n v m . moeacvm nnśwmri^ nip.-n wnln, 
Ciii—7—=— nym. mogącym poświecić nieco wolne 

P R A C O W N I K obeznany z Wftngfa«0 iętąsti., bez uszczerbku dla swoich 
nu. 
Go 

- • • • • 1 ia I •.*„, f .Ul I 1 I / J • t £. \ ^ " V/.(13H. U^/A£vl llfMi Ultl >wo 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany B , J n ? o S v t f D 5 ! . u * n e > zaJeć I bez narażania godności sta 
dla dwuch inteligentnych osób. Cegle' P ° , S 7 l l M W i " i y - t , l c r | v s w ™ • .Fachowość zbyteczna. Zgłoszenia .. ninna 55. m. 31. MAJSTER tkacki długoletni k icrowmk l c r , odarczv zakład Kredytowy" , L w ó w 

rpwrn i i a t n ~ 1 1 1 1~ fnhrykl zarobkowej, maiący rozlegle Wałowa Ha. Dla pracujących iuż w 
h L.ŁNIRUM miasta Umdz adza do M n s u n k i | k|i|entele na różne galezicdziale obligacji specjalne warunki. 
wynn ecn 2 komfortowe mieszkania n n r v nncrnknio nncaHu r w U ; ~ 
I-o nokoinwe oraz sklnd. InformaUe: P a c y " ' X ) S Z " l < l " e " " ^ d y . ..B. 30 . 'PANIENKA zna bardzo dobrze szycie, 
Masin, ul. I I -go Listopada 58. od 2—4. R U T Y N O W A N A nauczycielka, izraeiit Przyjmie jakakolwiek posadę. Może 
, • „ „ , . „ TTTi ; Ti T T k a . (obce iczykl. nauczanie dorosłych n»ć do dzieci. Oferty do „Rep. ib ik i " 
ODDAM pokój umeblowany, wejście | m a l ozdo1nvch) poszukuje pracy w N -S- ' 
nlekrepulacc) naprzeciw Sadu Okregn K O j Ł , , _ 2 _ e w e n t u a l n i e 

niervtualne. Oferty ..Wiedza ' wego. Narutowicza 49. m. 15. 

POKÓJ do wynajęcia niedrogo. Z a - C H Ł O P I E C - do wózka ręcznego po-zaraź. Południowa 5 
wadzka 49, m. 2. trzebny. Majttlis. N. Targowa 5. I 

za obiady | POTRZEBNA wykwalifikowana mant 
.curzystka do zakładu fryzjerskiego od 

Rcdakcla I Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyleć Redakcji 6—7 po pol. Tel. Adm. 1.32-14. Tel. Red. 127-24. 136-43. 136-44. 189-00. Tłocznia; 180-80. Konto P. K. O. „ W y d . Republika" 68.148 

P r e n u m e r a t a „W. R e p u l i l ! k l N I I W n s z R n f a : 

ZWYCZAJNE : 
W TF.KSCIE: 
NA SIR l .ei zl 2 . - za 

12 f r . za wiersz mi! 'metrowv (na stronie 10-szpalt) Słuszne reklamacle beda uwzględniane o ile 
50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) v/nleslone beda nalpóżnici w cagu tygodnia 

wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lui? 
NEKROLOGI : 40 gr za wiersz milimetrowy (na str 4-szp.) Zaręcz 

i zaślub po tekście 10 zł. Za mleisce zastrzeżone sreclalna dopłata ZumleHcowe o 50 proc. 
zagraniczne o 100 omc drożei Za terminowy druk oglDczeń Administracla nie odpowiada 
Ocłoszenia soecialne o 50 proc drożej Drobne 15 gr — Najmniejsze zl 1.50 poszuk. pracy 
10 groszy najmniejsze zl. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 

ze wszystkimi dodatkami wvnosl w Łodzi zl b.W 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
towa w kraiu zl 6.50 zagranica zl 10 ..Express" 
I .Republika" wraz zodnoszenjem 8 60 złotych. 

Wydawca: Wydawnictwo „Republika", Sp. z o^r. ddp. Redaktor odpow. Wacław Smólski. W druk. „Republiki", sp. z ogT. odp. w Lodzi, Piotrkowska 49 i 64. 

niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z izędti 
ogłoszenia tel samei treści co p'frwsze -
Omyłki, które zasadniczo n'e ZMIENIAŁA treści 
ogłoszenia, nie nooważn'aia do żad-jnia rwrotii 

zapłaty LUB powtórzenia ogłoszenia 


